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Dumni Polacy!
W radosnym nastroju obchodzić bę­

dziemy ten dzisiejszy Wielki Dzieri —
dwudziestą rocznicę Niepodległości. Kto
tylko nie jest wyjątkowo uprzedzony i
rzuci dziś okiem na ubiegły okres wolne­
go bytu państwowego, len będzie musiał
dostrzec tak wielką przewagę jasnych
punktów nad czarnymi, jaka rzadko zda­
rza się w tak krótkich okresach czasu w
/yciu narodów. Znajdzie tam niezbite do­
wody tężyzny młodego narodu, woli
wybkiego odrobienia błędów przeszłości
<raz przeparcia się przez trudności i nę­
dzę pierwszych lat ku prawdziwej potę­
dze.

Z pewnością, wielkie osiągnięcia, któ­
rymi poszczycić się możemy, nierówno­
miernie rozkładają się na całe ubiegłe
dwudziestolecie. Rosną, mnożą, potęgu­
lą się w miarę jak zbliżamy się do końca
dwudziestolecia. Na przestrzeni pierw­
szych lat niepodległości są rzadkie, ogra­
niczone i porozrzucane.

Z chaosu powstała Polska. Z niego
tei przez długi okres czasu wydobyć się
mc mogła. Nie pomogły tu usilne stara­
nia wielu światowych patriotów. Do
:haosu stosunków wojennych i powsta­
niowych przez trzech zaborców dołączył
;ie chaos tysięcy inicjatyw i doktryn.
Każdy chciał Polskę uszczęśliwić aa swój
sposób, zrazu z pewnością szczerze i
uczciwie. Ale intencje czyste, choć często
naiwne, przeszły w praktyce przeszcze­
pionego na nasz grunt, już zwyrodniałe­
go demoliberalizmu, w zły nawyk i upór,
w kult małych ołtarzyków i interesów
ograniczonych grupek. Mgły chaosu nie
chciały się rozprószyć.

Znalazł się wtedy człowiek o wielkich
rzutach myśli i żelaznej woli, który dał
sobie z chaosem radę. Człowiekiem tym
był Józef Piłsudski. Z właściwą geniu­
szowi jasnością umysłu i dalekowzrocz­

n°ścią oraz śmiałością decyzji potrafił On
Przewidzieć drogi Polski, zatrzymać w
~iegu to, co pchało ją ku przepaści, siły
1 dokonania wartościowe ująć w potęż­
nV nurt, spotęgować, wyzwolić i rozwi­

nąć. Odtąd mnożą się pozytywne osiąg­
nięcia. Coraz więcej jasnych punktów
pojawia się w rzeczywistości polskiej.
Rzeczy wielkie, zapoczątkowane nie­
śmiało w latach chaosu, rozwijające się
anemicznie, urastają szybko. Błędy stają
się wyraźniejsze — dostrzeżone znikają
z powierzchni życia polskiego. Powstają
rzeczy nowe.

To jest istota tego wielkiego przejaś­
nienia, które ogarnęło Polskę z chwilą,
kiedy Józef Piłsudski wziął ster Państwa
na rachunek swojej odpowiedzialności.
Kto tego faktu nie rozumie dziś i nie do­
cenia, ten nie jest w możności należycie
zważyć dorobku całego dwudziestolecia
Odrodzone) Polski. Nie będzie nawet
mógł ocenić, co w tym dorobku jest praw­
dziwie wielkie, a. co ma tylko pozory
wielkości, co służy polskiej racji stanu,
a co ciasnym interesom grupowym.

Imponujące są osiągnięcia pierwszego
dwudziestolecia Niepodległości I

Z powodzi słabości i rozstroju syste­
mu demoliberalistycznego zdołaliśmy wy­
płynąć i zorganizować państwo na moc­
nych podstawach, dostosowanych do wa­
runków naszego, na niebezpieczeństwa
narażonego, położenia geograficzrio-poli­
tycznego. Rząd silny, zdolny do podej­
mowania śmiałych i szybkich decyzyj
mamy od szeregu lat. Jaka to wartość,
to potrafiliśmy już niejednokrotnie oce­
nić. Mamy konstytucję, która z prostotą,
z pełnym respektowaniem warunków na­
szego położenia wewnętrznego i ze­
wnętrznego, ustala zręby rodzimego
ustroju. Nie powtórzyliśmy przy jej

uchwalaniu błędu naśladownictwa ob­
cych wzorów. Na gruncie tej konstytu­
cji, jej poszanowania, stoi dziś cały
uczciwy ogół obywatelski. W płasz­
czyźnie tej nie ma różnicy między pro­
rządowym i opozycjonistami.

Z improwizowanych — jakże skrom­
nych — zaczątków wojska polskiego w
okresie walk o wolność wyrósł stopnio­
wo element wielkiej siły. Dawno już w
dziejach Polski nie była armia tym, czym
jest: ośrodkiem karnej dyspozycji w rę­
kach Naczelnego Wodza, siedliskiem pul­
sującej tężyzny, strażniczką honoru na­
rodowego. Ale nie 10 jest największym
misterium, które dokonało się u nas na
odcinku wojskowym. Największe niewąt­
pliwie osiągnięcie stanowi fakt, że cały
naród poczuł się do obowiązku ustawicz­
nego zbrojnego pogotowia. I znowu je­
steśmy tu wszyscy jednej myśli, nie ma
między nami różnic.

Prawdziwie wielkie przeobrażenia i
przesunięcia dokonały się w ubiegłym o­
kresie w znaczeniu i powadze Polski na
terenie międzynarodowym. I właśnie na
tym polu może najwyraźniej zaznaczył
się ciężar gatunkowy odwagi myśli i czy­
nu Wielkiego Marszałka' Błądziliśmy w
ciasnych uliczkach gierek dyplomatycz­
nych. Nie. dostrzegaliśmy nawet niebez­
pieczeństw tej wędrówki. Dziś przeko­
naliśmy się o ich wymowie na smutnym
przykładzie państwa, które z polityki tej
uczyniło swój dogmat niewzruszony.
Śmiałe decyzje Józefa Piłsudskiego wy­
prowadziły nas na szerokie wody. A de­
cyzje Jego były rzeczywiście śmiałe, nie­

jednokrotnie zdumiewające — że tylko
wspomnieć pakt o nieagresji, zawarty z
Rzeszą Niemiecką. Odwadze postano­
wień w nasztr polityce zagranicznej za­
wdzięczamy wielki wzrost powagi Polski
w rodzinie narodów. Wzrost powagi nie
zawsze wyraża się w wzroście sympatii,
bo — jak słusznie powiedział' jeden z pu­
blicystów polskich — sympatię ódczuwi
się albo do narodów słabych, albo dc
narodów, z którymi liczyć się trzeba
na każdym kroku. Jesteśmy jednak­
że na najlepszej drodze do zdobycia
takiego znaczenia, przy którym licze­
nie się z Polską na każdym kroku stanie
się w stosunkach międzynarodowych ko­
niecznością. Dzięki odwadze postano­
wień stał się też możliwy wielki tryumi
i godne zamknięcie bilansu pierwszego
dwudziestolecia — powrót na łono Ma­
cierzy Śląska Zaolzańskiego, części Spi
sza i Czadeckiego.

W rachun!;u naszych zdobyczy w od­
rodzonym Państwie przechodzi się zwy­
kle bez większego entuzjazmu nad osiąg­
nięciami w dziedzinie gospodarczej. Nic
bardziej nieuzasadnionego. Wielki jest
ten dorobek gospodarczy. Od stabiliza­
cji wuluty po zrównoważenie budżetu, od
Gdyni po Centralny Okręg Przemysłowy
od walki o fabrykę przetworów azoto­
wych w Chorzowie do polonizacji prze- ,
ważejącej liczby przedsiębiorstw przemy­
słowych Śląska, od pierwszych skrom­
nych wałów rzecznych po zapory wodm
Rożnowa i Porąbki. Z narodu stroniące­
go od morza staliśmy się w tych dwu­
dziestu latach narodem morskim, który
nie tylko potrafił na piaskach wybrzeżi
wznieść pierwszy port na Bałtyku i dzie­
wiąty świata, ale wspaniałomyślnie przy­
czynia się do stałego rozwoju portu gdan
skiego. Jesteśmy na drodze do realizacji
idei samowystarczalności gospodarczej

Państwa w granicach podyktowanych
potrzebami militarnymi, nie izolując się
bynajmniej od gospodarstwa świata.

Wzrasta tętno polskiego żyda gospo­
darczego. Jeden z pomocniczych mierni'
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Kierownik polskie] polityki
zagranicznej

Minister Spraw Zagrań, płk. JÓZEF BECK,
— desygnowany przez Wielkiego Maretał­
ka do strzeżenia spadku ideowego w umacnia­
niu znaczenia Polski za granicą, zdobył sobie
ęimpatie Narodu śmiałymi i męskimi deey.
tjami te dziedzinie polityki zagranicznej,

ru*łas:cza w ostatnim okresie.

ków, stosowanych w tej dziedzinie dosyć
często wobec braków danych bardziej do­
kładnych — zużycie węgla dla celów
przemysłowych wynosiło w r. 1920 —
2.672,9 tys. ton. a w ciągu trzech kwarta­
łów roku bieżącego — 9.637 tys. ton. Za­
gęściła się sieć komunikacyjna. W ubie­
głym dwudziestoleciu przybyło nam 1.687
km linii kolejowych normalnotorowych.

Otrząsamy się zwolna z kardynalnej
wady narodowej, stronienia od handlu.
Pod wrażeniem szkód związanych z opa­
nowaniem stanu średniego przez element
obcy zdobywamy sic. na odbudowę i roz­
budowę rodzimego kupiectwa i rzemio­
sła.

Są to wszystko posltiva uprawniające
do radości. Ogólnie korzystnego bilansu
nie może tu nawet podwaiyć niewątpli­
wy fakt, że jedna z gałęzi życia gospodar­
czego dobrze rozwinięta w czasach za­
borczych, a mianowicie spółdzielczość,
nie znalazła w odrodzonym Państwie od­
powiedniego klimatu i dostatecznej opie­
ki, co odbiło się kolosalnymi stratami, i
równie niewątpliwy fakt, że rolnictwo na­
sze nie wyszło jeszcze z dna kryzysu.

Na polu wreszcie, na którym najtrud­
niej zawsze odważyć jest i zmierzyć re­
zultaty — w sferze osiągnięć kultural­
nych, zanotować musimy również znacz­
ny postęp na przestrzeni ostatniego dwu­
dziestolecia. Jedno należy podkreślić w
każdym razie jako wynik godny wielkiej
walki i pracy. Kompromitujący odsetek
anafabetów z r. 1920, wyrażający się w
33,1' sprowadzony został w r. 1931 do
23,1'/

" ogółu obywateli. Aktywność pol­
skiego życia kulturalnego wzięła poważ­
ny rozmach w szerz. Być może, że ucier­
piała przy tym przejściowo akcja kultu­
ralna w głąb. Wiele zastrzeżeń budzić
wszak może poziom niejednej z dziedzin
twórczości kulturalnej i artystycznej, ale
przecież szerokie koła-oświeconych ludzi
łatwiej wydają koryfeuszy. Tym tłuma­
czy się dystans, jaki do tej pory istnieje
między nami i wieloma narodami. Z pe­
wnością więc w następnych latach ukażą
się owoce tej wielkiej akcji oświatowo
kulturalnej, prowadzonej obecnie z myślą
o najszerszych warstwach obywateli.

Sumując dorobek p;erwszego dwu­
dziestolecia odrodzonej Polski — przed­
stawiamy tu pobieżnie z pozostawieniem
na uboczu szeregu dziedzin i łatwych w
argumentacji dat statystycznych — nie
możemy nie stwierdzić wielkiego i owoc­
nego wysiłku narodu. Jesteśmy pokole­
niem, któremu los dał przeżywać z da­
mą wielki wzrost znaczenia i powagi Pol­
ski, roztropnie urządzone), mężnie bro­
nione) i promieniującej na inne narody.
A dzieje się to wszystko w dwadzieścia
lat po Zmartwychwstania. Tę słuszną du­
mę Polaków obowiązani jesteśmy przeka­
zać pokoleniom następnym wraz z spad­
kiem hartu, wytrwałości I miłości ojczy­
zny, Józef Wojciechowski

Zgon von Ratha
PARYŻ. Sekretan ambasady niemieckiej

w Paryżu TOU. Rath saiarl w» środą o gedz.
16.30 na skutek run zadanych ma dwa doi te­
ma pr*m iyda niemieckiego (łrynsipana.

Przy łożu umiorającego znajdowali się oj­
ciec | matka orat lekarze francuscy I niemiec­
cy. Jeszcze we środę, rano dokonano czwartej
i nedu transfuzji krwi.

Śmierć f. FUtha wywołała bardzo przy­
gnębiające wrażenie w 1'aryżu. Wieczorna pra
na francuska wzywa naiial do wydania jak
najbardziej energicznych zarządzeń dotyczą­

cych cudzoziemców. Jeden i dzienników wie­
czornych „łntraniigeanP wzywa, aby w re­
zultacie układów międzynarodowych ustalono
specjalne terytoria, do których Praneja mo­
głaby wysłać cząśó aołąallwyok obcokrajow­
ców.

PARYŻ. Wiadomość o śmierci radcy lega­
cyjnugo ambasady niemieckiej w Paryżu von
Ratha wywołała silne wrażenie. Prezydent
republiki polecił przez swego adiutanta wy­
razić współczucie ambasadorowi Rzeszy.
Zwłoki von Ratha przewieziono z kliniki do

Społeczeństwo armii
LUBLIN. W Lublinie odbyło się posiedze­

nia komitetu FON. w obecności wojewody de
Tramecourt 1 dowódcy O. K. 2 gen Smora­
wińskiego Ze złożonego sprawozdania kaso­
wego i dotychczasowej działalności wynika,
źe Lubelszczyzna zebrała na FON. 1 milion
zł, prócz z górą 300 tys. zł zebranych przed
rozpoczęciem działalności komitetu Z zebra­
nych sum ani jeden grosz nie został wydatko­
wany na koszty administracyjne. Z sum tych
zakupiono znaczne ilości sprzętu wojennego,
odpowiednie kwoty przekazano LOPP, Lidze
Morskiej i Kolonialnej oraz funduszowi im
Żwirki i Wigury. W dniu Święta Niepodległo­

ści przewodniczący komitetu dr Bryła wręczy
dowódcy okręgu korpusu czek na 100.000 zł.

BYDGOSZCZ. Obchód Święta Niepodległo­
ści w Bydgoszczy połączony będzie z ofiaro­
waniem bydgoskiemu garnizonowi daru społe­
czeństwa .którego czcAć w postaci 31 ciężkich
karabinów maszynowych z pełnym wyposa­
żeniem i zaprzęgiem wystawiona będzie w
przeddzień uroczystości na widok publiczny
na rynku Marszałka Piłsudskiego. Broń tę o­
zdobioną przez dziatwę szkolną kwiatami,
strzec będzie warta organizacyj kombatanc­
kich.

gmachu ambasady i tam złożono na katafal­
ku. Strat honorową przy zwłokach pełnić bę­
dą członkowie ambasady I partii narodowo­
socjalistycznej. Prawdopodobnie ciało zmarłe,
go przewiezione zostanie do Niemiec.

ROZRUCHY ANTYŻYDOWSKIE W NIEM­
CZECH.

BERLIN. Na wiadomość o śmierci radcy
legacyjnego von Ratha wybuchł? w całych
Niemczech manifestacje antyżydowskie. W
wielu miastach doszło do gwałtownych wy­
stąpień przeciwko żydom.

OBUWIE
w dużym wyborze. Ceny konkurencylnepoleca 3460J. KUBIEŃ
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Janina BabtmrMewmh*

Szlandai? miłości zwycięshiej.
Q1eba do procy gotowa —
czas weprzeć w nią czysty ­pług
by Czynem utwierdzić słowa
— prosto, serdecznie, uczciwie;"

Wielkość Ojczyzny i chwalą
hochaiąc trzeba budować 1

Tak nam dopomóż Bógt —
1\ad miłość i nad ­prywatę
nad podiość — co może gałeść —
wthrćś wielkich ciemności świata
sztandar miłości zwycięskiej
dwigniem wysoko i dumnie.
by w życic codzienne wplatać
l"e/ twórczą, wszecoDiotnq treść.

Do/rze/em wola, działania
jak w słońcu pszeniczne dśbla —
w nowego istnienia szumie
bez mamoiubmlwa t pychy
wpięciem mię w tryby Uczwcfu
i w pędzie naprzód — rozumni*
Dobro eddzielim od Zła.

ffleba do pracy gotowa
czas we przeć w nią czysty pług
by Czynem utwierdzić słowa
— prosie, serdecznie, uczci wleź"

Wielkość Ojczyzny I chwalę
Kocbatąc trzeba budować t

Tab nam dcpemćż lićgl

Radek zwolniony
z wiezienia

MOSKWA. Karol Radek Sobelsohn, naj­
wybitniejszy publicysta sow ecki. który zo­
stał skazany w czasie procesu Piatakowa na
długoterminowe więzieni i i odbywał swa.
karę na Syberii, powrócił przed kłlkn ty*
godniami do Moskwy.

Jak podają, źródła dobtze poinformowa­
ne został zwolniony za usługi, jakie oddał
G. P. U., będąc świadkiem przy kilku proce
•ach, przeciwko opozycji, toczących się o­
statnio przy drzwiach zamkniętych.

W kołach dziennikarzy sowieckich w
|Moskwie twierdzą źe Karol Radek nawet
rozpoczął już swą pracą dziennikarską, pi­
sząc pod pseudonimem w „Izwiestiach",
„Prawdzie" i miesięczniku partii komuni­
stycznej „Bolszewik".

Ostatnio Karci Radek figurował fako
świadek w proces;e dyplomatów sowieckich,
który również odbył się przy zamkniętych
drzwiach, a o którym nie podano do pras^
ani słowa.

Nie wiadomo nawet, kto był oskarżony
w tym procesie, wiadomo tylko, że sześć
wyroków śmierci po procesie było wykona­
irych wwiezieniu na Łubiance Karol Radek
odgrywał bardzo dziwną, rolą już przy pro­

cesie Piatakowa i był iędhym z głównych
oskarżonych, który skazany został na karę
więzienia, a nie na karę śmierci Już wtedy
Trocki oskarżał Karola Radka o to, źe był
zwykłym prowokatorem. ,

Krupp wykupił
zakłady Skody

PRAGA. Znana fabryka broni Skody w
Czechosłowacji przeszła, wedle krążących
tu pogłosek, w przeważnej części w posiada­
nie niemieckie.

Firma Schneider i Creuzet, która skupiła
w swoim ręku wielką ilość udziałów Skody,
I przeprowadziła obecnie, według tych pogło­
sek, transakcje z Kruppem, w wyniku któ­
rych otrzymać miał Krupp większość udzia­
łów Skody.

Czechosłowacji pozostały jedynie mniej­
sze fabryki, których właśccielami są Żivno­
steńska Banka tudzież agrariusze. Fabryka
Skody pracować będzie odtąd dla niemiec­
kiego przemysłu zbrojeniowego, zaopatrując
Niemcy w broń najnowszej konstrukcji.
Część produkcji Skody bęlzie przeznaczona
na eksport. W rachubę wchodzą tanki, dzia­
ła i reflektory wojskowe.

Prezes dyrekcji Skody w Pradze. Fran­
cuz Krzysztof Rochette, który kierował tł
fabryką z górą 20 lat, opuścił Pragę wraca­
jąc do Paryża.

Tutejsze sfery oficjalne zachowują w tei
kwestii całkowite milczenie W kołach ob­
serwatorów zagranicznych nie tai się jedna­
kowo* opinii, że na skutek takiego stanr
rzeczy wzmocni się silnie pozycja zbrojenio­
wa Rzeszy w Europie Środkowe!, mając do
dyspozycji ledną z naiwiększych fabryk bro­
ni w tei części Europy.

ukiernla
1 Kawiarnia

Józef Przybyła
Katowice, ul. św. Jana 9

WSEYSCT PAMIĘTAJMY, ŻE FTJNDUS*
OBRONI NARODOWEJ, MA KONTO P. Ł 0>

NR 370.000
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XXIat Rzeczypospolitej
— 1918—1938

Świadectwa i dokumenty
Nakładem Państwowego Wydawnictwa

Ksążek Szkolnych (1) ukajał się w tych
dniach interesująco zestawiony zbiór świa­
dectw i dokumentów naświetlających naj­
ważniejsze momenty naszego życia państwo­
wego na przestrzeni minionych dwudziestu
lat. Materiały historyczne zaczerpnął autor
tej pracy, dr. Stefan Papce, z pism najwy­
bitniejszych polskich mężów stanu oraz pod­
stawowych dla tego okresu naszego życia
państwowego dokumentów urzędowych. Wy­
pisy te, zaopatrzone w krótkie uwagi wstęp­
ne bez szczegółowych jednak komentarzy,
podzielił autor zbioru na dwie grupy. Część
pierwsza obejmuje materiały odnoszące się
do budowania Państwa Polskiego, druga za*
cześć zawiera wypowiedzenia znanych pisa­
rzy ideologów na temat wielkości Polski, jej
ideałów i zadań w przeszłości, teraźniejszo­
ści i przyszłości.

Dzięki starannemu wyborowi tekstów,
naświetlających w następstwie chronologicz­
nym poszczególne etapy naszych wysiłków
dokoła odbudowy i umocnienia Państwa Pol­
skiego, stają się te na pozór suche doku­
menty lekturą emocjonującą, czymś w ro­
dzaju rekolekcyj obywatelskich w duchu na­
t idowym i państwowym. Przebiegamy w
wielkim skrócie tragiczne i podniosłe chwile
dzyskania poszczególnych ziem polskich,
ramatyczne momenty obrony młodego pań­

stwa przed zalewem bolszewickim, śledzi­
my wysiłki naszych rządów w dziedzinie
umocnienia naszej pozycji nad morzem, oglą­
damy z perspektywy lat wypadki majowe,
uprzytamniamy sobie na tle przemówienia
min. Kwiatkowskiego obraz Po'">ki w roku
1929, oczyma Walerego Sławka widzimy
drogi jasnej przyszłości polskiej",wna­

świetleniu Romana Dmowskiego przeżywa­
my raz jeszcze mozolne wysiłki ustalenia na­
szych granic na zachodzie. Jeden wielki
okroi zmyka się z śmiercią Marszałka Pił­
sudskiego, której znaczenie dla przyszłości
Polski uprzytamnia mowa Prezydenta Pań­
twa nad trumną Marszałka Piłsudskiego.

Szereg zawartych w zbiorze wypisów daje
syntetyczne poglądy na dokonaną pracę lub
wytyczne na przyszłość. Znajdujemy je w
wypowiedzeniach min. Kwiatkowskiego i b.
Prezydenta Rzplitej Stanisława Wojciechow­
skiego (program morski), w rozważaniach
Władysława Grabskiego (moment zwrotny
w naszych dziejach), Janusza Jędrzejewicza,
Ignacego Daszyńskiego, Adama Skwarczyń­
skiego i innych. Spośród ważniejszych do­
kumentów zawartych w zbiorze wymieńmy
dokument uznania Państwa Polskiego, pier­
wszy rozkaz Marsz. Piłsudskiego do żołnie­
rzy, dekret o najwyższej władzy reprezenta­
<v;nej R. P., Małą Konstytucję, Traktat w
Wersalu (wyjątki), rozkaz na zakończenie
*ojny bolszewickiej, uchwalę o przynależ­
no ci państwowej Ziemi Wileńskiej, Trak­
tat w Rydze (wyjątki) i inne. Nie brak wśród
tych materiałów także odnoszących się do
tycia duchowego Polski, życia polskiej nau­
ki i literatury. W ten sposób stanowią ma­
teriały te dość wyrazisty obraz najważniej­
i*yah wypadków, wydarzeń i spraw w ubie­
głym dwudziestoleciu naszej państwowości,
11a podstawie których zrekonstruować moż­
"a szczegółowszy przebiei poszczególnych
"•mów. Rzecz oczywista, nie jest to nauko­
wy, całkowicie kompletny zbiór dokumen­
tów do użytku historyków, zbiór ten pomy­
"•• "iy jest jako pomoc dla dojrzalszej mło­
dzieży j wychowawców, ma pobudzić do sa­
modzielnych przemyśleń i uzupełnień.

Część druga stanowi jakby uzupełnienie'teologiczne materiałów dokumentarnych i
Poprzez wyjątki z dzieł, pism i przemówień
1 - łoniewskiego, Artura Górskiego, Aleksan'''« Świętochowskiego, Adama Skwarczyń­
tkiego, Stefana Żeromskiego, Władysława
Grabskiego, Marii Dąbrowskie}, Stanisława
prabskiego, Leopolda Jaworskiego i Micha­
la

Grażyńskiego. Wyjątek

Wicepremier inż. Eug. Kwiatkowski
na Święto Niepodległości

Wypowiedź specjalna
dla „Polski Zachodnie*"

WARSZAWA, dn. # ./ JCI. 1938 #.

To czego dokonaliśmy Juź w Polaoo od roku 1918-go

dowodzi w sposób nieodparty,­ że spoczywa w nas siła i moc godna
Wielkiego Narodu..

Pomimo tylu przysłowiowych ułomności, pomimo licznyoh'

spiętrzonych trudności wewnętrznych i zewnętrznych, w ciągu nie*

spełna Jednego pokolenia na gruzach wiekowej niewoli i morderczej

wojny zakwitło w Polsce nowe żyoie, powstały nowe wielkie wartośoi.

Zespolone wysiłki mózgów i mięśni milionów obywateli oraz
wysoki stopień patriotyzmu społeczeństwa polskiego sprawiły, te w
tym krótkim okresie czasu udoskonalona została konstrukcja własnego
gmachu państwowego, uruchomiono nowe motory siły i energii dla

Młodej Polski, która walcząc nieustannie i skutecznie o swój postęp,
zwycięża przeszłość, łamie napotykane opory rzeczywistości i posuwa
się stale o własnych siłach naprzód.

Nie mniej, spoglądając z dumą na osiągnięte rezultaty w
dniu 20-leoia odzyskania własnej samodzielności gospodarozej 1
politycznej, musimy pamiętać, że przyszłość wymagać od nas będzie

Jeszcze większych wysiłków i nakładu woli oraz wytrwałości, wielo­

krotnie sprawniejszej organizaoji, przystosowanej do ozekająoych
nas wielkich zadań; wymagać też ona będzie Jeszoze znaczniejszej
koncentracji energii narodowej.

\AATi

ten chór głosów o ideałach, celach i zada­
niach Polski, podobnie zresztą, jak i wyją­
tek z „Rozdroży" Dąbrowskiej. W całości
jednak część ta daje dość dobry pogląd na
pewne podstawowe cechy polskiej ideologii
narodowej.

Bardzo pożytecznym dodatkiem do czę­
ści głównych są obszerna kronika z ubie­
głych dwudziestu lat, wiadomości biogra­

bardzo zajmu- liczne o autorach poszczególnych wypisów,
lącei zresztą i wartościowej pracy Górskie- j wykaz źródeł literackich i historycznych. Te

0 nie został zbyt szczęśliwie włączony w ostatnie jednak ulec winny pewnej rewizji.

Zamieszczenie n. p. „Rodziny
" Słonimskie­

go w wykazie źródeł literackich podobnie
jak i paszkwilanckiej powieści Wohnouta
uważam za całkowicie niepotrzebne. Wy­

kaz źródeł historycznych zaś, na ogół ob­
szerny i ciekawie zestawiony ulec powinien
jeszcze rozszerzeniu, przy czym bez szkody
inne pozycje, kilka podobnyc1 jednej dla spra
wy, mógłby być zmniejszony. Podkreślić na­
leży, że w wykazie źródeł historycznych do
minionego dwudziestolecia ustrzegł się au­
tor tej niezmiernie pożytecznej książki,

stronniczości, uwzględniał różne poglądy i
opinie, co pozwala na należyte zrekonstruo­
wanie minionego okresu.

Alfred Jesionowski.
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Synagogi berlińskie płoną
lilKUN W synafodae na Prina Regent-1 Kurfuerster.damm. druga przy ogrodzie zoo-looru groźniejsze rozmiary. Wystąpienia an­

air.i
.> irybueM rano po*«r. Straże poiarne.j lofzicznym. a trzecia na Pnnz ItcgenUtrasse tysydowskie objawiają ile te* w wybijaniu

W tym ostatnim wypadku pośaz przybiera • aayb w sklepach żydowskich.•arowadzone i najbllauycb punktów starają
inowad ogień i nu dot ujcid »?«•> prieriu­

cenią ile, na okoliczna budynki, Przyczyna po­
Itru, według, powszechne] opinii było podlo­
aanie ognia, jako wyraa oburienia pewnych
kół antysemickich a po wed u śmierci radcy le­
gacyjnego von Ratka.

Równoctotnii M tMrtfu ulic toaUfy po
Wybijane u*ybf w mieszkaniach żydowskich
iS.i -t poraniła w artykułach wstępnych oma­
w i imacfa parytk i w niezwykłe ottrycłi
ilowacb iwrt»*a sit, alg tylko prtoctwko bra­
pośredniemu sprawcy mordu, Itci pngdi
yv>. -\­ikim praeAiw jego Inspiratorom

,.v tatkiatbtr B#©baehterM dochodzi do
wniosku, se zbrrdnia paryska torpeduje po­
\ój.

w,> wszystkich artykułach aricauwa alaj
akcenty groźby pod adraaam żydów. .Vc*iki­
trhrr Beobachter"

, kończąc iwa wywody, pi­
raźni?, te ofiara z młodego tycia Niem­

ca u Paryżu nie powinna być poniesiona na­
P

Równoczeanla prasa donosi o manifesta­
cjach antyżydowskich, jakie odbyły s;e wcio­

•nym wieczorem w Dessau Według in­
formacyj prasy, policja wkroczyła, stając w
obronią żydów, co powstrzymało maay przed
P ważniejszymi wykroczeniami.•

BERLIN. Wystąpienia antyżydowskie przy­

bierają coraz poważniejszy charakter. Według
danych dotychczasowych w zachodniej część:
tu asta płoną trzy synagogi: jedna w okolicy

injtreifiriejszeflo

8(tAC/A SCHILKKTK-CJE:S2VN

Ofiarność śląsk, młodzieży
7. radością trzeba zaznaczyć, że młodzież

śląska od zarania gotuje si.} do ofiarnej pra­
cy na rzecz swego społeczeństwa kolcżcn­
•kiego. Liczne listy i paczki z książkami,
wymieniane między różnymi województwa­
mi Polski, świadczą o żywym wiązaniu się
serc i myśli młodzieży w jeden wielki łań­
cuch przyjaźni i współpracy. Na terenie ślą­
skim piękną kartę zdobywa sobie na tym
polu miejskie gimnazjum żeńskie w Katowi­
cach, którego uczennice od kilku lat spieszą
z pomocą dzieciom ze szkół poleskich, prze­
syłając książki, zeszyty i przybory szkolne.
Żywym dowodem uczuć kolegów i koleża­
nek z kresów są piękne upominki — roboty
młodzieży — oraz ich wzruszające listy. Do
wększych przedsięwzięć obywatelskich u­
czennic gimnazjum należy wysyłka aparatów
radiowych dla szkół w n.yśl ślubowania czyn­
nej pracy dla Państwa w żałobny dzień 12
maja 1935 r. W pierwszą rocznicę majową
wysłano aparat do szkoły im. Legionów w
Kostiuchnówce, miejsca pamiętnego z boha­
terskich walk niepodległościowych. Jak
świadczy list młodzieży tamtejszej szkoły —
aparat stał się środkiem rozrywki i nauki
dla całej ludności wiejskiej. Drugi aparat
wysłała właśnie młodzież ku upamiętnieniu
święta 20-lecia niepodległości do Futorów
Mokronowskich, najbardziej zapadłego kąta
Polesia, gdzie w całej wsi i?st tylko jeden
zegar — w szkole. „Niech ten aparat radio­
wy połączy was z całym światem, z Polską
i uczyni was piawdziwymi obywatelami na­
sze! wspólnej ojczyzny". Oto cel gorących
pragnień młodzieży.

Jakże nie cieszyć się z pęknego żniwa,

Sakże nie być pełnym wiary w przyszłość'olski, skoro jej miode pokolenie tak po­
ważnie pojmuje swoje obowiązki. Trzeba
przy tym zaznaczyć, że pieniądze na ten cel
postanowiła młodzież zdobywać własną pra­
cą, przez audycje radiowe, spieniężanie wła­
snych wyrobów itd.. by o własnych siłach
realizować swoje postanowienia Teraz zno­
wu podjęły dzielne dziewczęta nową pracę:
nawiązały łączność z młodzieżą szkół zaol­
zańskich przez listy, przesyłkę książek, ze­
szytów, a nawet kontakt osobisty, przygoto­
wując dla jednej ze szkół powszechnych po­
ranek w dniu lwięta państwowego. Niechże
Ich praca wyda jak najlepsze owoce i będzie
przykładem dla innych! M. D.

Prezydent Turcji zmarł
STAMBUŁ. Prezydent Republiki Tu­

reckiej Ataturk zmarł 10 b. m. o godzinie 9
minut 5.

*
ANKARA. Zgodnie ?. konstytucje} tu­

ieck.j przewodniczący zgromadzenia naro­
dowego Abdul Halik Renda automatycznie
pełni tymczasowo obowiązki prezydenta do
chwili wyboru nowego szefa państwa. Zgro­
madzenie narodowe zostało niezwłocznie
zwołane i już jutro należy oczekiwać wy­

boru nowego szefa państwa tureckiego. —
Zgromadzenie narodowe zbierze się w go­
dzinach porannych o godz. U .

Jako następca Kemala Ataturka Jest
wymieniany generał Ismet Ineunu, były
premier, który nie brał udziału w życiu pu­
blicznym od chwili ustąpienia ze stanowi­
ska premiera we wrześniu r. ub. Ismet Jne­
unu liczy lat 58. Był on w ciągu ostatnich
13 lat najbliższym współpracownikiem Ata­
turka.

Materie męsKie Materie damsRie

GUSTAW POLLAK
CIESZYN ZACHODNI ««

Towary jedwabne Dodatki krawieckie

Sprzęt dla Obrony
Narodowej

Dzisiaj o godz. 11 przed południem odbę. I
d/io siej w Katowicach uroczystość wręczenia
sprzętu Oddziałom Obrony Narodowej. Urc- |
czystość ta odbędzie się na placu Powstań­
ców przrd gmachom Si, Urzędu Wojewódz.
kiego. Magistrat m. Katowic ofiarował 20 ro- I
werów, firma „Capello" aparat radiowy a, fir­
ma „Wyk" 2 roczno karabiny maszynowe i J |
rowery.

Płaszcze jesienne oraz zimowe
Wyrób bielizny męskiej. — Skład sukna |

J. Prochaska i Ska., Bielsko

ZGŁASZAJĄ MAJĄTKI ZŁOŻONE
ZAGRANICĄ

WARSZAWA (teł st) Na skute* ogfoss*- |
n#go w tinAi oneffdajazym rcz.p o rządzenia mini.
stra skarbu o przymusie afsMatflic tmijątikó-. ­,
posiadanych ZaSfran ca., już w c ą,?u dnie wcr*.
rojszejto do Banku Polskiego w Warszawie za- |
czely napływać tfłoneeil prsedaczy kapitałów
ulokowanych zagrania W c:«.£U dn'a weaora.
szeigo na specjalnych formularzeeh zgłoś ło Jul |
posiadanie rraja'.kow zeR-ramcą przeszło 3O0 n.
terosentów. Od nadołw-izącej soboty zgłoszeń a
przyjmowane będą zarówno w centrali Jak i 4
oddziałach Banku Polskiego.

Całym sercem powitał Cieszyn
Pana Prezydenta R. P.

CIESZYN (tcl. wl.) W czwartek popołud­
niu, w przededniu radosnej rocznicy 20-lecia
niepodległości Rzeczypospolitej, przybył spe­
cjalnym pociągiem do Cieszyna Wschodniego
Pan Prezydent Rzeczypospolitej prot. Ignacy
Mościcki wraz z Małżonką.

Panu Prezydentowi towarzyszyli p. min.
Poniatowski, p. m;n. Roman, gen. Łuczyński
oraz członkowie domu wojskowego i cywilne­
go. Na bogato udekorowanym dworcu oczeki­
wali przybycia Pana Prezydenta Wojewoda
śU?ki dr Grażyński, dowódca grupy operacyj­
nej .„Śla^k" Rortnowski, ks. biskup Adamski,

wicewojewoda Malhomme, wyżsi oficerowie,
przedstawiciel© związków i organizacyj oraz
rzesze mieszkańców Cieszyna z burmistrzem
miasta p, Ilalfarem na czele.

Dostojnemu Gościowi zgotowano żywioło­
wą manifestację. Przy dźwiękach hymnu na­
rodowego Pan Prezydent przeszedł przez fron­
tem kompanii honorowej a następnie wśród
niemilknących okrzyków na Jego cześć wy­
szedł przed dworzec i wsiadł wraz z Małżon­
ką do oczekującego go samochodu, po czym
wśród niemilknących owacyj przejechał uli­
cami miasta między gęstymi szpalerami roz­

Berowi! wok na polifłantdui i
Sąd Okręgowy w Chorzowie ogłosił

wczoraj wyrok przeciw przód Franciszkowi
Herokowi, st. przed St. Goduli zast. komen­
danta komisariatu policji w Świętochłowi­
cach, oskarżonym, iż za wynagrodzeniem w
kwocie 200 zł odstawili rodzinę żydowską
Frayów do granica czeskie,', zamiast do gra­
nicy niemieckiej, jak brznrał rozkaz.

W sprawie tej przesłuchano szereg świad­
ków, między innymi nadkom Potykę, ko­
mendanta policji w Świętochłowicach. Ze­
znania świadków wypadły niekorzystnie dla
oskarżonych.

W wyniku rozprawy sąd skazał przód.
Heroka na 2 lata więzienia, l5C zł grzywny
i 5 lat pozbawienia praw obywatelskich i
honorowych, osk. st. przód Godulę na 18
miesięcy więzienia i 5 lat pozbawienia praw
obywatelskich i honorowych, st. post. Tko­
cza na 8 miesięcy więzienia, zaś st. post. Kę­
dziora sąd uwolnił z braku dostatecznych
dowodów winy.

Zasądzeni przyjęli wyrok płaczem. —
Surowy wymiar kary wywołał wielkie wra­
żenie wśród licznie zebranej na sali publicz­
ności.

entuzjazmowanej ludności, udając się do Zanv
ku, gdzie zamieszkał

Z okazji wizyty Głowy Państwa Oieasyn
przybrał odświętną szatę. Wszystkie domy u­
dekorowane byty flagami, a na wszystkich ok­
nach pojawiły się nalepki 1 podobiznami Naj<
dostojniejszego Gościa.

Wieczorem o godz. 10 Pan Prezydent Piol
Ignacy Mościcki wygłosił przemówienie radio­
we, transmitowane przez wszystkie stacje Pol'
skiego Radia.

Dzień wielkiego Święta, jakiego nie pamię­
tają mieszkańcy Cieszyna, przeżyje ten histo­
ryczny gród polski dziś, gdyś Pan Prezydent
Rzeczypospolitej uświetni Swą obecnością u­
roczystości święta 20-lecia niepodległości,
związane z nieustającym świętem radości 1
powoda powrotu do Macierzy ziem Śląski
Zaolzańskiego.

Z OBRAD LUDOWCÓW
WARSZAWA (tei, wł.) W dnia wczwaj­

s-zym obradował w Warszawie naoŁetoy komie'.
wy>ko<naw<-zy Stronnictwa L/iwkwejro, wwtuia­
wiając sę nad zaigodneniami-, zwiąizaflymu z przy
PTo towywarciem wyborów samorządowych, lak
wiado-mo, na podstawie serz-ądzema wojewtJy
łód'zik'«#o, wybory do rgd grcpmadzfcioh na terę.
nie wojewócl-ztwa ióctzikeigo zosteły jiuż rcapsene
1 odbędą się w ciajgu grudnia br. i w stycznm
przyszłego rotói.

Restauracja PARTYKA
CIESZYN ZACHODNI, ulica Piłsudskiego

3566 poleca swoia wyborowa
u,,rhwła

1 najlepsze napoje

Uciekinier z Nienrec
ogołocony przez Żydów
Przed niedawnym czasem przybył do

Chorzowa Żyd niejaki Winter, który musiał
opuścić granice Rzeszy. Winter przywiózł ze
sobi pokaźną sumę 75.000 zł. W Chorzowie
zaznajomił się Winter ze swoimi współwy­
znawcami Moszkiem Belferem i Bajeralte­
rem, właścicielami hurtowni pierza „Pol­
pin" Ponieważ Winter w Niemczech rów­
nież zajmował się handlem pierza, jego nowi
znajomi zaproponowali mu spółkę w firmie
„Polpin". Wspólnik Belfera i Bajerałtera
niejaki Aniksfeld wygotował fikcyjny bilans
firmy, z którego wynikało, że firma bardzo
dobrze prosperuje i daje rocznie 60 000 z'
dochodu. Winter, zachęcony takimi docho­
dami firmy, zakupił udziaty w firmie „Pol­
pin" za 20,000 zł. Następnie wspólnicy za­
kupili nowoczesne maszyny, za które poli­
czyli Winterowi 40.000 zł, gdy tymczasem
wartość maszyn wynosiła zaledwie 12.000 t\
Po kilku dniach wspólnicy Wintera zdoła''
wydusić z niego jeszcze kilkanaście tysięcy
złotych na różne koszty handlowe, notarial­
ne związane z zakupieniem przez, niego 0'
działów w firmie oraz 8000 zł odstępnego r*
udziały, Naiwny Żyd ani się nie spostrzegł­
kiedy cała gotówka jaką przywiózł, znalazł*
się w kieszeni spólników. Winter oddał
wówczas sprawę pod sąd rabinacki. a kie­
dy ten icj nie załatwił, przekazał ia proku­
ratorowi.

I



Nr 311. Piątek, dnia 11-go listopada 1938 r. Str. 5

. NACOT
PASIYLJKI
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Polski Związek Zachodni
w dniu Święta Niepodległości

ODZNACZENI ORDEREM .POLONIA
RESTITUTA"

WARSZAWA (Ul, w!.) Z okazji święta
K-^pwfflfigrłoiel Pam Prezydent R. P. nadal sz*­
rtjf odznaczeń. W c!ki wstęgę Orderu „Polon.a
Restitu'a" (trzy.msł m n. ks. b skuo Fenian, b
»mba««dor R. 1'. w Rzymie, dr Alfred Wysocki.
Krzyżem ki in-undorskim z gwiarda Polon | Re.
(Uituic od/naczeny ztstał ks. dziekan Msuers­
herger, d;.i'.ej ambasador W en twa . DfazgOtWW­
•\ ,psełpnl.­k; w Piodze p. Papce i iwni. Kr:y.
ź<m koma-ule rsk'm Polonia Restitirta edznaczo­
ny zo.stał m 'n. ks. pastor Józef Berger z C C­
fzyna., dr Jt-n Buzek, lekarz w Dą;browre (piw.
frysztcL-ki), P'olr Fel ;». dyrckter g'

mnazjwm W
Orłowej, dr Władysław M chejda z Katowic, Je­
r^sław WaJt.­zko, redaktor ..l>z enn >ka Polske­
g

" w Cc.^jnc. dr Leon W cif, starosta fry­
roUdcf, dr Tadeuai Selcn:,w:cewcjew(da ślą*k',l,b'skup Józef Gawina, geneioł Władysław
Borcnawsk: j Inni.

„W dniu 11 listopada br cała Polska
święcić będzie uroczyście 20-lecie odzyska­
nia niepodległości.

Ola nas, członków Polskiego Związku Za­
chodniego, 1 I-ty iistopada powimen być nie
tylko dniem, w którym zamanifestujemy na­
U* radość i uczucia narodowe, ale nadto
dniem obrachunku osiągnięć i braków w na­
szej pracy nad spotęgowaniem wszystkich
sił polskich na zachodzie.

Wspólnym wysiłkiem osiągnęliśmy dużo,
osiągnąć musimy jednak jeszcze więcej,
szczególnie

7 KIERUNKU SPOLSZCZENIA PRZE­
MYSŁU, HANDLU. RZEMIOSŁA I STA­

NU POSIADANIA NA ROLI,

jak i w kierunkn usunięcia wpływów nie­
mieckich z kościołów. Naiwyźszy czas rów­
nież na to, byśmy wreszcie — po dwudzie­

stu latach niepodległości — usunęli liczne
drobne, a tym bardziej przykre ślady niewoli.
Każdy z nas może w czyn wprowadzić hasła
posługiwania się tylko językiem polskim, u­
suwania napisów numieckicu i dwujęzycz­
nych, nie popierania prasy niemieckiej przez
jej czytanie i zamieszczanie * niej ogłoszeń,
wreszcie nadawania dzieciom tylko imion
polskich.

Nadto w dwudziestolecie odzyskania nie­
podległości wspomnijmy

O ERACIACH NASZYCH NA ŚLĄSKU
OPOLSKIM,

którym los nic pozwala korzystać z dobro­
dziejstw wolności i którzy ciężko walczyć
muszą o zachowanie swei odrębności naro­
dowej Udzielenie im pomocy moralnej i ma­
terialnej niech będzie dla nas nie tylko obo­
wiązkiem, ale i potrzebą serca."

Szukamy naśladowców

Światowe! sławy herbata1YONS•A
re świeżych zbiorów, jest do Mb}dl we wszystkich
H-ps ziCh skł ada ch koonial njcb . — Jen. przedst

TEOFIL MARZEC
Wars*iwa, Haiowietka S
Kronika telegraficzna

WASZYNGTON. Na jedną z ulic mia­
sta spadł samolot i rozbił się. Owuch pilo­
tów poniosło śmierć. Od płonącego samo­
lotu zapaliły lic i uległy zniszczeniu 3 sa­
m ochody

JEROZOLIMA Szalejące nadal w oko­
! cach Jaffy nawałnice wzmagają grozę po­
wodzi. Obozy wojskowe musiano cwakuo­
v. ać.

HELSINKI. Według ostatnich danych
statystycznych ludność Finlandii wynosi
3.835 tysięcy-mieszkańców Pr7vro»t natu­
ralny w roku 1937 wyniósł 28 tysięcy.

KRWAWE STARCIE W PALESTYNIE
JEROZOLIMA. We wsi Irta kolo Tulkaram wy­

wiązała sią walka między powstańcami i woj­
­ rm. w wyniku której 19 powstańców zostało

zabitych. Następnie w drodze represji wojsko zde­
molowało w ii .;.

TOWarjf lUtrZane zamówienia na miarę
rolnego ro0"181" repe rac j e­pt zeróbkl
tylko w firmie: „FUTRO" O. Schaff
KATOWICE, ulica 3-go ,M.ija 7 — Tel. 325-66

Ogromno braki w naszym szkolnictwie —
to stały temat dysput prasowych. — Najwię­
cej oczywiście poświęca sio uwagi -prawie bu­
dowy szkół powszechnych, gdyż pełna reali­
zacja zasady powszechnego nauczan;a to naj­
ważniejszy fundament pod gmach kultury na­
rodowej, — Alo i na wyższych szczeblach
braki s.'i niemniej dotkliwe. W szczególność
wyposażenie pracowni i laboratoriów w wyż­
szych uczelniach technicznych pozostawia
wiele do życzenia.

A przecież w okresie obecnym, w okresie
rozbudowy gospodarczej kraju i intensywne­
go uprzemysławiania coraz to nowych okrę­
gów, potrzeba młodych, dobrze do swego za­
wodu przygotowanych sil inżynierskich daje
się odczuwać coraz siln ej. — Szczupłe śn-dk
państwowe nie pozwalają niestety na pełne u­
względnienie potrzeb uczelni technicznych Z
pomocą winno pośp'eszyć społeczeństwo a w
pierwszym rzędzie przemysł, który sam bez­
pośrednio jest zainteresowany w jak najlep­

szym przygotowaniu naukowym i praktycz­
nym swych przyszłych pracowników — Wie­
leź to razy w kołach przemysłowców spotkać
się można z narzekaniami, że wprawdzie bez­

robotnych jest spoto. że na każdą wolną posa­
dę zgłasza się kilkudziesięciu kandydatów je­
dnakże wśród tej powodzi ofert wyłuskać rze­
telnego fachowca jest rzeczą coraz trudniej­
­/ą. Przygotowania narybku, któryby mógł
zapełnić biura i laboratoria już istniejących
i majacrctl powstać w przyszłości zakładów
przemysłowych — oto zadanie do którego i
przemysł winien przyłożyć ręki.

Zrozumienie tego ważnego obowiązku w
sferach przemysłowych staje się zresztą coraz
powszechn ojsze — Mamy właśni* do zanoto­
wania fakt, dowodzący życzliwego ustosun­
kowania się przemysłu do wyższych uczelni
technicznych. — Oto Polskie Zakłady Siemies
Sp. Akc. ofiarowały Politechnice lwowskej dla
wyposażenia nowych laboratoriów, wznoszo­
nych przez tę uczelnię, precyzyjno przyrzą­
dy, maszyny i aparaty pomiarowe, wartości
ponad 40 tysięcy złotych.

Nie wątpimy, że ten piękny przykład, do­
wód pełnego poczucia ohywatelsk-ogo obowią­
zku a zarazem i zdolności przewidywania na
daleką metę. nie przeminie na Śląsku bez,
echa. Ze i wśród naszego przemysłu znajdzie
się naśladowców.

Pogrom Żydów na Śląsku Opolskim

ZWOLNIENIE OD ŚWIADCZEŃ
NA POMOC ZIMOWĄ

WARSZAWA (teł. wl.) Od świadczeń
na rzecz pomocy zimowej dla Dezrobot­
rsych zwolnieni zostaną obywatele, pobie­
rający uposażenie niższe jd 150 złotych. —
w" latach poprzednich granica ta wynosiła
100 zł otych.

Na terenie Śląska Opolskiego, podobnie jak
i w reszcie Hzeszy, miały miejsce groźne roz­
ruchy antyżydowskie, które w niektórych
miejscowościach przybrały niezwykle drasty­
czne formy. M. in w Bytomiu, Opola, Gliwi­
cach i Zabrza zostały podpalone bóżnice ży­
dowskie. Strat pożarna w każdym poszczegól­
nym wypadku przybyła na miejsce i ograni­
czała swą akcje jedynie do ochrony sąsiednich
domów, nie pTóbniąc nawet tłumie ognia ogar
niającego budynki bóżnic.

Ponadto władze dokonały masowych aresz
towań Żydów i często można było zauważyć
na ulicach wymienionych miast całe crupy
Żydów konwojowane przez policję do aresz­
tów W Bytomiu na przyk»<»d — jak opowia­
dają — aresztowanych Żydów zapędzono
przed płonącą bóżnicę i kazano sie aresztowa­
nym przyglądać jak płomienie niszczyły ich
świątynię.

W wielu wypadkach wybito szyby w skle­
pach i mieszkaniach żydowskich, przy czym
policja wcale nie interweniowała. Organiza­
cja zajść spoczywała w rękach umundurowa­
nych i nieumundurowanych członków partr
hitlerowskiej.

Według otrzymanych przez nas informa­
cyj ofiarami rozruchów przeciwzydowskich
padli również obywatele polscy. Jakkolwiek
patrzylibyśmy na opisane wypadki z punktu
widzenia humanitarnego — musimy stanow­
czo domagać się, ażeby wszystkie szkody wy­
rządzone obywatelom polskim zostały napra­
wione.

Zjednoczenie narodowe
Słowaci

BRATYSŁAWA. Pertraktacje w sprrtw c
zjednoczenia wszystkich strennictw na teren c
Słowacji zakończyły się porozum en.em yszyst­
kich gruip politycznych, które zlały się ze strori­
tiictwem ks. HI'reki, tworząc jedno stronnictwo.
Przy.sta.pily dc niego oprócz dawnego juiż zlikwi­
(lowancgo czeskiego stronnictwa ludowego 1
stro­.mictwa faszystowskiego, również słowacki
frakcje stronnictwa agrarnego, zjednoczenie na.
rodowego, stronnictwa kupców i przemysłowców
OffM srrcJinictwa narodowo - sccjaJistyeznego.
Przedstawiciele tych strennictw wydali odpowie­
dzą odezwę.

CAPELLO
W NOWYM YORKU!

Na zaproszenie Komitetu Polskiego'a w ii on u będzie nasza superheterodyna
ORCHES I RA­' wystawiona na Miedzy­
larodowej Wystawie w Nowym yorku.
Ufamy, że nasz odbiornik z godnością
wyjdzie z tego międzynarodowego wyścigu
>ostcpu i da prawdziwy obraz zdolności
orodukcyinej polskiego przemysłu.

'
tcpe/tAudco

iv Burotniu
W nocy z środy na czwartek doszło w By­

tomiu do gwałtownych demonstracyj anty­
żydowskich Zdemolowano kilka sklepów ży­
dowskich i pon.to ich właściceli. Około godz.
4-tej nad ranem tłum podpalił synagogę. De­
monstracja miała za podłoże chęć zemsty za
zamordowanie w Paryżu von ilatha, sekr. am­
basady niemieckie). Morderca jak wiadomy
był żyd, (Jrynszpan.

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że by­
tomska straż pożarna odmówiła gaszenia pło»
tlącej synagogi.

•6
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H NIYEA
tOzrryoucnla sJiórę

,'
Hościce — Chorzów

Kiedy w roku 1921 prof Ignacy Mościcki, z
ramienia Rządu Polskiego, obejmował fabrykę w
Chorzowie, sytuacja handlowa tego przedsięb or­
stwa była bardzo trudna. Azotmak. będący głów­
nym produktem fabryki, był w Polsce konsumo­
wany prawie wyłącznie w województwach zacho­
dnich, to jest w byłym zaborze prusk m, w n­
nych zas częściach kraju trudno było liczyć na
większy zbyt. Tymczasem, na skutek wojny cel­
nej polsko-niemieckej odpadał zupełnie duży ;

pojemny rynek zagraniczny, z samego swego po­
łożenia predestynowany na odbiorcę Chorzowa.

Trudności te udało się jednak przezwyciężyć,
a zapotrzebowanie na nawozy azotowe w Polsce
wzrosło tak dalece, że w roku 1928 nietylko sprze­
dano całą produkcję Chorzowa w kraju, ale równo
cześnie sprowadzono z zagranicy nawozy szlu
czne za sumę przeszło 60 milionów zł.

Postanowiono wtedy wprowadzić w życie
istniejącą od dawna myśl rozszerzenia własnych
możliwości produkcyjnych przez budowę drugiej
fabryki, a już w roku 1931 została uruchom ona
Państwowa Fabryka Związków Azotowych w Mo­
ścteach koło Tarnowa.

Fabryki w Chorzowie i w Mościcach pracowa­
ły początkowo jako dwa odrębne przedsięb or­
•Iwa zaopatrując rynek krajowy i zdobywając

rynki zagraniczne na własną rękę. Jednak na tle
ogólnej depresji gospodarczej podział ten okazał
się szkodliwy i w roku 1933 nastąpiła fuzja i pow­
stało przedsiębiorstwo p. n. Zjednoczone Fabryk
Związków Azotowych w Mościcach i w Chorzo­
w ie.

Od chwili swego powstania przedsiębiorstwo
to musało walczyć z kryzysem który najczęściej
dotknął sfery rolnicze, a tym samym i przemysł
nawozowy zw ązany nierozerwalnie z rolnic'wem
Walka ta odbywała się jednocześnie na rynku
krajowym i zagranicznym. W kraju obniżano
stopniowo ceny nawozów, dochodząc pod koniec
kryzysu do około 50 proc. dawnych cen, zagra­
nicą starano się zdobyć coraz to nowe rynki zby­
tu, kładąc specjalny naesk na produkty chem cz­
ne o zastosowaniu przemysłowym, mn.ej od na­
wozów podlegające wahaniom koniunktury. Sieć
punktów sprzedaży, zorgan zowanych bądź to w
porozumieniu z "Państwowym Bankiem Rolnym
lub organizacjam rolmczemi, jak Centrala Rolni­
ków w Poznań u. bądź wprost przez Zjednoczo­
ne Fabryki, pokrywała coraz ciaśniej cały kraj;
wystarczy zaznaczyć, że o ile w roku 1934-35
było takich punktów około 1.000 to w loku 1937­
38 było ich już 2.000 . Licząc eię z trudnemi wa­
runkami bytu rolników, stworzono takie zasady

sprzedaży, które umożliwiały kupno nawozów na.
wet jednostkom najsłabszym finansowo.

Zagranicą sprzedaż naszych nawozów została
ujęta w ramy międzynarodowego porozumienia
azotowego, regulującego warunki sprzedaży i o­
beslanie poszczególnych rynków celem zapobie
żenią niszczącej i szkodliwej konkurencji.

Dzięki wszechstronnej i sprężystej organiza
cji swego aparatu sprzedaży Zjednoczone Fabry­
k: Związków Azotowych przetrwały zwycięsko
ciężkie lata kryzysu i korzystając z poprawy
kon unktyru weszły od dwóch lat w okres wzra­
stających obrotów i zysków. (3305)
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ZYCIE GOSPODARCZE

SIąsk Zaolzanski w organizmie gospodarczym Polski
Wywiad własny „Polski Zachodniej

"
z p. Marianem Drozdowskim, dyr. Izby Przemysłowo-Handlowej w Katowicach

J. Jak sobie Pan Dyrektor u-yobrała
rozwiązanie problemu zbytu produkcji
przemysłowej Zaolzia?

Wkład produkcji przemysłowej Zaolzia'do gospodarstwa polskiego jest tak wielki,
żt nie moie pozostać bez wpływu na cało­
kształt naszej polityki handlowo-przemy­
»*owej. Jeśli sobie uprzytomnimy, że pro­
dukcja stali zwiększona została w sposób
nagły o ca 50 %, a produkcja węgła o ca
1 6, to musimy sob c zdać sprawę, że unit­
pic musi ulec całokształt układu stosunków
w tych dwóch działach produkcji i to za­
równo w odniesieniu do rynku wewnętrz­
nego, jak i do zagranicy.

Trudności, jakie powstają w pierwszym
okresie z uregulowaniem zbytu produkcji
Zaolzia, są niewątpliwie trudnościami przej­
ściowymi. W znacznym stopniu wynikają
cne ze sztywnych form dzisiejszej organi­
zacji handlu, w szczególności zagraniczne­
go.

Przemy*] zaolzanski w znacznym stop­
niu jest przemysłem eksportującym, a po­
nadto jego dotychczasowy „krajowy" ry­
ttek zbytu jest w tej chwili również ryn­
kiem eksportowym. Wymaga to włączenia
lej produkcji i jej zbytu zagranicznego do
całego systemu handlu zagranicznego Pol­
ski, co w dobie ograniczeń dewizowych,
3,ontyngcntów i clearingów nie jest rzeczą
iatwą. Wielokroć powoduje to koniecz­
ność zmiany traktatów handlowych i głę­
bokich przestawień w dziedzinach na po­
7Ór nit z Zaolziem nie mających wspólne­
go. Wystarczy sobie uprzytomnić, że nasz
obrót międzypaństwowy z dawną Czccho­
riowacją wynosił około 36 milionów zło­
tych po stronie importu i 50 milionów zło­
tych po stronie eksportu rocznic, z czego
znaczna część przypadła na kraje sudeckie,
które teraz muszą być traktowane oddziel­
nie, natomiast wartość żelaza i węgła za­
olzańskiego, lokowanego dotąd w Czecho­
słowacji, wynosiła około 130 — 140 milio­
nów złotych. Aby tę ilość dziś do Czecho­
słowacji wysłać, trzeba w systemie rozra­
chunkowym znaleźć dla niej pokrycie, bądź
w imporcie towarów z Czechosłowacji,
bądź w innym sposobie zapłaty. Z pewny­
mi zmianami odnosi się to odpowiednio do
wszystkich rynków odbiorczych zagranicz­
nych.

Na rynku wewnętrznym tak znaczne
zwiększenie kwot produkcyjnych musi tak­
że zmienić całkowicie udział* dotychczaso­
wych producentów w zaspakajaniu zapo­
trzebowania wewnętrznego. Produkcja za­

| olzańska winna jak najszybciej być potrak­
towana jako jednolita całość z dotychcza­

jsową produkcja Polski. Musimy jak naj­'
szybciej zdać sobie sprawę z tego, że mamy
do rozwiązania nie odrębny problem pro­
dukcji Zaolzia, która w niczym nie może
naruszyć czy zmienić dotychczasowego
układu sił i organizacji rynków zbytu pro­
dukcji polskiej, lecz że stoimy wobec no­
wej sytuacji, w której produkcja węgła i
stali w powiększonych granicach Polski wy­
rosi odpowiednio większe kwoty

Sposób zorganizowania zbytu tych ilo­
ść.

" jest wspólnym, jednolitym zagadnie­
niem całeco przemysłu węglowego czy hut­
niczego. Jeśli tę zasadę sobie uprzytomni­
my i zastosujemy, daleko łatwiej uporamy
się z chwilowymi trudnościami, gdyż da­
leko szybciej będzie można z pożytkiem
dia gospodarstwa polskiego wykorzystać te
walory techniczne i gospodarcze, które
Siąsk Zaolzanski wnosi ze sobą czy to w
postaci niższych kosztów produkcji, czy
różnic programu produkcyjnego, czy ga­
tunków wytwarzanych towarów.

W zakresie hutnictwa żelaznego ta dro­
p została już zapoczątkowana przez po­
łączenie wysiłków eksportowych Trzyńca
z organizacjami eksportowymi reszty hut­
t.ictwa polskiego i przez przystąpienie hut
zaolzańskich do syndykatu krajowego hut.
W węglu współdziałanie z Polską Konwen­
cją Węglową w zakresie rozwiązywania
problemów zbytu węgla i koksu karwiń­

skiego jest też coraz bliższe i niewątpliwie
w niedługim czasie zostanie zacieśnione.

Dzięki temu, podobnie jak już obecnie
można uważać problem zapewnienia pro­
aukcji dla hut zaolzańskich za pomyślnie
rozwiązany, w niedługim czasie można to
będzie wiedzieć również o węglu.

Jeśli chodzi o inne działy produkcji Za­
olzia, a więc przede wszystkim o produk­
cję chemiczną i przemysł mctalowo-prze­
twórczy, to jestem przekonany, że prze­
mysł ten, jako struktJralnie zdrowy, z ła­
twością przystosuic się do nowych warun­
ków gospodarczych, w jakich się znalazł.
Potwierdza to mniemanie prężność organi­
zacyjna, z jaką pr, \nysl ten nawiązuje
kontakty gospodarcze w nowych warun­
kach.

S. Jak przedstawia się problem organi.
zacji i struktury handlu na przyłączo­
nych terenach?

Jeśli chodzi o handel, to również stwier­
dzić należy z zadowoleniem łatwość, z ja­
ką następuje asymilacja aparatu handlowe­
go Zaolzia w warunkach polskich. Pozy­
tywną rolę w tym względzie odegrały spół­
dzielnie silnie rozwinięte na tvm terenie
oraz polskie organizacje kupieckie. Dziś
kupiectwo Zaolzia weszło już w kontakty
organizacyjne z polskimi organizacjami ku­
pieckimi. Spółdzielnie spożywców i rolni­
czo-hand!owe oraz kredytowe nawiązały
ścisłe związki z centralami odpowiednich

NOWOSC — Podróżne Książeczki Oszczędnościowe
Dla udogodnienia wypłat wkładów w K. K. O. wprowadzono

itiiiie
K. K . O. (Komunalnych Kas Oszczędności)
Umożliwiają one podejmowanie wklaiów we wszystkich *Hżnieiszyth
mieiscowościach całego kraiu, w ktoryth znajduj się K. K. O ., a w szcze­
gólności we wszystkich mieiscowościach turvsiycznvch i lein

'
Skuwyih.

Wygoda I bezpieczeństwo, estetyczny wvgiąd i podręczny forma', oto
zalety podróżnej książeczki oszcztdnośclowel K. K O .
Podróżne książeczki oszczędnościowe wystawiam wszystKie K. K. O.
Województwa Sląskego.
Inłormacyj w sprawie założenia podróżnej książeczki należy zalęgną'4

w naibliższej K. K . O . miasta lub powiatu. 3568

Czy wiesz, że w Polsce już każdy turysta,
z podróżne! książeczki K. K . O . korzysta???

instytucji polskich, a wszystko to zapew­
ria sprawną i dostateczną aprowizację te­
renu w niezbędne środki spożywcze i wy­
twory przemysłowe. W zakresie artykułów
pochodzenia zagranicznego Śląsk Zaolzan­
ski zaopatrywany będzie przez własne, po­
wołane do życia z inicjatywy kupieckiej,
organizacje importerskie.

3. Jak Pan Dyrektor ocenia sprawę pod
wyżki zarobków robotniczych na Za.
olziu ostatnio zadecydowaną?

Zmiana warunków politycznych, która
pociągnęła za sobą głębokie zmiany warun­
ków gospodarczych, w jakich od 20 lat
znajdowało się Zaolzie, nie mogła oczywi­
ście minąć bez wrażenia. Musimy sobie
uprzytomnić choćby takie zasadnicze róż­
nice, jakie istnieją w strukturze gospodar­
czej Czechosłowacji i Polski, jak. np. sto­
sunek poziomu cen rolniczych do cen
przemysiowych, poziom waluty, obciąże­
ni podatkowe itp. Nagłe przejście do no­
wych warunków musiało naruszyć równo­
wagę i zmienić dość znacznie siłę nabyw­

j czą zarobków. To też powitać należy z
uznaniem fakt, że za podstawę nowego ure­
gulowania płac w przemyśle zaolzańskim
pi zyjęto zasadę zachowania dotychczaso­
wej siły nabywczej płac robotniczych.

I Trudno jeszcze w tei chwili powiedzieć,
I j?k te zmiany odbiją się na kosztach pro­
J oukcji przemysłowej w porównaniu z ko­
sztami własnymi przemysłu polskiego. W
każdym razie wyrównanie plac w stosunku
do zmiany kosztów utrzymania nie może

I być przez nikoRO kwestionowane, a po­
ziom cen przemysłowych w Polsce zapcw­
n* dobrze zainwestowanemu przemysłowi
Zaolzia rentowność produkcji w nowych
warunkach, pozwalającą mu na dalszy ro­
zwój w nowych warunkach gospodarczych.

Jeśli sobie uprzytomnimy. że właśni*­
mija miesiąc od daty ukończenia obejmo­
wania śląska Zaolzańskiego przez naszą
dzielną armię w posiadanie wieczyste Rze­
czypospolitej i że w tym czasie tak wiele
problemów gospodarczych o wielkiej do­
niosłości zostało rozwiązanych, a w każdym
razie zmiana systemu gospodarczego nie
doprowadziła w żadnej dziedzinie do chao­
su, wstrzymania produkcji lub innej dez­
organizacji, to możemy stwierdzić, że or­
ganizm gospodarczy Polski zdał egzemin i
że dalsze zespolenie nastąpi bez wstrząsów,
a przeciwnie, że ten wielki wkład gospo­
darczy, jaki niesie z sobą Zaolzie, zostanie
wykorzystany z pożytkiem dla całości
struktury gospodarczej Państwa Polskiego.

C0P uczyni Polfkę tamo wystarczania
OD REDAKCJI: Niniejszy artyk

młodego człowieka. Podajemy go bez
dzieiy naszej dla pionierskich poczy
mista-fachowiec mógł by mieć zastrz

Samowystarczalność państwowa — oto
problem dziś bardzo aktualny. Aktualnym
jest dla każdego państwa, dla każdego go­
spodarstwa narodowego. Jest problemem za­
sadniczym w gospodarce wewnętrznej i
wpływa ogromnie przez te na handel zagra­
niczny, na bilans handlowy i płatniczy. Prze­
minęły okresy, kiedy hołdowano zasadom
wolności w gospodarce zewcętrznej, kiedy
cła i ograniczenia nie miały niejako racji
bytu.

Stosunki te uległy, jak i wiele innych,
drogą ewolucji gruntownej zmianie. Dziś
każde państwo stara się wprowadzić jak naj­
dalej idące ograniczenia przywozowe, gdyż
właśnie jak najmniejsza wartość importu sta­
nowić ma o samowystarczalności, jest ko­
rzystnym obrazem gospodarki wewnętrznej.
Drogą stosowania różnych ceł przywozo­
wych, a specjalnie t. zw. ceł ochronnych (to
odnosi się głównie do krajów, silnie znisz­
czonych zawieruchą wojny światowej) sta­
rają się państwa podnieść u siebie wytwór­
czość tak pod względem jakościowym, jak
1 ilościowym celem zaspokojenia potrzeb
rynku krajowego i tymsamem sprowadzić
import do minimum, * w Idealnym wypadku

ul napisany jest przez siedemnastoletniego
zmian, jako miły wyraz zainteresowań mło­

nań nowoczesnej Polski, jakkołwiek ekono­
tienia do niektórych ustaleń autora,
pozycję „przywóz" całkowicie wyelimino­
wać z zestawień handlu zagranicznego.

Rozwijający się Centralny Okręg Prze*
myślowy będzie miał za zadanie uniezależ­
nić Polskę gospodarczo od zagranicy, stwo­
rzyć przemysł, mogący nasycić rynek krajo­
wy produktami wysokowartoiciowymi, uczy­
nić Polskę samowystarczalną. Nasz przywóz
z zagranicy pochłauia corocznie miliony,
które zainwestowane w instytucjach gospo­
darczych, przynieść by mogły niepomierne
korzyści dla całego gospodarstwa narodo­
wego.

W r. 1937 przywieźliśmy towarów za ok.
1,254 miliony złotych. Jest to suma olbrzy­
mia, która mogłaby być i musi być zmniej­
szona. Musi być zmniejszona, bo inaczej
wskaźnik naszego życia gospodarczego r.ie
osiągnie odpowiedniego, pożądanego pozio­
mu. W tym samym roku wywieźliśmy towa­
rów za 1.195,5 milionów zł. Saldo bilansu
było więc ujemne i wynosiło ok. 158 milio­
nów złotych. Dla kraju bogatego ujemne sal­
do bilansu handlu zagranicznego nie wpły­
wa tak na stosunki wewnętrzne, natomiast
kraj stosunkowo ubogi, jak Polska, musi pil­
nie baczyć, aby nie zmniejszał się jago za­

pas złota idewiz. Na pokrycie bowiem de­
ficytu handlu zagianicznego uszczuplać trze­
ba zapas złota i dewiz, co ogromnie wpły­
wa na zubożenie kraju i tak niezbyt boga­
tego. Zadaniem Centralnego Okręgu Prze­
mysłowego jest przyczynienie się do wydat­
nego zmniejszenia wartości przywozu. W ja­
ki sposób C. O P ma to iczynić? Ma roz­
winąć u siebie możliwie wszystkie gałęzie
przemysłu. Każdy region C, O. P. zosobna
ma powierzone odpowiednie do warunków
lokalnych zadanie, co pozwaia i pozwoli na

6łanową, pożyteczną prac^ całego Okręgu,zięki geniuszów: polskiego inżyniera na te­
renie Polski „C" rozwija jię przemysł, pra­
cujący według najnowszych systemów pro­
dukcji przy pomocy najnowocześniejszych
maszyn, odpowiadających wymogom współ­
czesnej techniki.

Rozpoczęliśmy, opartą na własnym sy­
stemie polskiego wynalazcy produkcję syn­
tetycznego kauczuku, uniezależniając się
tymsamym od zagranicy. Wartość przywo­
żonego do Polski kauczuku naturalnego, wy­
rażająca się w r. 1937 sumą 8,1 mil. zł bę­
dzie się odtąd wydatnie zmniejszała, w mia­
rę zwiększania się produkcji krajowej. Ma
to niezmiernie doniosłe znaczenie ze wzglę­
dów obronnych kraju. DaleKo posunięta mo­
toryzacja armii wymaga stałych dostaw
opon, dętek i w ogóle artykułów pochodze­
nia gumowego, gdyż dostawy kauczuku z za­
granicy mogą być na wypadek wojny odcię­
te, pozbawiając jednocześnie armią i w ogó­

le życie gospodarcze potrzebnych produk­
tów, a skutków tego nie trzeba chyba tłu­
maczyć.

Rozwinięcie produkcji sztucznego kau­
czuku w C. O. P-ie według własnego syste­
mu, to jeden, bardzo ważny szczebel w dro­
dze do samowystarczalności.

Drugim takim szczeblem, nie mniej waż­
nym, to rozwinięcie produkcji sztucznej weł­
ny — lanitalu z kazeiny bezpośrednio, a z
mleka pośrednio. Wprawdzie nie jest to wy­
nalazek polski, lecz włoski, ale prawo ko­
rzystania z niego ma dla nas ogromne zna­
czenie. Wartość przywozu wełny do Polski
wyraża się sumą około zł 107 milionów, a
więc jest to suma olbrzymia Krajowa pro­
dukcja wełny jest słabo rozwinięta. Istnieje
niezaprzeczona konieczność produkcji sztu­
cznej wełny. Nie możemy zdać się w przy­
szłości na łaskę i niełaskę dostaw zagranicz­
nych wełny owczej.

Na terenie Centralnego Okręgu Przemy­
słowego przybywa coraz więcej kominótf
fabrycznych; z niedawnych cichych, zapom­
nianych wiosek powstają małe i większe
ośrodki przemysłowe, tworzą się wzorowe
osiedla robotnicze Polska „C" tętni życiern­
Lokuje się tu wszelkiego rodzaju przemysj

'
tak metalurgiczny i maszynowy, jak tkacki,
chemiczno - farmaceutyczny, przetwórczy
spożywczy itd. Wzniosłym celem, przyświe­
cającym tym energicznym pracom, jest zbu­
dowanie Polski samowystarczalnej, nieza­
leżnej, mocarstwowej. J. Janusz, Bielsko­
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CENT NABIAŁU

WYTWORNE SAMODZIAŁY

JLt$zczk6w„
W wielkim wyborze dla Pań i Panów
Katowice, ul. Pocztowa 1, telefon 328-42

Na posiedzeniu Komisji Notowań Cen Nabiału
przy Izbie Trzem. Handlowe) w Katowicach w
dniu 8. II 1938 r. ustalono następujące ceny na
bialu: Ceni mleka: w hurcie 19 j?r za 1 litr f-co
st. odbioru, w pólhurc.e 98—96 Kr za 1 litr (luzem
na nr.arej. w detalu 30 gr. w pćlhurcie 26 w buti .
kach w detalu 30 (jr. — Z dniem 1 libtopada ceny
mleka wzrosły. Tendencja spokojna, dowozy mniej
sze. konsumcja bez zm.an. Spadek dowozów, poza
pryszczycą, spowodowało zw:ekszenie zbytu na
Zaolziu Ceny maila: 1 gnt. (masło wyborowe) w
hurcie 8,40—3 50. w detalu 3.60—3 80. — 2 gat
(ma«lo Matowa) w hurcie 3.20—3 30, w detalu
3 60—3 60 — 8 gat. (miale kuchenne} w detalu
3 00 sł — (nule wiejskie) w hurcie 3.00—3.10 —
w detalu 330. Tendencja wyczekująca, dowozy
niedostatecznp, konsumcja normalna. Śmietana
kwaśna 22—24 proc: w hurcia 1.30 zł za 1 litr,
w detalu 1 40 zł.

WŁOCHY ZNOSZĄ PODATEK CTRKULACYJNT
(O) HZYM. PAT. Włoska rada ministrów u­

ch waliła ostatnio dekret, znoszący od roku 10.'!0

podatek cyrkulacyjny od samochodów osobowych
oraz zmniejszający podatek płacony przez samo­
chody ciężarowe. Dtkret ten motywowany jest

' konieczn^cią motoryzacji kraju.

O nawiązaniu stosunków gospodarczych
z Czechosłowacja

(G) Izba Przemysłowo-Handlowa w Kato­
wicach otrzymała od Obchodni A Zivnosten­
ska Komora v Pradze (Izba Przem.­Handl owa
w Pradze) list w sprawie reaktywowania nor­
malnej współpracy gospooarczej pomiędzy
Polską a Cz echosł owacją.

Utrzymanie dotychczasowych kontaktów,
a nawet ich rozszerzenie fezy równie* w inte­
resie Polski. Na tej drodze bowiem istnieje mo­
żliwość umieszczenia na rynku czeskoslowae­
kim nadwyżek produkcyjnych przemysłu pol­
skiego przede wszystkim zaś w zakresie węgla
i żelaza. Podjęcie jednak eksportu z Polski do
Czechosł owa cji wy maga zrekompensowania
tego pksportu importem z Czechosłowacji, czy­
li znalezienia w Polsce rynku zbytu dla pro­
dukcji czechosłowackiej.

W zroztinrrniu tego problemu Izba Prze­
mysłowo-Handlowa w Katowicach ustosunko­
wała się jak najprzyrhylniej do rzeczowego
stanowiska Izby Praskiej. Zaznaczyć wypada,
ii jut poprzednio ze strony Izby Przemysło­
wo-Handlowe) w Katowicach podejmowane

były kioki w kierunku zacieśnienia węzłowi cie dyrektora Izby Przemysłowo-Handlowej
współpracy gospodarczej s Czechosłowacją, co Katowicach p. H. Drozdowskiego w Pradze
znalazło swój wyraz miedzy innymi w wizy-1 Czeskiej.

Eksport bielski w październiku
(G) Wywóz materiałów włókienniczych z

okręgu bielskiego uległ w październiku rb.
dalszemu zmniejszenia. Osiągnął on 61 484 kg
wartości 378.009 zł wobec 60.264 kg na sumę
•436 380 zł we wrześniu br.

W pierwszych 10 miesiącach br. wywie­
ziono z Bielska wyroby włókiennicze w ogól­
nej ilości 771.277 kg na sumę 4.294 400 zł
Wywóz poszczególnych gatunków przedsta­
wiał się w złotych następująco: tkaniny weł­
niane 1.962 648. bawełniane 152 826. półweł­
niane 67.227 . stożki i kapelusze 614.759, wy­
roby konopne 100.093, przędza lniana
1.017.369, tkaniny lniane 101528. płótno ża­
glowe 1S4.497, tkaniny jutowe 21.970, odpadki
lniano i konopne 71.463.

Największym odbiorcą tkanin wełnianych
w okresie pierwszych 10 miesięcy br. była Ju­
gosławia, która zakupiła towaru za 936.623 zł.
Na drugim miejs. stoją Węgry z kwotą 249 587
zł. na trzecim Argentyna 144 148 zł, na czwar
tym Austria 12(5 548 zł. Pierwsze miejsce
wśród odbiorców tkanin bawełnianych zajęły
Węgry (71 842 zł), wśród odbiorców tkanin
pólwełnianych Stany Zjednoczone (67 tys. zł).

Największe ilości stożków i kapeluszy wy­
wieziono do Anglii i do Holandii, wyrobów
konopnych do Argentyny, przędzy lnianej do
Austrii i do Bułgarii, tkanin lnianych do An­
glii, płótna żaglowego do Argentyny i Afryk:
Południowej. tkaniD jutowych do Rumunii, a
odpadków lnianych i konopnych do Anglii.

Kronika gospodarcza
Krajowa

EKSPORT WĘGLA Z POLSKI DO HOLANDII

(B) Eksport węgla z Polski do Holandii wyka
snje w ostatnich miesiącach snaczny wzrost. Zja
Wisko to tłumaczy się w dużej merze tym, że Ho J
landia w odpow ed/.i na trudności importowe dc I
Uelgii — ograniczyła przywóz węgla belnijsk ego i
ściśle mówiąc, rząd h<dender«k: zaostrzył libe-t
ralną do niedawna i w stosunku do Uelgii polity-i
kę, w zakresie kontyngentowania przywozu wę-'
gla do Holandii, wydając obecne pozwolenia przy I
wozowe tylko w ramach przysługującego Belgii I
kontyngentu. Ogranczente to, według informacji
importerów, d"S:cjja 50 proc. dotychczasowego
miesięcznego przywozu węgla z Belgii do Ho!an«
dii.

Wobec wysokiej ceny węgla angielskiego i po­
ważnej zwłoki w wykonywania bieżących zamó­
wień prses kopalnie niemieckie i krajowe, ssan­
se dalszego zwiększenia eksportn węgla z Pol­
ski do Holandii wydają się być bardzo pomyślne.
Przydział pozwoleń przywoź twych na węeiel pol­
ski jest w dalszym ciągu liberalny.

SPORT­WYCHOWANIE FIZYCZNE
0 sporcie w Dniu Niepodległości

Dwadzieścia lat niepodległości, to dwa­
d"z'eścia lat intensywnej pracy na wszystkich
odcinkach życia społecznego, a wiec i życia
sportowego. Szlaki jakimi kroczył sport pol­
ski, a z nim sport śląski, dają najlepszy o­
braz jego rozwoju. Widzimy tu okresy zu­
pełnej bezczynności, szukanie środków i me­
tod, dni ciężkich zmagań z rozKcznymi trud­
nościami, momenty najwyższych wzlotów i
chwile głębokich, a jakż: przykrych zała­
mań i niepowodzeń. W poszukiwaniu wła­
ściwych dróg nigdy się sport polski nie za­
trzymuje, ciągle dąży naprzód, choć nie za­
wsze ma ku temu potrzebne środki i wa­

20.
Zapowiedziany na dzisiaj wywiad z ka­

pitanem związkowym P. Z B . p. Suszczyń­
<kim na temat meczu Polska II — Łotwa, z
powodu braku miejsca ukaże się dopiero w
numerze jutrzejszym.

PIŁKARZE — URZĘDNIKAMI
Zawodowstwo w piłkarstwie angielskim

zorganizowane jest zupełnie na sposób biu­
rokratyczny. Wszyscy zawodnicy są krępowa­
li najrozmaitszymi rygorami, które nie obce
H wszystkim urzędnikom...

Zawodowe kluby angielskie są właściwie
^Pólkami akcyjnymi i muszą być traktowane,
Mo przedsiębiorstwa. Gracze dostają pensję,'la jednocześnie ciążą na nich bardzo powai­
Be obowiązki. Mają śriśle określone godziny
*a)<lć, muszą zjawić się w klubie o 9 rano. o­

P"sz.czają go na dwie godziny przerwy obia­
P°Wej, mają dwa dni w tygodniu wolne: środy
' niedziele, słowem są. urzędn:kami sportowy­
?'• Maksymalna suma zarobkowa wynosi O­
!,rjalnic 5 funtów tygodniowo.

runki. Jeśli idzie o wyniki techniczne to są
one w sprocie śląskim bardzo dobre i miej­
my nadzieję, że będą jeszcze lepsze.

Pismo nasze stale pełniło trudną służbę
informacyjno-dydaktyczną, dając Czytelni­
kom szczegółowy przegląd wydarzeń spor­

towych dokonujących się na arenie świato­
wej i na terenie Polski ze szczególnym u­
względnieniem Śląska W dzisiejszym nume­
rze zamieszczamy uwagi o sporcie śląskim
wypowiedziane przez prezesów niektórych
związków okręgowych.

Belgia, Szwajcaria i Węgry
oto przeciwn cy naszych piłkarzy w roku 1939

Na ostatnim posiedzeniu zarządu PZI"N
zastanawiano się nad kalenda-zykiem meczów
m ędzypaństwowysh w roku przyszłym Na­
razie zakontraktowane są trzv mecze, a m.a­

nowicie 27 maja z Belgią, i czerwci ze
Szwajcarią i 27 sierpnia z Wigrami. Wszyst­
kie te trzy mecze odbędą się w Polsce.

Ponadto czekają naszą reprezentację je­
szcze wyjazdy do Szwecji, Danii i Norwegii

(projektowane jest tu połączenie trzech me­
czów na jednym tournee skandynawskim).

W roku przyszłym odbędzie się także mecz
z Jugosławią. Wprawdzie prasa Jugosłowian
ska podaje już termin meczu, a mia.iow^cie
6 września w Zagrzebiu, ale PZPN nie otrzy­
mał dotychczas od Związku jagosłowiańsk;e­
go żadnej propozycj konkretnej odnośnie ter­
minu meczu.

Wieści o Helsinkach
W tych dniach bawił w Berlinie przedsta­

wiciel finlandzkiego komitetu olimpijskiego.
von Frenckell. który udzielił przedstaw,cie­
lom prasy niemieckiej interesujących szcze ­
gółów odnośnie organizowanych przez Fin­
landię w r. 1940 Igrzysk olimpijskich.

Stadion w Helsinkach, na którym odbędą
się igrzyska, pomieścić będzie w stanie (po u­
ztipełnieniach') ponad 63 tys. widzów z czego
84 tys. dysponować będzie miejscami siedzą­
cymi. Organizatorzy liczą się z tym. że poło­
wę wszystkich miejsc zarezerwują dla pu­
bliczności zagranicznej.

Finnowie liczą na to. że z okazji igrzysk
olimpijskich przybędzie do Helsinek około 100
tys. gości zagranicznych. W związku z tym

przed fińskim komitetem olimpijskim wyra­
rasta trudny problem zakwaterowania. Orga­
nizatorzy przewidują, że ponad 10 tys. osób za
kwaterowanych zostanie w porcie na okrętach
— w samych Helsinkach mieszkania prywat­
ne będą mogły pomieścić około 20 tys osób:
ponadto w okresie igrzysk olimpijskich wyko­
rzystane zostaną dla celów kwaterunkowych
wszystkie publiczne budynki, np. szkoły itp.,
dzięki czemu zakwaterowanych zostanie łącz­
nie z wymien;onymi wyżej możliwościami 60
— 70 tys osób.

Hala, w której odbywać się będą zawody
zapaśnicze, bokserskie, szermiercze : w pod­
noszeniu ciężarów, pomieści około 2 tys. wi­
dzów.

Bieg na przełaj
Śląski Okręgowy Związek lekkoatletyczny

wsj)ólnie z Referatem Sportowym Rozgłośni
Polskiego Radia w Katowicach organizuje W
dniu 20 listopada br. sztafetowy bieg na prze­
łaj. Trasa długości około 6 Usięcy metrów
prowadzić będzie ze startu obok radiostacji w
Hrynowir na metę do gmachu P. R. na ulicy
Ligonia. W biegu wziąć mopą udział kluby
zrzeszone w P. Z . L, A. jak również i stowa­
rzyszenia niezrzeszone a więc Strzelec, OMP,
KSM itp. Każda-sztafeta składać się musi z 10
zawodników. Zgłoszenia przyjmuje referat
sportowy Polskiego Radia, Katowice, ul. Li­

gonia, telefon 326-18. Dla zwycięskiej sztafety
przeznaczony jest piękny radioodbiornik, dla
naslępnych inne cenne nagrody i dyplomy.

ANDREOLO BĘDZIE UKARANY
W czasie meczu Kontynent — Anglia gracz

drużyny Kontynentu Andreolo (F C. Rologna)
dopuścił się wielu wykroczeń, za które teraz
zostanie — prawdopodobnie — ukarany. Sę­
dzia meczu Jevell nie udzielał w czasie meczu
Andreolemu żadnych uwag, albowiem nie
chciał w niczym zakłócać atmosfery tak wy­
jątkowego, bo odbywającego się przecież z o»
kazji 75-letniego jubileuszu, meczu.

CHWALEBNE ZAMIARY HOKEISTÓW
„POGONI"

W tych dniach odbyło się Walne Zebranie
K K S. Pogoń, na którym wybrany został no­
wy zarząd sekcji hokejowej w składzie: Pre­
zes: Adwokat dr Władysław Guzy, wiceprezes
— Klukowski Jan, sekretarz — Cieśla Adolf,
ławnik — mgr. Ludwiczak Witalis, skarbnik
— Swoboda Ludwik, gospodarz — Dostatni
Ernest, kapitan sportowy — mgr Trytko.

Nowy Zarząd natychmiast rozpoczął in­
Lnsyw.ne prace związane z reorganizacją Klu
bu i podniesienia poziomu gry członków czyn­
nych w ten sposób, ażeby w najbliższych roz­
grywkach Klub podniósł się conajmniej o je­
dną klasę.
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*Ti^f WYCHOWANIE FIZYCZNE
J6n*t MÓUamneh

SM, Ckr. Bwiąwku »Uhl fta>*n«»/

Urocaystołć dwadaiastolseia istnienia odrodio-1 strony, l draglej roswl|ający harmonijno współ­
•go Państwa Polikiego sbiegs sie. a radosnym daiataai* calon»«w draiyny, prsygotowuje sna­
iwrotea* Ziemi Zaoliaatkiaj da Maślany, a wraa

' kuntlcia nla tylko Nsyeaaie alg i psychiesme do
aią i piłaarstwa, któro w ateiwykl* trndnyoh

amnkick mimo aelaka atrsymalo tig aio tylko
gaaiiaoyfaio al« i sportowo.
Ilaak Saolaaaaai, który praytąeaoay loatał do

L Okr. Iw. Piłki Nośnej i pewiekeayl aauo ka­
ty o bltako M kłaków, Iwony prowisoryotnio
odokrag terytorialny aa tych samych lasadach
ik podokrogi bielako-bialski i rybnicki.

Kiody w raka 1922 na Śląsk wkraoaaty wojaka
otakio, pilkaratwo polakio w ramach akoji plebt­
eytowo) roswijałn swą daiatalnołó sportową i pro*
agandową od 13. 7. 1920 r. pray pomocy wy­
siała aportowego pray komiearisoia pleblscyto­
rysa. Haiki Okragowy Iw P. N., który powstał
ans po aatalaniu suwerenności Państwa Polakio-i
to aa Śląska, miał jat snaesaą tloló klabów, dsia­
aoay i graesy, którsy bada ło w polskieh orga­
lisacjacb sią wychowywali, bądi tai gremialnie
•pasaeaall klnby nieałeckio i saailall polskie kin­
iw — w aich snajdająo właściwe polo diialania,
opowiadające ich aarodowym tendencjom

Okres abiogły, to okroo saaesaogo roswoju pił­
larstwa sląskiooo tak wssors jak 1 w głąb.

Doić klnbów wynosi 139, gracay 22 000. eoro­
saaie odbywa slą około 2300 meesów... Z roko aa
rak obserwujemy waroat llcsebay. Posłom sporto­
wy snscsnls sią podniósł. Śląsk ma 2 klnby w
Łidse Państwowej - Hnch po ras piąty jest mi-,

'
strsem Polski. Kaidorasowo reprezentacja Polski
składa sią w połowie, a caasem 1 wląeej as Slą­
saków. łląak stał sią centrom pilkarstwa polskie­
go, togo najsilnisjsaym liesabaio i sportowo oiie,
giem.

Sport piłkarski wymagający dniej umiejętno­
teł techniczne), sprawności i prooysii s jednef

praey sbłorowo| i wyrabia dyscypliną pracy «e­
spolowej. — Tata] tkwi |ago spotooaaa snacaenie.
łtport piłkarski jest atrakcyjny I widowiskowy,
floiąga masy ładakie tut boiska — stanowi dla
nich godsiwą rosrywką.

S rokn aa rok wsrasta llose dsistsosy piłkar­
skich, którsy rekrntnją sią s Inteligencji. Inteli­
gencja ta prsynosl s sobą walory orgsnisscyjne
i społocane.

Sport piłkarski śląski bądąo wyrassm tąsysny
fisyosnej i moralne}, dorsacił do ogólnego doroh
ka swą oogistką w budowie Państwa Polskiego.

Automobilista angelski
rekordzista

Ważne dla rzeźnlków i wędllniarzy Zaolzia!

Centralna Targowica
St».BO.O.

W MYSŁOWICACH
NaJWęksce targi na bydło, c elęta i trzodę chlewną, zaopatrujące rynek
zagłębia Sląsko-Dąb.uwsklego I Krakowskiego, iak również i ZAOU E
Największy wybór pod wztjl dem jakości żywca, — Własna bocznica
kolejows. — talskvwn« targi ca peaieOnsiki.
Najdogodniejsze połączenie samochodami i koleją z Zaolziem

Rzeirtlcy I wędtlnlarze Zaolzia! Zaopatrujcie się w bydło ł tTerogacIznę
na Centralnej Targowicy w Mysłowicach — Województwo Śląsk e. 3544

RADIOWEGO

Norwegom tez
nie poszło lepie!

I 40 000 widzów, zakończył się zwycięstwem
Angielski kierowca samochodowy, major drużyny angielskiej 4:0 (4:0).

Ciardner, na wozie 1100 cem na autostradzie) JUJ w pierwszej części gry klęska Norwe­
pAd Frankfurtem nad Menem ustanowił nowe gow nie ulegała wątpliwości, ale po przerw e
rekordy świata, a mianowicie: j Norwegowie stawili zacięty opór i nie dopu­

1 km ze startu lotnego — 11.9 sekund, co ścili do takiej przegranej, jak w czasie ostat­
«dpow:ada średniej szybkości 300 250 km. na J niego spotkania w Oslo, 6:0 W pierwszej czę­
godr. ści gry wykazywali Norwegowie dobre zgra­

1 mila ze startu lotnego 10 80 sekund, co nie, ale ich atak zawiódł. Szybka i energez­
edpowiada średniej szybkości 300,187 km. na na obrona angielska dopuszczała tylko rzadko
godz. d,ł strzału na bramkę.

Jak byfo do przewidzenia rozegrany »i Anglicy atakowali prawie bez przerwy
Newcastle mecz Anglia — Norwegia wobecj P erwsza. bramkę slrze. 1 w 18 m.nuc.e Sm th

Ze strzału Dixa padła druga bramka u 25 mi­
nucie. Po p ęknej akcj strzelił Lawtor. trzecią
bramkę w 86 minucie W 4 mmuty później
padła oslatn a bramka ze strzału Smitha.

Po przerwie tempo gry osłabło. AngJ.cy
byli najwidoczniej zadowoleni z uzyskanego
wyniku i grali z duża rezerw*,. Wprawdzie
dla obu stron zdarzały się sytuacje dogodne
do strzału, lecz zawsze obrona ^taręła na wy­
sokości zadania. Dramkarzem Norwegów był
Johansen.

I to ma Diii sport!
Ruefa emigracyjny wśród sportowców jest

dość żywy Nie obce im są także tereny nie­
mieckie, z których wędrują, co znamienitsza
sławy p.łkarskie. „Uciekają" zwłaszcza pił­
karze wiedeńscy poszukując we Francji .ep­
szych warunków bytowania. Za Hider.em,
Rohrem i wieloma innymi powędrował do Pa­
ryża znany Wiedeński piłkarz Jeruzalem Nie­
miecka prasa załatwia się z tym: objawami
em gracji dośi* osłro naz\wając tvch ucteki­
n.erów ludźmi nietdyscyplinowanymi i ni*
oddanymi sprawie sportu.

Ze ucieczki do Francji są dość częste nie
można «:e dziwu?.

We Francji wysokość miesięcznych zarob­
ków dochodź, dc 2 tys franków tj 300 zł Ale
menażerowe klubów francuskich płaca wię­
cej. Nie przebieraią oni w środkach, by zdobyć
upatrzonych przez siebie graczy. Do naizdol­
n;ej<zych w tym fachu należy znany nam l
roku ze«złego p. Lewy z Racng Cluhu który
zapuścił sieci na p łkarzy polskich Dość gło­
śno mówi «ię o tvm że tacv gracza iak Dibart,
Courlhlł. Di Lorto, Malllor. Delfour Hden,
Zataili czv *«»on biorą paruję po 5, 8, a na­
wet 8 tvs łranków.

Gracze traktowani są PO prostu lako dobre
obiekty sprzedały Po każdym sezonie umie­
szcza sę ich na 'iście sprzedażnej I licytuje
większe sumy zbytu Naturalnie Francja nie
rreiaanęle jeszcze tych rekerdów odstępnego,
A e są w Anelii w rodzaju 1 m'!ionów fun­
^V za łonena. kuni<.nego przez Ar«enal Na|­'"

rraswa mm* n»v«V(ina « takiei transakoił we
Franntl wvnn«i 100 tVs franków i taplanono
!a ta bramk»ria Di Lorto ąn«'onego pr»e»
Soebans- od Ol'mninn» % Marsylii,

. Rekord ten pobije pewnie p. Lewy który
ma kunie" Zatelliego z Marsylii za 160 ty?,
franków.

Są też takie kluby, jak FC de Seta. który
DO prostu kupuje za tanie pieniądze niezna­
nych oraczy ? m»łvch klub ków orowincjo­
nalnych a nasiennie uczy :ch gry podnosi w
wie i sprzedaie po sezonie 'nnym klubom ze
aporyrn zarobkiem, stanowiącym główną po­
zvcic dochodów klubu T lo mi bvć =portl

Z Białym Orłem na piersiach
(Z właintfch prtctyó sportowych)

Kto z nas tych lat nie pomni, gdy młode pacholę... i w plocie zdolni jut tająó inny milo&nik me.
Ka piłką z kolegami biegł żwawo przez pole... cz owych wzruszeń.

A w domu. czekały książki, a xc szkole sro­ Wśród takich mniej lub więcej szczęśli­
żył sie groźny belfer. Ambicje sportowe mlo. J ,.,^/j incydentów mijało sielskie dzieciństwo.
dego chłopen nie sięgały w onych, szczęśli- od czasu do czasu docierały do uszu głuche
tvych latach zbyt wysoko. Ograniczały się do linegcit te gdzieś tam w Krakowie istnieją
jednej tylko dziedziny: piłki nożnej. Nie |*,f: .nielkie, prawdziwe kluby piłkarskie, których
srało sie wtedy jeszcze o sukcesach w tenisie, j piękne, wspaniałe imiona: Craoovia, Wisła,
wioślarstwie, narciarstwie czy lekkoatletyce. < pieściły ucho urokiem nieznanego.
Jedyne możliwości wybicia się ukazywała . Me %ie byly to ­

tdyne „jaruazenia chlo~
rozognionej wyobraźni chłopięcej zielona are- | pięeego okre8U. Był jeszcze skauting, ta­
m, oglądana wtedy jeszcze pożądliwym okiem ( jtmnicze zbi6rki w polu, a potem wielkie,

świata, z chłopca dojrzałem w mężczyznę,
choć wtedy byłem jeszcze bardzo miody. W
ogniu bitew zapomniało się o niemądrych
dziecinnych marzeniach, a Cracovia i Wisła,
te nazwy zagubiły się do cna Nie pamiętało
się.: że kiedykolwiek istniały w wyobraźni,
jako coś wielkiego. Wielką była przcźyicana
rzeczywistość.

A potem powrót w mury szkolne, syste­
matyczna nauka w atmosferze drwiących,

przez liczne i duże szpary w plocie.
Raz się zdarzyło, w najciekawszym mo.

tnencie zawodów prowincjonalnych, gdy wła­
śnie wyłupiaste oko wetknąłem w dziurę po
teku, nagle coś traasnęło nade mną. Zale­
dwie — ztniMzony straszliwym krzykiem do
prz er wani a obserwacji, obróciłem głowę,

wtpaniałe słowo: wojna. Jeszcze słowo,
be dopiero u świtu niepodległości $tało się
osobiście przeżytym, groźnym faktem. Kiedy
z książkami pod pachą, rozgrzany atmosferą
zapału, upojony najdroższym słowem: Polaka,
polska wojna, polskie wojsko, zgłaszałem się
ochotniczo do szeregów tworzącej się armii

przygniótł mnie ciężar kolegi z naszego klu- j (a tam w domu
^^

daremni> wkala p0.
bu „Drzyj buty", który nie mogąc się dostać
do żadnej szpary w plocie, wszystkie już bo.
wiem były zajęte, znalazł jeszcze jakieś wol­
ne miejsce na „zielonej trybunie". I pech
chciał, ie właśnie pod nim załamała się ga­
łąź. Co tu mówić gałąź. Mizerna pręcim, na
której nis utrzymałby się większy gawron.
Zaledwie wygramoliłem się z pod jęczącego
więcej nit tego wymagała konieczność kom­
pana, spostrzegłem ze zgrozą, iż moj* „oko"

wrotu syna ze szkoły), urzekła mnie nadzieja,
że na czapce nosić będę polskiego orła... Przy­
wdzieję mundur polskiego ulana i

„Dadzą mi konika cisawego,
I ostrą szabelkę do boku mego"*.

Tak mi etę w duszy śpiewało. Byłem głu­
pi smyk...

Dwa lata trwała polska wojna, która prze­
obraziła całkowicie dotychczasowe pojęcie

\jnkźe bolesnych uwag nauczycieli . Cosinuey,
yangensy, logarytmy, nie bardzo imały się

1 c.lowy. Między tak, zdawałoby się niedawno' opuszczoną klasą, a tą szkolą, do której się' wróciło, legł olbrzymi szmat przeżyć wojen­
nych, doświadczeń ważnych, o wiele ważniej­
szych od doświadczenia z elektroskopem, czy
z elektromagnesem.

Tym mocniej więc raniły niezasłużone
drwiny dyrektora w rodzaju „no i cóż nawet
Krzyż Walecznych ex nie pomoże. Nie wiesz
iak się logurytmuje!" Zgrzytałem tylko ff«
bami.

Ale wziąłem się to kupę i szkolę s/coń.
czjyrew...

Zaczęło powoli wracać normalne życie,
zaczęty przypominać się chłopięce pragnie­
nia, a Wisła i Cracovia przestały być mitem,
gdy się miało możność bezpośrednio stykać
s śp. Kotapką z Kałużą, Synowcem czy Wiś­
newskim. Ambicje sportowe zbudziły się na
nowo. Nęciła sława tych nazicisk. Zaczęło się
pilne studiowonie pism sportowych, ilustra­
cyj, fotografij. Ale nie było się jeszcze na­
prawdę piłkarzem. Protekcja starszego brata
pozwoliła zagrać raz, drugi i trzeci w pierw­
szej drużynie ubiegającej się o mistrzostwo
Ul klasie „B".

To były pierwsze kroki ku urzeczywist­
nieniu marzeń chłopięcych. A potem wyjazdu
do większych miast prowincjonalnych, m oż­

ność zmierzenia się z silniejszym, lepszy*1 j
przeciwnikiem, wz magający się krytycyzm
poszukiwanie wła sneg o stylu, praca ust* i
wiczna i zacięta nad uzyskaniem najlepsze*
formy. Nie starczyła już sława najlepszego I

(CIAO DALSZY NASTĄP'' i
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Lekkoatleci śląscy pną się coraz wyże]
Górnośląski Związek Lekkotitletycrny rozpo­

zna swoją pożyteczną działalność w latach 1923
1924 ląoząo w Jednej organtzao|l lekkoatletyką
pry aportowa. Do pionierskie) praoy i jaj aalo­

jyclell motamy odnieść cały szereg nazwisk, któ­
Łych tn se względu na szczupłość mlejiea nie spo­
,.!i wymieniać. W późniejszych latach od gier
. portowych odłącza ile lekkoatletyka, tworząc
jlątkl Okręgowy Związek Atletyczny, który ob
Li iwoim sasiągieru cala województwo, a w ostat
kich lataoh rozszersyt działalność na Zagłębie i
Piestoehowe,.

Sprawozdania Związku wskasują na rozwój
irtn lekkoatletycznego, mimo bardso trudnych

nrnnków linanaowyoh braka boiik lekkoatle­
tycznych i spriątn wlainego. Dotąd w przewa­
ijącej mierze biorą odział ciynny i interesują, się
tikoatletyką wyłąoznie łtery robotnicio-uriądni­
ite miaat i oaad fabryocnych, natomiałt wieś ślą­
iks pozostawała prawie poza zasiągiem orgsniza­

iportu lekkoatletycznego. Entuzjazm szerokich
Uas popiera aporty bardziej emocjonujące, pod­
[i»% kiedy lekkoatletyka, aczkolwiek jest królo­
4 sportów, jednak nie ciassy się powszechnym

gnaniem i tn na Śląsku, chociaż posiada wielkie
IrHycja i jest nosobieniam piękna.

Marian Strzelczyk

Kilka słów
o boksie

W Śląskim Okręgowym Związku Bokst-r­

n zrzeszone są obecnie 22 kluby, z których
ruźyn walczy w klasie A. Praca na lere­

e bokserskim w tut. okręgu dała wyniki po­
zytywne i to tak w dziedzinie czysto sporto­
•fj przez wychowanie znanych na calu lol­

|ką talentów bokserskich jak Górny, śp Mocz­
9 Worhmk. Kupka, Wieczorek i inni, czy
) przez zdobycie w mistrzostwach Polski
• /czytnych miejsc wSród drużyn Polsk.ego
iriątku Bokserek e^o jak i w dziedzinie na­
1 )wej. Za położenie wybitnych zasług na
• nie sportu bokserskiego otrzymali honero­
t odznakę P. Z . B pp insp Jeziorski i Sa­

\\ wski. Okręg tut. utrzymywał również kon­
,kl sportowy z bokserami państw ościennych
•az bałtyckich. Pomimo, że kluby walczą z

tiżymi trudnościami przede wszystkim ma­
urialnymi. działacze bokserscy na tut. tere­
r a przy pomocy Okręgowego Ośrodka Fizycz­
rceo dokładają starań, aby sporl ten podn eść
i wyżyny należne Śląskowi, oraz jak naj­
irdzjaj rozpowszechnić wśród szerokich mas
trhdzieży. Sport ten bowiam wyrabia w mie­
li *ży hart, ducha walki i spostrzegawczość,
u ważne zalety dla dobrego żołnierza.

Pomimo to w ciągu H-letnich wysiłków or­
ganizacyjnych — lekkoatletyka śląska staje stop<
niowo na coraz wyłasym poziomie czego dowo­
dom aą powiększająca sit i roku na rok: ilość klu­
bów, zawodników l rekordów.

Lekkoatletyka nasra od szarego lat stawia do
reprezentaojl pańatwowej kilkn najlepszych za­
wodników; a to i W. Sznajdra, kilkakrotnego mi­
strza polskiego i rekordzistę, w skoku o tyozoe oraz
A .Weglarcsyka — rekordzistę. W rzucie miotem,
dalej Drozdowskiego, Praskiego, Muchę i innych.
Tritba i to zaznaczyć, te pod wzglądem udziału
zawodniozek w okręgu — jest Związek na pier­
wszym mijicu, a I szeregów tego okręgu wyszli
aawodnioy i zawodniczki, biorący odział w O­
limpiadzie Światowa). Dodać musze, te kryiyi
gospodarczy dotknął również i naszą działalność,

uniemożliwiając a braku funduszów odbywania
większych międzynarodowych, propagandowych,
a nawet międzyokresowych zawodów, co wply­
uelo ujemnie na spopularyzowanie togo tak nie­
zbędnego dla fizycznego rozwoju nasiej młodzie­
ży sportu.

Trzeba jeszcze wlała i wialń wysiłków, abyśmy
zajmowali coraz lepsze miejsoe w międzynarodo­
wym wyścigu aportowym.

f>r Kazimierz Shulicz

Sport tenisowy na Slasku
Sezon tenisowy na Śląsku zosta! lamkniąty.

Nla od rzeczy będzie zastanowić slą, jaki jeat bi­
lans w tej dziedzinie aportu, za rok ubiegły Zdo­
bycie mistrzostwa Europy Środkowa) w roku bie­
lącym prsei Polską, znajdują swó) odpowiednik
w rozwoju aportu tenisowego na tląsku, Śląsk bo­
wiem, to słowa ważkie nie tylko, Jeśli chodzi o
inne działy aportu polakiago, leci takie jeśli cho­
dzi o tenis. Nad rotwojem sportu tenisowego czu­
wa Śląski Okrągowy Związek Tenisowy. Jest to
jedyny w Police Okrągowy Zwiąsek Tenisowy,

który istnieje nie tylko aa papierze, iees który
rzeczywiście działa, okazuje żywotność niepo­
wszednią, s którego działalnością licią lią central­
ne władze tenisowe. Śląski Okrągowy Związek ma
za sobą prawie 10-letnią działalność. Z zrzeszenia
klubów tenisowych zainicjowanego przed 10-ciu
laty przez kilka klubów tenisowych, powalała or­
ganizacja, grupująca w bieżącym roku 18 klnbów
tenisowych i 800 zarejestrowanymi graczami. Cy­
fra ta nie daje oczywiście właściwego obrazu o­
gólaej ilości tenisistów na śląsku, których w rze­

Maksymilian SPrxyhyła

Najpierw technika, potem wyniki
Początków sportu pływackiego w odrodzonej

Polsce szukać należy krótko po zakończeniu woj­
ny światowej, kiedy to młodzież niezorganizowa­
na i niezrzeszona, nie mająoa odpowiednich base­
nów, ani w simie krytych pływalni, sport ten u­
prawiała rzeozywiście „po amatorsku" tylko fam,
gdzie natura sama przychodziła jej a pomocą w
postaci rzek, jezior, stawów ftp. Górny Śląsk sto­
sunkowo najbardziej odczuwający brak natural­
nych wód umożliwiających uprawianie sportu piy
wackiego, pierwszy zaczął stwarsać organizacje j
plywaekie, budować na swoim terenie baseny ij
krytr pływalnie, sprowadzać trenerów zagranicz­
nych, aby wyszukiwać młode talenty i tym sa­
mym dawać im możność kształcenia slą i zdoby­
wania sprawności w tej dziedzinie sportu

Zawody miądsyklubowe pobudzały ambicją)
młodych zawodników. — Nie poprzestali jednak
na wynikaoh osiąganych w zawodach miądzyklu­
bowych, osy też międzymiastowych, leos próbo­
wali awych sil na polu zawodów międzynarodo­
wych, które miały miejsce po raz pierwszy w ro­
ku 1928 w spotkaniu i Czechosłowacją. — Jedna
wygrana, Jeden remis 1 dwie przegrane wykaza­
ły, że zawodnicy naii nie dorośli jeaicie do te­
go, aby stawiać czoła poważniejszym konkuren­
tom. Wybitne wysiłki, ambicja, dobra wola i chęć
pracowania nad rozwojem I poprawą wyników w

tej dziedzinie aportu se strony młodzieży, ponad­
to umiejątne kierowanie nią oras ułatwianie jej
warunków pracy przez fachowych kierowników,
dopro w adziły do doskon ałych re zultatów Wyka­
zały to najlepiej zawody z Austrią, Wągrami i
Finlandią, gdzie nasi zawodnicy zdawali egzamin
z awej "żmudnej, a jakże piąkne) praoy Zarówno
spotkania międzynarodowe urządzane w Polsce,
jak i wyjazdy naszych zawodników za granicą,
oras iprowadzanie trenerów obcych, pozwoliły
nauoiyć się nam wielu rzeczy oraz dały możność
podpatrzenia techniki i sprawności u pływaków,
którzy mieli już dużo wcześniej i w większym sto­
pniu mośność zaprawiania się w tej dziedzinie
sportu, wtedy gdy u nas ten sport znajdował się
jeszcze w powijakach Ta ostatnia metoda okaza­
ła sią najskuteczniejsza, zyskała uznanie ogółu,
względnie sfer zainteresowanych, a zastosowanie
je) w dalszym ciągu rokuje naszemu plywactwu
jak najlepsze i najśmielsze nadzieje na przyizłość.

fcv

lSletan K s.el-rislz*

Od Kalicińskiego do Czepczora
Polski ruch narciarski na ziemiach Śląska po­

wstaje w tak ścisłej łączności ze Śląskim Kin­
em Narciarskim, że omawiania tego ruchu z ja­
'tgokolwiek punktu widzenia nie można sobie

^obrazić bez udziału Ś. K. N., będącego nie­
l*o symbolem tego tak wspaniale rozwijające­
0 się na Śląsku sportu. Wprawdzie Już w 1919

•°ku pojawia sią na terenie Bielska pierwszy
l^ski współzałożyciel Polskiego Związku Nar­
•'trsklego, W. S. C, nieco później, bo w 1922 r.
•zstępuje do P. Z . N . cieszyńska „Watra",a
"opiero w r. 1926 powstaje S. K. N. — ale w

l;':'vm to nie umniejsza niezliczonych wprost
'•sług katowickiego klubu, Jakie dla propagan­
J ' rozwoju narciarstwa śląskiego położył. Nar­
'•rstwo na Śląsku rozwijało slą dwukierunko­

' a mianowicie; a) turystycznie, b) sportowo.
,

w dziedzinie turystyki osiągnięcia narciar­
J!W a śląskiego są tak ogromne, że stawiają okręg
•Uski przed wszystkimi innymi okręgami w Pol­

I *• Dotyczy to tak strony inwestycyjnej, jak
basowego ruchu turystycznego.
y? dziedzinie sportowej osiągnięcia aą ni*
''•iszo, choć ograniczają się tylko do biegów,
Pominięciem skoków i Konkurencji zjazdo­
wi która ze względu na brak odpowiedniego

sprzętu i matę możliwości instrukcyfne nie mo­
gły w swym rozwoju podążyć za konkurencjami
biegowymi,

Pierwszą kadrę zawodników Polaków stano­
wią na Śląsko narciarza taj miary co ini. Kali­
ciński i dr Zaimki, którzy też wespół z obecnym
prez. miasta dr. Kocurem, śp. pro!- Świerżem,
Janem Lipowczanem, adwokatami Dzięciołem
i Kafmierczakiera, są założycielami wspomnia­
nego już S. K. N. Dalsze zastępy asów narciar­
stwa śląskiego otwierają! Wojtas, Legierski Pa­
weł, Krokar Karol, potem idzie Jan Legierski,
Haratyk, Urbaczka, wreszcie znani zawodnicy:
Sikora i Czepczor Biegacze ci, choć nie dyspo­
nują takimi środkami jak zakopiańczycy, dowie*
dli, ze górala istebniańscy czy koniakowscy w
biegach wcale nie są gorsi od tatrzańskich!
W zakresie inwestycji narciarskich dokonano na
terenie śląskich Beskidów bard/o dużo. Zbudo­
wano wielkim nakładem kosztów i pracy skocz­
nie na Baraniej Górze, potem w Giębcach, osta­
tnio z*i w Szczyrku. Postęp w narciarstwie ślą­
skim jest niewątpliwy. Rozdana w 1928 r. przez
władze wojewódzkie młodym góralom beskidz­
kim narty w ilości 200 par, byty pierwszym kro­
kiem do tak wspaniałego roawoja narciarstwa

sportowego na Śląsko. Wyniki, choćby tylko
znanych długodystansowych marszów narciar­
Jskicb świadczą o pierwszorzędnych walorach
biegowych śląskich zawodników.
I Jeśli praca niedawno utworzonego VI. Ślą­
skiego Okręgu P. Z. N . pójdzie dalej tym torem
przysporzy sportowi polskiemu dalsza zastępy
pierwszorzędnych zawodników, a dla narciar­
skiej turystyki pozyska bierne jeszcze masy spo­
łeczeństwa śląskiego, będzie można powiedzieć,
że narciarstwo śląskie swoją rolę rozumie i do­
brze ją spełnia.

ctywlstośoi Jest ponad 2000. — K luby irieezone
w Okręgu roagrywają corocznie turniej o mistrzo­
stwo Śląsko w grupie A i B. Dość rozegranych w
bieżącym roku rozgrywek wynosiła 84 w ramach
których rozegrano 1092 spotkań. Mistrzem klasy
A został klub Sportowy „Pogoń" w Katowicach.
Klub ten dysponuje obecnie największą ilością
graczy i dzięki znakomitej dsiatalnośoi organiza­
cyjnej może się poszozyoić najlepszymi wynika­
mi sportowymi. Mistrzostwo klasy B usyskal no­
wowiejski klub sportowy w Nowe) Wsi, który
wchodzi tymczasem dc klasy A, w miejsce kluba
Unia w Sosnowcu. Najważniejszym bodaj zda­
rzeniem w tenisie śląskim w bieżącym roku były
Narodowe Mistrzostwa Polski, rozegrane na kor*
taoh „Pogoni" w Katowicach. Zaznaczyć należy,
że tak organizacja tych mistrzostw jak i przygo­
towanie do nich graesy orai osiągnięte wyniki
stały na bardzo wysokim poziomie, nie spotyka­
nym dotyohoras w Polsce.

Przyszły rok stawis Okręgowe władzo teniiowe
przed wdzięcznym ladaniem kontynnowania do­
tychczasowych prac Śląskiego Okręgowego Zwią­
zku tenisowego, który dzięki wysokiemu Już o­
becnie poziomowi gałęzi sportu, oraz posiadaniu
licznego i wybitnego materiału sawodniesego, po­
trafią niewątpliwie utrzymać tenis Śląski na za­
jętej pozycji, a nawet ją pokaźnie posunąć n»»
przód.

SZKOOJA — WALIA 3:2 (1:1)
W Edynburgu rozegrano spotkanie piłka-­

skie Szkocja — Walia, wobec 40 000 widzów.
Drużyna szkocka wygrała 3:2 (1:1),

Czy umiesz „śmigi"?
Śląski Klub Narciarski w Katowicach or­

ganizuje od dnia 15 listopada do dnia 15 gru­
dnia br. kurs specjalnej gimnastyki narciar­
skiej, przystosowane] do potrzeb nowoczesnej
techniki narciarskiej (z zastosowaniem „śmi­
gów"). Pamięlajcie narciarze, że przez odpo­
wiednio dobrane ćwiczenia gimnastyczne mo­
żecie przyzwyczaić swoje mięśnie do takie)
pracy, jaka będą one musiały wykonywać w
czasie jazdy na nartach.

Kurs prowadzić będzie prof. Mieczysław
Kozdruń .mistrz Śląska w skokach narciar­
skich.

Zgłoszenia: S. K. N. Katowice, Pocztowa
nr 16, II p. od godz. 8 —15 Telefon 316-64.
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Dziś: Święto Nlepodl.
Jutro: Marcina pap.
Waci. sl.: 6,28.
Zach. sł.: 15.46.

Osobiste
Pan Prezydent Rzeczypospolitej na­

daj Krzyż Komandorski Orderu Polski
Odrodzonej p. wicewojewodzie ślą&kie­
niii dr Tadeuszowi Saloniemu.

Komunikaty
Akademia strzelecka.

W •urlu^ku «• S^tctein N lopodlcjloiiti Oddział ZwlV
ik mnełecklrgo. Kałowie* • SrMmleicI*. unn<Jr» 11
1l»:opiula o KOdi. 19.30 » auli Mkoljr wydiUlowej 1*6­
»*••) w Kntnwlcnfh pny ul. Szkolni-' 7 uroriy«tą aka­
4«mt«, oa ktńrą upnejnite Mpruza wrzyrtktch człon­
ka • wrai a rod liliami.

Baczność Polki koła Katowice!
W *wl«./ku a* Świętem Nlppodlf-gloid włzratklo

rtionkinle Tow. Polek biorą udzlnł w nabnłrflalwla I
• narstoMMft. Członkini* kol* kufowickifKo zbiorą
•Ją w dnu 11 bm. o iiodi. 8.1& i>ny ul. rieblłcytowej 1,
by gremialni* udać al<) aa Daboie itwo I wita** udriat
•w dotlladil* .

Komunikat Zw. Powst. Śląskich
Zarząd Główny Zw. Powstańców ŚL ogłasza:

nawiązując do wczorajszego komunikatu od­
nośnie wyjazdu łkanej delegacji Związku Po­
wstańrów Sl. umundurowanych do Lwowa w dn.
19 bm. na uroczystości związane z 20-leciem
Obrany Lw0wa, Zarząd Główny Zw. Powst. IŁ
informuje dodatkowo, że do Lw0wa wyjeżdża
również silny zespół regionalny składający się z
Ompiaków i Młodych Polek. Zespół ten wystąpi
we Lwowie z tańcami, co stanowić będzie jedna
z wielkich atrakcji składających się na oJTÓbiy
program uroczystości lwowskich.

Do inwalidów wojennych.
fzlonkowlo Fowlntoweao Kola Związku Inwalidów

Wojennych Tt. P. T Katowicach biorą gremialny udział
•w Świecie Niepodległości. Zbiórka o godz. 9 .15 przed
•ekretariatem koła przy ul. Dąbrowskiego nr 13.

Baczność Podoficerowie Rezerwy R. P.
Koła Katowice-Centrum!

(ki 20 bm. wręczamy Armii clezkl karabin maazyno­
wy. Jednocześnie zoetanle wręczona ..Złota Knlęga".
iłoiona t dyplomów ofiarodawców, które poza podpisa­
mi zarządu rniuzą byd podpisane przez ofiarodawcę.
Podpisywanie tych dyplomów nastąpi na naszym zebra­
nia w dniu KI bm.. dliitego tez obecnoM każdego czton­
ka Jert obowiązkowa. Nadmieniamy, ze tylko te dyplo­
my zostaną, wszyte do Złotej Księgi, które będą przez
kolegów podpisane. ZARZĄD.

Kurs sanitarny w Bytkowie.
P. C. K. w Byt. wie urządza kura r. ratownictwa

unitarnego, przeciwgazowego I obrony przeciwgazowej.
Otwarcie kursu 15 hm. o godz. 19 w szkoło. Na kun
przyjmownni będą mężczyźni z knt. C, D I E oraz ko­
biety w wieku od 16—Ki lat. Zgłoszenia w Urzędzie
gminnym w Bytkowie od godz. 10—12.

Święto Policjanta
w Katowicach

(K) W dniu 10 listopada obchodzono w
całej Polsce — jak corocznie — Święto Po­
licjanta. W Katowicach o godz. 9 .30 inspek­
tor Jeziorski złożył przy dźwiękach marsza
żałobnego, odegranego przez orkiestrę poli­
cyjną, wieniec na grobie Nieznanego Po­
wstańca Śląskiego.

Z pi. Wolności udano się do katedry ss.
Piotra i Pawła na nabożeństwo żałobne od­
prawione przez ks. kan. Mateję za dusze po­
ległych policjantów. Z kościoła przemasze­
rowano przed komendę rezerwy policji przy
ul. Bartosza Głowackiego, gdzie odbyła się
defilada przed władzami policyjnymi. Na­
stępnie ks. kan. Mateja dokonał poświęce­
nia nowowzniesionej ujeżdżalni i garaży po­
licyjnych. Uroczystości zakończyły pokazy
hippiczne indywidualne i zbiorowe.

Katowke
DYŻUR LEKARZY KASOWYCH.

(K) Dyżur lekarek' Kasy Chorych Katow'e
piątek 11 listopada pełnią lekarze: pp. Bu­

trym, Plebiscytowa 2, dr RukuWci Mariacka 7,
dr Adjmesyt Botpaefea Krakowska 4<5 i dr BKM»
peAefcij Dąb, Dębowa 1. — Lekarz* specjaliści:
dr Wiilimowski Szpital miejski, dr Ros-zak plac
M. Pił«ud*kiefro 3, dr Gó.-ny M. Piłsudskiego *.
dr Weinfcerg, Br. Pierackieg0 10 i dr Gabsawwicz
Starowiejska 2.

Eter upaiafaca trucizna
(K) W sądzie okręgowym w Katowicach ska­

zano wczoraj Franciszka Kuczoka na 3 miesiące
areszta za przemyt 25 kjr eteru etylowego.

Jak rum Informują, w najbliższym czasie ma
być wprowadzona zmiana w kodeksie karno­
skarbowym, podwyższająca karę za przemyt ete­
ru do conajmniej 6 miesięcy więzienia.

Przemyt tej trucizny w ostatnim caasie na
śląsku bardzo s*e rozwinął, szczególnie na tere­
nie po*- rybnickiego. Z drugiej strony sygnali­
zują, że właśnie w tym powiecie w związku z
upajanem se eterem satn zdrowotny ludności o­
gromnle tAę pogarsza. Zwłaszcza h. wysoki jost
odestek </>ób chorych umysłowo. Zapowiedziane
obostrzenie sankcyj karnych przeciw przemytni­
kom eteru pozostaje w związku ze strasznymi
skutkami działania tej trucizny.

PRZEDSTAWIENIE W JóZEFOWCU.
(K) K. S . M. M oddział w Józefowcu, urzą­

dza w niedzielę 13 bra. o godz. 19 w sali „Dema

Dllft 11 listopada 1938 r. w Sosnowcu, przy ul. S liaja I, o godz. 19 nastąpiOtwarcie
duie|, luksusowo urzadionej Kawiarni (CAFE - RESTAURANT - SAV0Y)
nowoczesna motoiowa wentylacja — Cztery zmiany światła wygodne kanapy 1 totele — Gorąco
zaprasza P.T. mił eh Gości na .Pól czarnej* i dobre ciasteczko własnego wyrobu — O wiaściwy

nastioj dbać bidzie znana orkiestra ulubieńca Publiczności Bronisława Pastera.
Z głębokim poważaniem

Wacław Jakubowski

Szkoły — armii
W dniu U listopada w Mysłowicach od­

będzie się uroczystość wręczenia sprzętu wo­
jennego Armii Polskiej, ufundowanego wspól­
nym wysiłkiem Samorządów Szkolnych Pań­
stwowych Seminariów dla Wychowawczyń
Przedszkoli w Częstochowie Lwowie, My­
słowicach, Radzyminie, Warszawie, Wilnie
oraz prywatnego Sióstr de Notre Damę w
Bielsku. Program uroczystości jest następu­
jący: godz. 10 nabożeństwo w kościele para­
fialnym, o 11,00 wręczenie sprzętu Armii na
rynku, o 12,00 defilada i o 13 00 akademia w
auli seminarium.

Świętochłowice
NOWY KIEROWNIK KOMISARIATU

POLICJI W PIEKARACH ŚL.
(Ś) Na stanowisko kiercwni'ka komisariatu

policji wojewódzkiej w Piekarach Sl. został ov
wołany przodownik z cenzusem p Golec, Kórv
dotychczas pełnił funkcję w U kemiariacie por­
cji w Katowicach.

Likwidacja nieuchwytnej
szajki przemytniczej

w Chorzowie
(=) W ub. wtorek przeprowadziła policja

niespodziewaną rewizję domową w mieszka­
niu znanych przemytników Androszków w
Chorzowie. W ręce policji wpadła większa
ilość zapalniczek, tytoniu i sacharyny po­
chodzenia niemieckiego. Policja aresztowała
ponadto 7 dalszych przemytników, którzy
dłuższy czas giasowali bezka.nie na granicy
w obrębie Chorzowa i Rudy Śląskiej. Wśródj

Katolickiego" przedstawienie teatralne pt.\jtj£ I aresztowanych przemytu kow znajdują sie:
stół PaAski dramat w 3-ch aktach. Kierownict-wo Jerzy Strzebińozyk, Alojzy Langer, Ernest
oddziału presi Obywateli Wełnowca i okolicy o Bieniek, Ryszard Włocharek, Anna Wyleżoł,
poparcie przedstsweinie. I Elfryda Wyleżoł i Waleria Kazek.

Futra Kurtki
kołn erze, lisy, ozdoby. Najlepsze jakości,
najn-źsze cenv. Pierwszorzędne wykonanie
na m arę. Duży wybór. 2605

H. Handel, Katowice, 3 Mała 4
telefo n 3 -1852 (podwórze)

AKADEMIE Z OKAZJI ŚWIĘTA NARODO­
WEGO.

(_) W 20-tą rocznicę odzyskania Niepodle­
ffośei od*>edą się w Katowicach - Zełciżu o go­
dzin* 16y30 w sali p. Botora, a w Katowicach­
Bryncwie 0 ged-z, 17 w sali p. Rzychomia uro­
czyste ąfrliłUira orggnizowane przez Zespoły
Towarzystw Polskich przy O. Z. N., z bardzi
urozmaiconymi programami, na które Sz,\n.
Obywateli Brymcwa i Załęża Uprzejmie aaipra­
*i& OZN. Wstop wolny.

Telefon nr 39-53

N. WACHOWICZ
Przedsiębiorstwo Robót Drogowych
BIELSKO ulfca Przekoo nr 12

MISJONARZ POLSKI WYJECHAŁ |
NA WYSPĘ CEJLON.

(S) Gmina Piekary ŚląsKie przeżywała
przed kilku dniami wzruszającą uroczystość

Eożegnania obywatela tej gminy 26-letnieg0s. Ignacego Pluszczyka, który poświę;iw­
szy się stanowi duchownemu w zak. Obła.
tów, po otrzymaniu święcenia kapłańskiego,
wyraził pragnienie wyjazdu w charakter?e
msjonarza na dalek« wyspę Cejlon, znajdu­
jącą się na ocea^e Indyjskim Przez 10 la)
młody misjonarz będzie głosił Słowo Bołe
wśród pogan na dalekiej wyspie, po czym
wróci na krótki urlop do Ojczyzny. Ojciec
dzielnego misionarza Józef Pluszczyk jest
górnikiem i mieszka w Piekarach Śląskich.
Społeczeństwo gminy Piektr jest dumne, ze
ich gmina wydała dzielnego księdza, który
będzie nawracał pogan na wiarę Chrystusa.

Restauratorzy — armii
Z okazji 20-!f>cia Święta Niepodległości!

Zrzeszenie Chrześcijańskiego Przemyku H?­
stauracyjno-Gospodniego na Woj Slą^kid
wpłaciło zł 5.5fi0 na zakup ciężkiego karabi­
nu maszynowego wraz z uprząża, dla Dywiif
Śląskiej. Data uroczystego w ręczenia lejjo
sprzętu zostanie uzgodniona z wladzam* wow
skowymi.

Pszrzvna
POD UWAGĘ WŁADZ POCZTOWYCH.
(P) Od m:es»kańców killru gm n roln czyri

powiatu ps'zczyńsk:eg0 dochodzą nas głosy, te
pośrednictwa pocztowe na wmach znajdują sł
przeważnie w gespodech. kuchniach 'Łp m!«•
oach Jarępujących roamówców tedefenicznycn.
Wtad7-e pocztowe winny sprawy te sbadać i »|
stawić kabiny telefoniczne.

OBILI GŁUCHONIEMEGO ZA TO, ŻE CHCIAŁ)
LOJALNIE GŁOSOWAĆ!

(P) W ub. poniedziałek agłosła na policji tj
Mikołowie Rozalia Genda.rzcwa, że w dniu
borów 6 bm. o godz 16.ej został jej gluch^n»
my brat Wojciech Frankę i M kołowa dfftfcliwił
pobity przez Gryemana Francis-aka, Gorola Pio­
tra. Kaluńę Aogust>ine i Ciipę Jana z Mkołowij
Frawke doznał urazu ciała i odstawiony zosi«!
do szrpitala św. Józefa w Mikołowie Powodem
pobicia miało być namawiane Frankego prw:
wymienionych do oddania w wyborach kartk,
na/psem ,J3eu't«ch" — czemu ten ostatni v.\
sprzeciwił. Policja w M­kołowie prowadzi ener
gezne dochodzenia w tej sprawie i należy spo
dziewać się, ze w razie sprawdzenia motywowi
doniesienia^ dcmoroeli agitatorzy dostaną naacży|
tą nauczikę..

Brawo Powstańcy!

TELEFUNKEN
SUPER ,T 4* atrakcja sezonu 19391

4 obwody, 4 lampy — uźyce prądu od 20 Watt
Cena ratalna 340, tł — raty mles. od tł 20 ­

SLASKASKUDNICA RADIOWA
R.PClrlTSCrlEKiSKA

KATOWICE 3MAJA23e'3B"82

POCIĄG POPULARNY DO KARWINY.
(—) Liga Pcipierania Turystyki w Katowi­

cach organ.zuiie na niedzielę 13 listopada pociąg
popularny z Katowic do Karwiny. Katowice odj.
aredz. 5,34, L:gr>ta &/43. Karwina przyjazd 8,20.
Karwina odjaid godz, 20^0, Lgota przyjazd
22.44, Katowice 22'.64. Ceoa przeja«du tam i z
fjowrotem, łąozne z kurponem, uprawniadącym do
bezpłatnego udziału w wycieczce pieezej x j>rzc­
•y>dnikiem wyno«i tydko 4^0 rt.

t*A*.

Katowice, 10 listopada.
Zaczęło się to gdzieś przed dwoma laty.

Przy ulicy Matejki zburzono stare rudery,
zjawili się robotnicy, poczęli grzebać w zie­
mi, zakładać fundamenty. — Zaciekawieni
przechodnie przystawali na chwilę, przyglą­
dali się pracy, rozpytywau robotników, co
to się znów będzie budować i dowiadywali
się, że powstańcy wznoszą tu sobie nową,
godną siebie siedzibę. Niebawem otoczono
całą budowę wysokim płotem z desek, spoza
którego niewiele dostrzec było można, mia­
sto zamknęło ulicę, ze względu na prowa­
dzone tam roboty kanalizacyjne i zaintere­
sowanie budową, o której nic prawie się nie

I pisało, spadło do minimum.
Nie zmiarkowano nawet, jak spoza ogro­

dzenia wyłoniły się wiązania potężnej kon­
strukcji żelaznej, szybko wypełniane pusta­
kami przez mrowie robotników. — Cicho,
bez reklamy, wyrósł przy li, Matejki monu­
mentalny sześciopiętrowy gmach Związku
Powstańców Śląskich.

Dopiero, gdy gładka początkowo ściana
zaczęła na wysokości pierwszego piętra wy­
brzuszać się ku jezdni, gdv wykusz ten po­
kryto jakimiś tajemniczymi szklanymi kafel­
kami, przechodnie coraz częściej poczęli się
zatrzymywać, zadzierać głowy do góry i po­
dziwiać oryginalną architekturę budowli.
Okazało się, że „Dom powstańca śląskiego"
— jak go skromnie nazwano — to nie taki
sobie zwyczajny domek, ale imponujący roz­
miarami gmach, którym Katowice w przy­

szłości niewątpliwie szczycić się będą.
Wielkie zainteresowanie wzbudziła rów­

nież wiadomość, że w gmachu m in. mieścić
się będzie kino „Zorza', jedno z najpiękniej­
szych w Katowicach.

Wczoraj wybrałem vę na zwiedzenie bu­
dowy. Projektodawca i K.i'i-. >v/nik budowy
inż. Rzepecki oprowadza mnie po wszyst­
kich zakamarkach, udzi<;laj;|o fachowych wy­
jaśnień.

Dowiaduję się więc, że całą konstrukcję
oparto na płycie żelazo-betonowej, zabez­
pieczającej przed wodą zaskórną. Owe szkla­
ne kafelki, które — przyznam się — i mnie
mocno zaintrygowały, to tak zw. luxfery,
czyli szklany beton, materiał pierwszy raz
zastosowany w stolicy Śląska. Nie brak
zresztą i innych „nowości". Tak np. strop w
kinie wykonany jest z lekkiego materiału,
zw. heraklitem, ściany w foyer i korytarzach
wykładane są mozaiką, wentylację zapew­
niono za pomocą specjalnych krat w podło­
dze, przez które wpuszczać się będzie sprę­
żone powietrze.

Sama sala kinowa, obliczona na 800
miejsc, 500 w parterze i 300 na balkonie —
wykonana jest starannie i ze smakiem. Fo­
tele przeważnie wypolstrowane, oświetlenie
sali pośrednie (ukryte), ekran umieszczony
wysoko, tak że widoczność ze wszystkich
miejsc jest jednakowa. Warto nadmienić, że
przed wybudowaniem sali zaproszono prof.
Kwieka z Poznania, który dokonał specjal­
nych obliczeń akustycznych. — Przy fil­
mach dźwiękowych ma to oczywiście wiel­
kie znaczenie.

Ale w „sali kinowej" nie tylko będzie
wyświetlać się filmy.

Zarząd Związku Powstaców projektuje
również urządzanie tam od czasu do czasu
koncertów i poranków muzycznych, co nie­
wątpliwie w sferach melomanów naszego
miasta wywoła żywe zadowolenie, zwłasz­
cza, ze dla braku działu operowego w tea­

trze, jesteśmy w tym względzie mocno upc
śledzeni.

Imponujące wrażenie sprawia samo wei
ście. — Po marmurowych stopniach dostaj
jemy się do wielkiego hallu, wyłożonego Hi*
zami i mozaiką. W gablotkach prócz foto­
sów kinowych, sceny z powstań śląskich. -*|
Nie zapomniano oczywiście o bufecie, gar
derobie itp.

Kino jest na ukończeniu. Otwarcie nastąj
pi już w najbliższą niedzielę.

W dalszych częściach gmachu — jeszcz#
w budowie — poza biurami i mieszkaniartfr
prywatnymi, urządzonymi z wielkim kom­
fortem, przewidziano salę klubową, salę od'
czytowo-koncertową, dużą trójokienną re­
staurację i — nowość w Katowicach! n
„piwnicę powstańczą", urządzoną w podziej
miach gmachu. Ściany piwnicy pokryją pięM
ne malatury, przedstawiające wesołe scenf
zaczerpnięte z folkloru śląskiego. StyloH
umeblowanie składać się redzie z zydli '
ław jesionowych. — Już widzę, jak niejedni
katowiczanin oblizuje się na myśl o „dobrzW^
pielęgnowanym" piwie i nodze wieprzowej'
które tam znajdzie.

Na zakończenie cyfry: koszt całkowitej
budowy wyniesie 1.200 tysięcy złotych.
Suma poważna, ale gdy się zważy, że gmac'

wybudowano nowocześnie, i nawet luksusc
wo, że kino, restauracja i „piwnica powstał*;
cza" będą niewątpliwie przedsiębiorstwa^1,
dochodowymi, że czynsz z mieszkań pryws''
nych — przeważnie wielo-pokojowych "*
będzie odpowiadał przeciętnym cenom v'j
nowych domach w Katowcach — jakie 5jj
te ceny każdy się orientuje — to przyj­
należy, że Związek Powstańców przez budc
wę gmachu zyska nie tylko odpowiadają^
nowoczesnym wymogom higieny pomieszcza
nie dla swych biur, ale zapewni sobie ró«"
nież nowe, poważne źródło dochodów.

J.B .
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Nr 311. Piątek, dnia 11-go listopada Łjgt r. Błr. II

TEATR
KINO
IEJTRADA

TEATR IM. ST WYSPIAŃSKIEGO
W KATOWICACH.

R 8 1'tHII'AII
Ipislok o godz. 15TO:„Iłnmy I huzary" dla lotniarzy.
'o io&i. 11M5. „Król Slcfuo" uroczyste przc-detawle­

;c,hota o godz 15 30: „Kro! Stefan" dla szkol. — O
10.80: „KriVIM w zamku" dla Zw. Nuucz. Pol.

ledziela o Kmlt 16.30: „Król Ktifan" dla Znld.
loha. — O iudz. 10: „Krawiec w zamku" dla hutr

irek o godz. 20: „Koncert Imre 1'nBara".

ćjról Stefan" — uroczyste przedstawienie.
jlS * pUtek o godz 1!).«5 Jako w dulu fcwlęta Nlepo­
,li>Acl odlujdzts się w teutrze im. Rt WyapiuAski«RO
gltOwIMCb urorzynte przedstawienie dramatu htato­
tjiieuo Kaz Urooczyka pt. „Król Stefan". 1'rzedRta­

e poprzedzi okolicznościowo przemówień a. któro
si PrtIM Zw. Kezerwistńw dr Pr. Mazurkiewicz
odegranie Hymnu Państwowego przez orkiestra
: Woj aląaklłCO Illl< ty w kanie teatru.

C cżkl wypadek na kopalni
Wanda-Lech

Na kopalni Wanda-Lech w Nowym Byto­
miu wskutek wstrząsu podziemnptto zasypa­
nych zostało trzech górników. W wyniku
wszczętej natychmiast akcji ratunkowej wy­

dobyto dwóoh ciałko poranionych górników
28-latnie.o Jerzego Oąaiora 1 30-letniego An­
toniego Krząkałę z Nowej Wai, oiai iwloki 31
letniego Michała Pacyny, rębacza a Kochłowic.
Na miejscu wypadku bawi delegat okręgowe­
go Urzędu Górniczego, który bada przyczynę
wypadku.

Imre Ungar w Katowicach.
f$ wtorek wystąpi na d<Bkarh naezpgo teatru.
:u> pleuiatn, I liurent Konkursu Cboplnriwakl-itu w
• szawle niezrównany niewidomy muzyk Imro t-'n gar
ri.ifyin programem. Na tirozmn eony program zło.
. ..• utwory; Bncb, Betethoven, Chopin I Mozart. —
•iianl Slijsry bedu mieli jerlynii ipOIObDOtd wyalu­

llt wielkich klaayków w Interpretacji znakomitego
HtHOM. Dlkty w cenlo od 1.50 do C.80 w kaalo teatru.

„Jan".
V czwartek 17 bm. premiera. Wystawiony b«dzlo

i.n" Bus-Fektte z Zygmuntem Tokarskim w roli ty­
we]. Reryaerla sztuki aprezywa w niezawodnych
eh KonstanteRo Tatarklewlrzo, który odtworzy
Marianny. Role. jogo a/.rkl powierzono uroczej Ja­

• Martini.

TEATR N\ PROWINCTI.
•TE8ZYN - poniedziałek 14 bm. o godz. 20: „Kra­
r w tamku".

BIFCLSKO — pontedztalek 14 bm. o godz. 19.80: „Jan".
rHORZOW — wtorek 15 bm. o godz. 20: „Krawiec w

KNURó — wtorek IB bro. o godz. 20: „Jan".

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU:
nk: „Gałązka rozmarynu".

KINOTEATRY w KATOWICACH:
od dnia 11-go listopada 1928 r.

CAPITOL: „Joaette".
f.łSINO: ..Geniusz sceny" w roli gl. Ludwik Solski.
rni.0SSEVM: „Druga mlodoSo" ((lim polaki).
St.OSCB: „Profoeor Wilczur" z Junosza atapowakln.
STYLOWY: „9w.et> ogień" ­ (InJle mówią...").
1'MON: „Król alo bawi" i Oaby Morlay.
ZORZA (ul. Matejki 2 — Dom Powbtańca SI.: JUZ
KROTCE OTWARCIE KINA.
lAŁITtK - RAJ: „Wrzon" 1 „Zaginiona dżungla"
ZAWODZIE — ATLANTYK: „Carewicz" oraz nad­

NAJSTARSZA MIESZKANKA MIKOŁOWA.
(P) 15 października najstarsza mieszkanka

M.kolowa p. Jadwiga Szewczyk c&chodizila 38
imienny. W dniu tym za pośrednictwem Stów
Pań Miłosierdzia Św. Wincentego a PauJo w Mi­
kcłowie staruszka była zaopatrzona św. Sakra­
mentami pnzez ke. Drzyzgę w jej domu. Od Pań
Wincento^ otrzymała kwiaty i kn«z z owocami
i łakociami. P. Szewczyk pomiimo swego podes*
ł^go wieku czuje się b. debrze. Córka jej liczy
obecnie 66 lat.

UTIŁOWICS — ADRIA: „Rortancerkl" 1 dodatek.
NOWY BYTOM - PATRIA) „Pasażerka na gapc" 1

„Pólno,- wola".
NOWA WIEŚ — PIABT: „Florian" I „Postrach Mon

goili". — SIENKIEWICZ: „Batalion nieustraszonych"
I „Piętnastolatka".

PIEKARY SU — APOLLO: „Ostatni alarm" oraz
„Dede".

PIEKARY 81. ­ UCIECHA: „Klaaka białego kobry"
t „Tańczący pirat".

PIOTROWICE - PIAST: .Kombatanci" oraz „Trzej
n icpo nie".

RADZIONKÓW — CA8INO: Strzelec i Bengall",
„Alarm w Pekinie" oraz „Maras na Zaolzia".

Rt.DA SL. ­ BAŁTYK: „Penelonarka" oraz „Wsty­
dliwy do nzua n".

RYBNIK — APOLLO: „Robinson" oraz „Sekretarka
jej meta". — 8WIT: Paweł l Gaweł" oraz „Chiński
brylant". — HELIOS: „Radość tycia" oraz „Pościg".

ŚWIĘTOCHŁOWICE — COLOS3EUM: „Dziewczyna
azuka miłości" oraz „Olimpiada Iwlfto narodów" —
APOLLO: „Czardasz" oraz „Winowajca".

SZOPIENICE - HEL: „Knłclmjzko pod Racławica­
mi". „S trac eń cy

", — edatawleni* popularno Boccnelo.
TARN. GÓRY — ŚWIATOWID: „Dziewczęta i No­

wolipek" oraz „Zu.k-i.baul wrogowie". — EITKOPA:
„H aidl".

CO GRAJĄ W KINACH W SOSNOWCU
EDEN: „Listy t pola bitwy".
ZAGŁĘBIE: „La Habanera".

PR

mówią wszyscy ci
którzy słyszeli jak ,
gra Philips Super /
6-39 . Siedmio­
obwodowa super­
hełerodyna o nie­
zmiernie czułej selektywności, wyposażona w lampy Philips Mi­
niwałt nowej, czerwonej serii E, zapewniające czysty i głośny
odbiór na wszystkich trzech zakresach fal.

(Po wbudowaniu przetwornicy od­
biornik może być załączony do sieci
prądu stałego).

WYRODNA CYGANKA PODRZUCIŁA
DZIECKO.

(P) W uib. środę po poiwłnlaj przybyła do
•mieszkań a Jadwigi PuJcrkowej w Pszczynie, ul.
B eruńska 14 nieznana cyganka i korzystając z
nieuwagi Pttckiikowej położyła dziecko w jej nr.e
azkaniu, po czym ulotniła gę w niewiadomym
kierumku i więcej n:e wróciła. Dziecko zmajduje
się narazie pod opieką Pudełkowej a paj;cj« po.
s^ujiouje cyaanki.

I'«:a
„Ma­

łanc micjscowoici:
13IAŁA — MIEJSKIE: „Oratuca". • "
CIELSKO — APOLLO: „Florian^'. — RIALTO:
frotuot Wilczur".
CHORZÓW — APOLLO: „Tygrys Esznapuru" t „Da­
• oa dwa tygodnie". — COLOSSEUM: „Przygody

otłnka Sawyera" I „Przędz wne kłamstwo Niny re­
Jtwny"

. ROXY: „Hultajska trójka" 1 „Po wielkiej
Jfjnla". — RI ALT O: .Zaginiony horyzont" I „Niemyłluter".
llHAJDUKI WIELKIE - ŚLĄSKIE: „Wrzos" oraz

lltl dzień".
NÓW — SŁOSCES: „Narzeczona z przypadku" oraz

i fil:
l.IPINT — CAS1NO: „Ordynat Mlchorowskl" I „Wy­
l w płomieniach".
MIKOŁÓW - ADRIA: „Pieśniarz jej wysokości" I

ki; rosram
MYSŁOWICE — ODEON: „Szczęśliwa trzynastka"

hi nadprogram — HELIOS: „Clenia Paryża" orar
pukonsly nadprogram.

fONy.^j$k SAMOCHODOWE
MOTOCYKLOWE
LOTNICZE
ROWEROWE

I DO POJAZDÓW
KONNYCH

NAJWYŻSZEJ
JAKOŚCI!

Dals-ze odznaczenia
Monitor Polski z dnia 9 lislopada 1938 r.

zamieszcza zarządzenie o nadaniu Złotych
Krzyży Zafługi. II . ;n. z terenu ftląska odzna­
czenia otrzymali: in«. Michał Feuer w Kato­
wicach, Zdzisław Kozakiewicz w Chorzowie,
StHnisław Lachman w Katowicach, inł. 8t
Jabłoński t Pniowoa, dr. Jeray Łnszcz w Ka­
towicach, Jerzy Płoński w Katowicach, Jakub
Dobija, radca w Wyższym Urzędzie Górni­
czym w Katowicach, inł. Alfred Marian E­
landt w Katowicach, inz. Karol Kania w Ka­
towicach, inł. Feliks Stattler w Chorzowie,

KURS DLA DYRYGENTÓW W PSZCZYNIE
CP1 Zarząd 01 Stów. Śp- .e waków SI. otwiera z

dniem 1 arudn.a 0-eio miesięcziy kurs dla dyry­

C^ninw przy szkole muzycznej w Pszczynie. O ­
plata m e=icczna wynos; 8 zł. Przewidziane t%
ziiiZki. wzglcdn.e całkowite zwolnienia. Kurs u­
rz(i>!/anv jr.- it dla okręgu pszczyńskiejio i bielskie­
KO. Zgłoszeń.a należy kierować na ręce prof E­
Oatrwyla — szkolą muzyczna w Pszczynie lub
osobiście w kancelarii szkoły od godz. 16 do 17.

POWINĘŁA SIĘ IM NOGA!
(P) One&daj zglogił się na Policji w Mikołowie

kierownk rtoft, młyna Sifki, te ni«nani m«
sprawcy przynieśli do młyna Sitki około 6 cen­
tnarów jęcsmene podejrzanego pochodzenia ns»
sprzedaż. Pclcja zai"zą.dizila śledztwo i ustalił*,
ie jeczni eń ten pocii<idzi z kradzieży na szkoda
właściciela młyna Bulcywskiego w Mikołowie a
jako sprawców kradzieży ustalono Brunona Ka­
dzi eOnika, Józefa RatJkg, Ja^a Tamde i Jama 2»
górskiego.

opera w 5-ciu aktach J. V«rdiego.
'eżysers Franciszek Freszel. Kapelmistrz:

Jerzy Sillfch.
Ładne przedstawienie, Na nasze warun­

P nawet wspaniałe. Nieoczekiwane w każ­
ym razie, gdyż ostatnie produkcje operowe
pszej sceny nie pozwalały spodziewać się
kdzwyczajności. Cały ciężar gatunkowy wi­
pwiska skoncentrował się w obsadzie czte­
:ch głównych ról. Aidy, Amneris, Radamesa
Amonatra. Dzięki wysokogatunkowej ob­
idzie wyszczególnionych ról, wszystkie te
:cny arcydzieła verdiowskiego, które obfi­

łi"\ w potężne akcenty dramatyczne — a
^s' ich w „Atdzie" nie mało — zostały od­
jM^orzone z niebywałą wprost siłą wyrazu.
ffdnosi się to przede wszystkim do całego

" aktu, który jest swego rodzaju unikatem
lie tylko w literaturze operowej, ale wogóle
* niuzycznej literaturze dramatycznej. Akt
N. o monumentalnej budowie, o — śmiało
|Zcc można — piorunującej sile ekspresji i o
f°"strukcji przewspaniałej — został odtwo­
Zor>y wprost mistrzowsko w wszystkich
jwYch momentach: recytatyw i aria Aidy,
'Cririąca żywiołową nostalgią, wstrząsający
Pl,ct Aidy i Amonatra, dwuet Aidy i Rada­
psa pełen kuszącej zmysłowości, wreszcierfcet Aidy, Radamesa i Amonatra, stano­
rWy punkt kulminacyjny dramatycznego
Płotu — wszystkie te momenty zostały uję­
° Przez wykonawców z nie codziennie »po­anym artyzmem.?kai

Ale nie tylko III akt — który jest jakoby
0roną tego wspaniałego utworu, jakim jest

„Aida" — wykazał w swej wykonawczej
strukturze pełnię zalet artystycznych; na
równie wysokim poziomie stały i pozostałe
sceny widowiska. A więc: jrzede wszystkim,
obydwa akty, którym swą osobliwą kolory­

stykę daje postać Amneris, tj akt II i IV —
zarówno duet Aidy i Amneris w II akcie, jak
i scena Amneris oraz duet Amneris i Rada­
mesa w IV akcie — pozostawiły na słucha­
czu głębokie wrażenie.

Słowem mieliśmy widowisko o nie często
spotykanej sile napięcia dramatycznego.

Zawdzięczamy to, jak już wyżej wspom­
niano, wysokim walorom wykonawczym
czterech głównych ról.

Rola tytułowa w obsadzie p. Sławy Or­
łowskiej - Czerwińskiej dała widowisku głos
wielki, oparty na oddechu, pozwalającym
artystce planować szerokolinijne frazy, o
dużych możliwościach dramatycznych, o
miękkości brzmienia (zwłaszcza w górnych
rejestrach), umożliwiającej obdarzyć partię
wyrazistymi akcentami lirycznymi; poza tym
dała p. Czerwińska - Orłowska widowisku
swoje duże obycie sceniczne, które łącznie z
wrodzony talentem dramatycznym artystki
pozwoliło na stworzenie postaci niemal że
klasy cznej.

walory Amneris w wykonaniu p. Haliny
Leskiej — dziś chyba najlepszej polskiej
przedstawicielki tej nadzwyczaj trudnej roli
— spoczywają przede wszystkim w jej bo­
gatym, dźwięcznym materiale głosowym,
oraz w jej szerokim oddechu dramatycznym,
pozwalającym śpiewaczce na długofalowe
stopniowanie poszczególnych przeżyć dra­
matycznych oraz na wydobywanie Imponują­
cych akcentów z poszczególnych zwrotów
me lodyjnych.

Obie śpiewaczki, sopran zwrócony swymi

środkami wyrazu, nie gardzącymi błyskotli­
wym efektem — raczej na zewnątrz, i alt
(względnie mezzosopran) zwrócony bardziej
ku wewnętrznej stronie przeżycia — stano­
wiły parę świetnie się uzupe niającą.

Na równym poziomie wartości wykonaw­
czych, jak obie role kobiece, stały i,
dwie główne role męskie: wkład Stanisława '
Wolińskiego, odtwórcy pa.tii Radamesa w'
całokształt widowiska, a mianowicie jego
piękny głos, o swoistej dźwięcznej i meta­
licznej barwie, zdolnej de ujmowania słu­
chacza już samym zmysłowym swym pięk­
nem, a tym bardziej przy dużej kulturze wo­
kalnej artysty, jak i udział p Eug. Mossa­
kowskiego, artysty, który łączy niebywałe
doświadczenie sceniczne z żywiołowym sty­
lem gry i nieprawdopodobną świeżością od­
czucia — pozwoliły stanąć widowisku na
tym poziomie, jakiego byhśtm entuzjastycz­
nymi świadkami na wtorkowym przedsta­
wi eni u.

Nie obeszło się — rzecz zupełnie natural­
na— bez pewnych cieni w udatnej imprezie.

Wspomnijmy c nich z obowiązku spra­
wozdawczego. A więc: pewni niedociągnię­
cia reżyserskie, jak np- pustka przy opusz­
czaniu sceny przez kapłanów w I akcie przed
arią Aidy („Zwycięzcą wracaj nam, czyż z
moich ust te straszne wyszły słowa?") —
Cieniem był cały „zwycięski" obraz powro­
tu Radamesa z wyprawy wojennej. Tak wy­

stawowy obraz w naszych skromnych wa­
runkach, mimo skreśleń i modyfikacji mu­
siał wywrzeć wrażenie, że tak powiem —
nieco absurdalne: ot, mieliśmy wspaniałą,
wielką ramę na cudowny obraz; lecz wsta­
wiono w nią z braku obra».u mały, skromny
gryzmolik... Trudno, tak musi być. Musimy
to przyjąć bez żalu...

Wreszcie ujemną stroną imprezy była mu­
zyka. Piszemy to stwierdzenie tym razem
bez goryczy. Mimo nadludzkich wysiłków
p. dyr. Jerzego Sillicha nie dało się stwo­
rzyć cudu. Ale dało się za to, dzięki udat­
nej, powiedzmy nawet dzięki świetnej obsa­
dzie ról solowych zwrócić uwagę słuchacza
na dramatyczne momenty utworu i na pięk­
no śpiewu, co dopomogło przeboleć zgrzyty
instrumentalne, tu i ówdzie s.ę przypomina­
jące — i pozwoliło szukai słuchaczowi po­
ciechy i satysfakcji na innym polu wykona­
nia.

Należy się wkońcu wzmianka pozosta­
łym śpiewakom-solistom tj. Arcykapłanowi
(p. Adam Mazanek) i Faraonowi (p. Stan.
Kruzer), którzy wykazali pełno-wartościowy
Ijpoziom odtwórczy Kompozytor nie dał im
możności olśnienia słuchacza swymi rolami
— niemniej swe ważne role spełnili ku peł­
nemu zadowoleniu.

Dużą atrakcją dla publiczności był balet
chwały jeśli chodzi o akt I (II obraz), lecz
budzący zastrzeżenia w II akcie (IV obraz).

Objawem, który wzbudził refleksje w sta­
łych bywalcach operowych, było zachowa­
nie słuchaczy, wskazujące na ich małe wy­

robienie artystyczne; na płytkość w ujmowa­
niu zjawisk artystycznych. O ile bowiem
entuzjazm jest czynnikiem pozytywnym każ­
dego przeżycia artystycznego — o tyle prze­
rywanie toku akcji długotrwałymi oklaskami
w takich miejscach, jak w punkcie szczyto­
wym duetu Amonatra i Aidy w III akcie,
trudno określić inaczej, jak mianem barbary­

zmu. Objawy takie godne są zastanowienia.
Możnaby może z nich wysnuć niejeden inte­
resujący wniosek.

F. Sachsc.
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Morderca turysty ujęty
Policja bielska ujęła w ostatnim c/asio

•prawrę ohydjMfO mordu rabunkowego w gó­
tnrh bielskich IU ilro.l/e 7. Klimczoka na Dc­
I>O\\ICT. W dniu BO OWrWCI br. o godz. 20 00
rabsty gwta) Ip. r .nwl lbihelt. IMiT/ono go
lltklerą w głowę i obrabowano. Ujęcie spraw­
cy byk* POJĘCIOM z w irlonia trudnościami.
Jedynym śladom były opowiadania turystów
i* widzieli IdąMgO w odległości 150 m. r;\ śp.
Ralhollom młodego człowieka o charaktery­
stycznym chodzie wahadłowym, / siekierą w
ręce NI podtUwłł tych sp^str/e/.eń wsz.r/e­
to śledztwo. Okazało się, to w więzieniu sko­
czowskim przebywał miody chłopak nazwi­
skiem Zając, którego wypuszczono z pocz.it­
kicm c/erwca. Nazwisko Zając było zresztą

fałszywo — wymioniony osobnik nazywa! sf
ę

bowiem Bułika. Policja dowiedziała się,, to ow
Hułka zgodził się do pracy u rolnika Pelczo­
ra w Kamienicy, skąd po krótkim pobycie u­
ciekł, kradnąc gospodarzowi siekierko, i buty
gumowe. 17 lipca Uułka przyjął pracę u Cie­
ślara w Wiśle, gdzie skradł dokumenty na na
zwisko Franciszka Gajdy i odtąd stało pod
tym nazwiskiem występował. 1 sierpnia nie­
jaki Neumann z Czechowic bawiąc na wy­
cieczce samochodowej w Skoczowie uduł się
do kąpieli do Wisły na dziką plażę zosUwia
jąc swoje ubranie w aucio. I | tej sposobności
korzystał Hułka zabierając Netimannowi.

garderobę, szereg drobiazgów a nawet klucze
od auta i znikł. Foszkodowany w pożyć7.0­1

nych Bpoflniach dojechał do najbliższego ko­
misariatu, gdzie zgłosił o kradzieży. Skradzio­
ne spodnio odnaleziono w składzie starzyzny
w Skoczowie. Kupiec oświadczył, że kupił je
od (lajdy.

5 września do zegarmistrza Semmlera w
Bielsku przyniósł nieznany mu mężczyzna do
naprawy zegarek srebrny z inicjałami E. S .
Zegarmistrz zauważywszy, że znajduje się w
posiadaniu zegarka śp. Uathelta — zawiado­
mił policję. Ten ostatni ślad doprowadził wro­
szcie do ujęcia mordercy. Bulka bez skrupu­
łów przyznał się do popełnionego zabójstwa,
podając w cyniczny sposób szczegóły morder­
stwa. M. in. podał, że zrabował śp. Bathelto­
wi 16 zł 40 gr., plecak, który następnie wraz

t siekierą sprzedał cyganom w Hermanie,*
że po morderstwie udał się na stację w j*M
rzu-Jasienicy, Bkąd odjechał do Wisły, gMf
przez dłuższy czas się ukrywał.

CórB0
X: „Transakcja

Katowice, Wandy 1 Tcl. 355,
przeprowadza kupno — sprzedaż nleruchornoJ

Posiada do sprzedania:
30 Um, od Katowic MAJĄTEK ZIEMSKI 1J
ha. W tymi 107 ha ornej, 24 ha łąik, 6 ha t:M
14 ha parku z zabudowań.amv Reazte las, w .,1
kszości wy»o'kop enny. Cena 800 0O0 zł. W|,|„W
aOOOOO. W Katowicach KAMIENNICA III f
nowa, komfort, centralne ogrzewanie, dochó<i W
czny 17 0O0. hr>potciki 98 000 na 2V, i 3 proc B
G. K. Ccna 220 000, wpłaty 80 000 zŁ (35Vf

f nr. ARCT
| Mirmn, Ku Iml U
1 m:zi»i..\TMi: WYSYŁA
t Ihiłr, ksłalM
j |Mr 1 ittntk 11.

I>l.A DZIECI
s I o DZIECIACH

Pofejtj do łaskawej *iadoa)04d
Sz.inownyun Podróżnym, przybywają.
C.vm d,( Lublińca, ;i

„Hotel Europejski"
k.. wanna i restauracja, po przepro­
wadzonym wmctick zestal juiż otwar­
ty pod nowym zarządem. O powyż­
*/yn> zjwiadame i prosi o poparcie
(S5«0) Antoni Sączewski.
<^^«*^^^^VVVVVVVVVVVVVVVV^

Feliks UlojfizaR
RybniK RyneK 2

Poleca:
Czekolady, wyroby cukrowe,
keksy, herbatniki, pierniki, kawy
1 herbaty. 3558

Ozdoby choinkowe w wielkim
vyborze. Zawsze świeży towar
»W>MMiVW^^S^WW

Na sezon jesienno - zimowy!
śllcirw. MttrSaif wplnlan* w modnych

Upsonlnch, nadających aic na suknie
I ptaitzcie — polfca po cenachbenkonkurencyjnych

JÓZEF SKUTECKI
Towary tckstylnf, dziane I bielizna.

CIESZYN WSCHODNI, Gurny Rynek nr 33.

*

Państwowa Szkoła Górnicza w Kato­
wicach, ul Krasińskiego 3.

Egzamina wstępne
<Ka kandydatów do Masy I Państwo­
wej Sskory Górniczej w Katowicach
na ro-k szkolny 1939-40 odbędą, się w
inisch:

13 gradnia 1933 r. — egzamin pi­
MMJA

13 i 14 grudnia lt>36 roku — egza­
m'n ns-tny
krizoV razowo o godz:n'c 9 rano.

Zgłoszeń« kandydatów przyi5nmiije
Dy-rekcja Państwowej Szikoły Górni­
czej w KaŁowcach, p semrnie kab ost­
te najdalej do dnia 7 grudnia 1938 r.
A:Bc*nn o.

Wnrikldl informacji odzielc Sekre­
tariat Państwowej Szkoły GórniczejwKafow cach, ul. Krasińskiego 3.

OhwIe«7C7enl* o Hcvł»cfi
IRZ.^D SKARBOWY W RIAŁKJ

KRAK. podaje do ogółned w:ado>mo
6ci, że celeon wregulawania należność
na rzeca Skanhu Państwa u ionyeh
werz>vieli, o^hędzio «ię sprzedai 1
cyta«-yjna nitlej wy-szczegóiuicnych
rucłyymofó:

1) Dn:a 15 listopada 1938 r. o t*
dzne 10 w B aled, ul. StoJałowskicpo
nr 51: 1 maszyna elektryczna do spa­
wania, 1 wiertarka f-my .JJrezno" do
pipedu motorowego, skrzynki żeJazoc
do formowania żelaza, 1 no*yce do
cięcia blachy f^iy H. FcH na kwo
te około 8 S0O zł.

2) Dna 15 lia-Upad* 1938 roku c
godzinie 11 w Balej, pdac Ratuszowy
nr 3: 1 Icomipletna toka,rnia w sitanie
oVibry>m dhwroaci 1000 m/m, wysokości
'J.% m»nr, WO gros giraikow różnych
rumorów, 1 maszyna do p:sania f-«ny
Smibh na cgólną kwotę 9O0 zł.

3) Dn:a 16 listopada 1938 roTcu o
gc<iz:nie U w k«m;eniołołnie w Stra­
ennee nT 4: kamieni fundamentowych,
tłwznia>, worków żela,znych i szym na
kwotę ckcło 4560 zł.

4) Dn:a 22 listopada 1938 rokn o
godzinie 10 w Kozach: 4 krów i drze­
wa okrągłego na kwotę ckoło 5 000 zl.

6) Dnia 23 listopada 1938 roku o
gc<iz'n:e 10 w Nowej Wsi nr 1: 6
krów, powowi cszfklonogo i biurka,
wertości ok-oł0 1 120 zt (2607)

Kierownik działu egzekucyjnego:
Franciszek Żmuda.

Reueptoap Kfnorearpdui od 11 XI. 1938
UNO CAPITOŁ

al Plebiio»-tow»

UNO CA8INC
Pierackieoo 17 19

UNO C0Ł08SEUM
al3Mata7

UNO .SŁOftCE­
d/.wn Bialtn

UNC 8TTL0WT
SUwowa 19

UNO UNION
3 Mata 23

ZORZA. Matejki 2
Dom Powstańca Al.

JOSETTE
Simone S.mcn

GENIUSZ SCENY
Ludwik Solski

DRUGA MŁODOŚĆ
Nejmows-zy film produkcji polskiej

PROFESOR WILCZUR
K. Junosza, Stcypowski, Barszczewska

ŚWIĘTY OGIEŃ (prolongow any)
(INDIE MÓWIA­.)

KRÓL SIĘ BAWI
Galby MorlajA, Ra:iwu Victor, Francen

JUŻ WKRÓTCEOTWARCIE KINA

Emil Prager, nast.
załoz. 1822 Rybnik załoź. :­j

poleca towary modne, krótkie I konfekcja

Kąsana
UMSBSMT

Shład mebli

Aniela Karchowa
RYBNIK

ul- Marszałka Piłsudskiego
narożnik Gliwickiej (3538)

Wielki wybór
Cenv niskie

••4

Maria IDllizel
Rybnik, ul. Sobieskiego 20

Skład obuwia
Poleca najnowsze fasony.

Wielki wybór 3537

HUltTOWNY 8KŁAD WIN ZAOUANICZN.
NATURALNYCH WINOGRONOWYCH

Maksymilian Hartmann
V CIESZYNIE, ulica Szarnealka ar C

Telefon nr 1371.

Polwa »wo|« plerirsiori«<ln« itar*
I llikoto plel«aoowaae w I n a
w* flaaikaeh i beczkach po eenacb

|jrz7Btepn70h.

III Km. 854 U,

Obwieszczenie o Hcytacfl
Oglaazntn, ze w poniedziałek, dnia 14 li­

stopada IDliS r. o godz. U spr/ndam publi­
cz-nlo w Myalnwlcact przy ul. Paderewskie­
go koło ul. W. Bkotnlcy, naetąpujuce ru­
chomości:

1 kro*e czirwonfł, 1 ciele czarne z bia­
łym! patami, 1 konia — klacz. 1 konia
— w ałach, 2 wozy robocze — oszacowa­

ne aumę zł 545.
Ruchomości powyzuzo oglądać można

miejscu sprzedaży ćwierć godz. przód roz­
poczęciom licytacji. (2602)

Mysłowice dnia 8 listopada 1938 r.
W. GÓRSKI, komornik.

KORZYSTAJCIE Z OKAZJI!
Specjalista M. TILLEMAN
opatent. bandaży stosujący Ji

skutkiem na róinego rod;

ak owa, wynalaz ca
z najradykalnlojszym

aju najzastarzalsze

PRZEPUKLINY
n pafl. panów I dzieci - przyjmuje w KATOWICACH
nloodwołalnlo Jeszcze tylko do soboty, dnia 12 listopada
b. r. właczniu (w sobotę Rodziny przyjęć przedłużono
do 8 po południu) w Hotelu „Savoy", ul. Mariacka 6.
W SOSNOWCU Hotel Centralny od 15—1S listopada br.

W na|wt«kstym wyb^rit • po nalnłtswh cenach DOI te
artykuły damskie i męskieCentrala PoAcioch

właściciel K. FoltynowczRYBNIK. RYNEK NR 9.

Do odw:c<rzan'a
składów nasion, o­
grottakow i Kolek
Rolniczych potrze­
ba

podróżującego
na Slą^k Cieszyń­
ski i Zaolzie. Zgło­
szenia do Adrn. P .
Z. w Katowicach
pod nr „1".

Ucznia
ławowego z ukoń­
czona Szkoła. Przy
Aposobionia Ku
pieokiego przyjmr.e
zaJars przeds:^b;or­
stw0 przetmyslowe.
Ztrłoszen:a z odp
sem świadectwa
nJbo&Ngo k. ero­
wać do Adm. P. Z.
pod nr „8T&67".

(S572)

Maszyny
do szycia „Pfaff,
„Singer". Maszy­
ny do pisania, no­
we i używane, naj­
taniej: 3-jfo Maja
30, I p.etro.

(2530)

Ubranka
dziecinne w wielk
wyiborze Paliw ń
ski Chorzów I. Ja­
giellońska 2.

rwwywww
E. Darda
Rybnik, Polna A
Farby, lakiery,
pokosty, artykuły
chemicz. i techn

Stacji benzynowe

.. Karpaty
'

Teu 138
VVVwVVVVV%iN<V

Rynek 8

VII Km. 2634/38.

Obwieszczenie o licytacji.
Ogłaszam, te we wtorek, dnia l'> listo­

pada 1938 r. o godz. 9-teJ »przedaro pu­
blicznie w Chorzowie III przy ul. Kośclel­
noj pr 59, Da tępujnee ructiomoścl:

1 kredens do jsdalkl, 1 bulet do Jadalkl,
1 zegar stojący marki „Decker". 1 stAł
rozclngany, 8 krzeseł wybitych skórą, 1
lampo wmzqca, 1 fortepian (pianino) —
marki „Bettlng". — Oszacowanie Mię­

tych rucbotuoacl naatąpl w terminie licy­
tacji­ (2«10)

Kuchomoscl powyższe oglądae motna na
miejscu sprzedały ćwlerd goda. przed roz­
poeseclem licytacji.

Chorzów, dnia 24 października 1938 r.
W. WALOSZCZTK, komornik.

NIECH SŁASKPW0DUJE
WZBIÓRCE NA BUDOWĘ

FLOTYLLI SCIGACZY
NIE SZCZĘDŹ GROSZA NA PO U

P.K .O. NR. A20O3 T.U.M.

POSAD
POSZUKUJ4

Szofer
int*Tge/ntny z wy-j
ksztetcenem przyj­
mie posadf u po­
waineij osoby. Zna
wszełkie prace do­
mowe. Zgłoszenia
doAdmP.Zped
„Szofer"'. (3525)

POKOJE
UMEBLOWAN

POKO|U
umeW. z użjTtf£
niern łazienk
centrumi Kato»|
poszukuję od
raz. Oferty do Ai
m.nistracji P.
pod „A. O."

(S5"J

OKULARY
> cenach rekla­

mowych ooleca tvi
ko krórk* czas f-a

OKULARIUM"
Ootvk — Foto

Chorzów I Jajrie •lońska I Dosta*
:a dla Kas Uho
vch < Spółek Brać

kch

Pokój
umeblowany,
zienka, utrzymani
dom kultura Ir.r
katolicki, w Ke;l
w cacb, — IVJ
dworca poazuKul
od zaraz. Ofei^T
doAdm.P.Zn*"
. .Szybko". (8Ó78T'

CDS33S

P. T. PuDlicznosci z Karwiny i okolicy J*­
koteż Szan. Pr/e|ezdnym podalę do wiado­
mości, że z dn cm 4 listopada br. przejąłem

W

I prowadzić będę pierwszorzędną kuchuię,
I-a karwtńskie piwa i wszelkie inne trunki.
Poleca się łaskawym względom

Karol Szarowski
restaurator.

W. Szafarczyk
Fabryka Maszyn w C etiynle

Specjalność: Wyrób tokarek p-ecyzyjnych,
pierścieni tokowych, szczeliwa metalowe,
łożyska rolkowe dla złożeń wózków kopal­
nianych, aparatów smarowniczych, artykuły
kuto-prasowane dla przemysłu górniczego.

Accordeony
saJtofony. mikro.
frny oraz wszytce
nne rnstruiuenty

, muzyczne sDriS­

•- t^iT -n .« H-ł chrześcijanka
[,Harmonia' Kśeiu1*
Katowice, Nowa
Hala Targowa
s>kład nr 5. Toie
fon 322-44

Fortepian
koncertowy, wie
rkński ,3ósendor
fer* okazyjne do
sprzedana ewen­
torak .e z«imien:c
na dobre czarne
pianino. Wia ­
domość: Katowice,
Mickewcza 16, —
Slciad MebJi.

((3502)
Futra

skórki futr zane,
kapelusze damskie
torebki skórzane.
w.clk) wybór p-­
lecą najtanei Fma
Grossber;. Cho­
rzów I, Wodniści
16. SoJidne ot>»łu
ga. (3115)

Pianina
forteip any i *:sh,ir.
mon.e nowe aży
wane. od 600 zł IĆO
p sz najfcorzystn ej;

f:pm;e Kw*Ł
kowski, Kato-wce
3Maja nr13

Palta
damskie, mesk c
jak równie* naj­

modniejsze ubra
me kup«z najta­
niej w solidnej fir­
mie „The Gentle­
m ann". Chorzów 1,
Wolności 6.

«8918)

Futra
tamo w solidnym
wykonańuwweJ
kim wyborze sta
Je nowe modele ­
zakop sz dobrze
frmie M Baumm.
ger. Katowice. Ko­
chanowsk ego 2. i
p Chorzów f.

Wolność 37

Duże

5-pokoiowe
mieszkanie, I p(i
tro, centrum, z pf
nym kcmfortei
0ddem za talrf
samo 3-pokoji>»T
mieszkanie. ••M
czynsz. B UTO «Afl'
gus", Katowic*!
S emkiewicza 3, '•• J.
p ętro.

M.eszikanie

3-pokoje
kemfort w Kat«|
w;c«ch - Lgoc

Kol on. a Wojewó
ka, od 15 liatoipadl
do wynajęcia. Zg1™
doAdm P.Z.P«
nr ^551"

(3551

Sprzedam

nowy dom
w Pawkwie, 3 go
Maje 4. Zgłoszę
nia: Piekorz, Ruda
SL, Koipemika 4

(3552)

Korzystnie sprzc­
daim

mały domek
z ogrodem 446 m;
w Ochojcn, ul Ga.
jowe nr 5, obok ul.
Źródelnej. (3571)

ans**
Kopoję głerą

męską
9óraerobą

płacę najwyższe cej
ny. Katowice,
lefon 863.42 .

5-pokoi
lcushine, wygodfB
śródmieście Ka'<ą
wic do wynajęcia^!
Wredomo«ść w A^ą*
ministracji P.
pod nr „3553".

(86531

Kawiarnia
Restauracja

Cukierni*!

„Apollo
4

Rybnik, Hallera 3
Pracownia

instrumentów m*|
zycznych Wad*'
Żebrowski. KaW
wice, Kraiktwsk5!
26. Tel. 35266

Na przeciąg 4-<*J
tygedni

zastępuje mnie
t>. Dr Ra<teiw;«H

Defcie, ol. Cno;
raowaka 77 i P-£1
Szczepański w PC
be. Leka- ra J.A'1
Idewkb (3^1)
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H. Adler I J. Panowski, Spółka i o. o .
Odlewnia t**laxa I Patorytra muiia

„Huta Pawła,
"

Ufał, od r. 1842 wioraehCi.SI. fttn. od r. 1842
poleca swe żeliwne odlewy mnszynowe, budowlane ł handlowe. Odlewy maszynowe o wa­
dze sztuki do 60 0 kg. w stanie surowym, lub obrobionym, odznaczające ile wysokowarto­
silowyml własnościami mechaniczny mi, ognfoodpornoścfą, kwaioodpornośelą I t. d.
Specjalność: Ruchome nis/ly kaskadowe z patentu Inżyniera Płaczka, mechaniczne

mioty, sprężynowe, żeliwne kotły do topienia metali Itd.
Przedstawicielstwa: w Warszawie. Katowicach Krakowi*. Iwowla. Bialska I Sosnowcu

mr*
Dywany — Chodniki — Linoleum
,ydor Kelns I Syn - Chorzów I, Wolności 28 - tel. 411­48

id

a

Centrala: ul. Wolności 41 a — Tel. 409.65, 409.67

Wkłady oszczędnościowe: Najwyższe odsetki — Gwarancja miasta Cho­
rzowa — Tajemnica urzędowa — Książeczka 087Cze.dnościowa do zł 2.5U0,—
me podlega ładnemu zajęciu. — Załatwia wszetkie interesa bankowe.
Otwarta: od 8.30 do 13-tej (w soboty do godz. 12-tej) 1 od 17.30 do 19.30
5582 (także w soboty)

k- "3

KATOWICŁ3-9OMAJA11 .

egari^i­egary^'Biżuterja
warsztat rep.

MUGwNCICNY
Winiarnia i Restauracja

RYBNIK TELEFON MM as

Pieśń do św. Barbary
i Msza Polska

układu Leona Poniecklego

jest do nabycia u kompozytora

Chorzów I, Sienkiewicza 1, m. 7

Zawiadamiam Szanowną Pu­
bliczność, źe przejęłam z rąk
żydowskich

sKlep cuKierKów
i owoców

w Katowicach, Jana 15
(obok mostu kolejowego)

i proszę o poparcie.

Agnieszka Leśniewska

Kawiarnia „Scala"
Katowice, Dworcowa 13, I. p.

Tel. 305-00

śniadania

obiady
kolacje

Pamiętaj
o bezrobotnych!

Hllmosz i Durszlao
Zakład budowy organów

Rybnik, O. SI. — Telefon 1119
własne biuro techniczne

Organy kościelne, koncertowe I salo­
nowe na lepszej konstrukcji. Dostaw­
ca do licznych świątyń w kraju i za­
granicą. Pierwszorzędne referencje

Rok zal. 1850

Tzemusłauic-SuiiDuilana Snółha nut.
Bieis ko

• • •

Wykonuje wszelkie roboty budowlane, zarówno Inżynier­
skie, jak 1 architektoniczne. Specjalność: roboty żelbe­
tonowe oraz budowa dróg betonowych 1 fundowanie na
palach systemu Sterna. Posiada 5-traktowy tartak paro­

"3 wy. cegielnie 1 stolarnię budowlaną I artystyczną

Union, Textyle S. A.
Siedziba w Częstochowie

Fabryki w Częstochowie, Łodzi i Lublińcu,
czesalnie, przędzalnie, kręcalnie, farb arnie

ełny czesankowej 0

r

JolsKie Wyroby Włókiennicze
Józef Szotka, Spółka z ogr. odp.

plonów I, ul. PowstańcOw 5 — Tel. 415­38
'ostawej wszelkich wyrobów tekstymych dla Urzędów, Szpitali,

Kolei, Koi alń i Hut.

Wytwarnia tkanin dla celów technicznych

1585, 1812, 1327 , 1616, 1772 1 1846/38.

| Obwieszczenie o licytacji"?.«m. Je w drodzf publiczne) llcy­
Mzedum di.la 16 llsttipadn 1038 r. W
lc«oh, następuJuce ruchomości:'uj- ulicy Wojewódzkiej ar 38 o go­

łych, ur zą dze nie
biurko oraz garni­

siatek powieście
i kiKjgnrsklago,
iszyko-y ­ oi

•zy ulicy Dworcowej nr 18a o go­
1.30:
kUpows,, 3 manekiny, 4 kawałki

na ubrania męskie, 2 ptMlOlt
ubranie — oszacowane na au­• luna"' Ui:"

y ulicy Kościuszki nr la « godzl­
'''"".yny do pisania, 2 ntollkl pod ma­

>. biurko dębowe, 2 szafki dębowe,'"'<; z żaluzją, 1 regał z 5 pólkami —
™'»U| na sumę 1.110si.

)''szi> ruchomości można ogladnć w'v'ncji w miejscu I azaale wyłej o­
J»B , (2812)
M,mNIK SADU GRODZKIEGO

* Katowicach, rewiru I.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Cieszy­
nie, Gustaw Siwy, mający kancelaria; w
Cieszynie, ul. Chrobrego nr 2, na podsta­
wie art. 602 kpc. podaje do publiczne] wia­
domości, te odbędą tlę sprzedaże w drodze
publicznego przetargu następujących ru
cbomoścl:

1) dnia 14 listopada 1938 r. o godz. 11-te)
w Cieszynie, ulica Dra Michejdy 22, —
Km. 1880/88:

Cłtery kuchnia kompletna — oszacowane
na sumę ii 800 (pierwszą licytacja);

2) dnia 16 listopada 1088 r. o godz. 10.90
w Dzlęglelowle nr SB — Km. 1256/38:

1 kolasa czarna — oszacowana na sumę
zł KOG — (pierwsza licytacja).

Ruchomości można oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu I eaaale wy*e] oanaoio­
n ym. (28041

Oleum, dnia ( listopada 1SM r.
GUSTAW SIWY, komorni*.

Przeds ębiorstwo robót podziemnych I drogowych

Marcin Kalinowski
Chorzów I, ulica Ligota Górnicza 19. — Tel. 400 -51

wykonuje wszelkie roboty brukarsk'e, dro­
gowe, kanalizacyjne, ziemne t kolejowe.

R. Sobczyk
właśc. Jerzy Sobczyk, Rybnik O. SI .
załoź. 1790 r. — Tel. nr 3

poleca swe wykwintne 1 pierwszorzę­
dne cukierki, czekolady, keksy, pierniki

na św. MiKołaja i GwiazdRę
oraz świece choinkowe, adwentowe
1 ołtarzowe 3533

Antoni Cepok_
Fabryka wyrobów marmuro­

wych i granitowych
Szlifiernla szkła — Zakłady ka­
mie niar skie — W yrób szt uczn ego

kamienia.

Chor/ów I, ulica Powstańców 71
Pomniki — Płyty pamiątkowe —

Roboty budowlane • »
50 lat pracy zawodowej. £

ŚLĄSKIE LINIE AUTOBUSOWE ogłasza­
ją niniejszym

przetarg publiczny
na wykonanie ogrzewania parowego nifiikopręa­
rego, wykonenie komina*, kanałów robót ponu-c­

niczych i murarskich dla tegoż ogrzewania w
hałi garaiowed we Frysatacie z terminem wno­
szeń .« ofert do dnia 18 listopada 1938 roku o
godzinie 11.

Warunki i potrzebne form<uila>rz« ofertowe
ntoefcrm nabyć w dniach powszednich w godzinach
od 11 do 13 w b;urze kierownictwa technicznego
Związtoa.

Bliższe swrzegóły znajdują się w ogłoszeniu
wywieszonym w pcoze<kaJni Śląskich Linii Auto­
busowych, plac MarszaHca Piłsi>ds>k:ego nr 7.

X
H. J . Klockrewlcz

Teleton 42 Wedaisiaw SI. Rok tai. 1904

poleca żelazo, stal, narzędzia, materiały
budowlane, artykuły dla hut 1 kopalń

Hurt. Detal.

•*%

WINA
NYKA & POSŁUSZNY
Poznań, Wrocławska 3334 Tel. 11-94

Specjalny Skład Win Ist. od 1868 r.
Przysięgli Dostawcy Win Mszalnych zapewnią stale

sumienna ł rzetelną usługą.
Cenniki na życzenie.

FABRYKA PALENISK
MECHANICZNYCH

Spółka z ogr. odp.

•
w Mikołowie G.­Sląsk., tel, 210-02

FIRANKI. OAICIA HEBLOWE
MENCZEL.Katowire.pl . M . Piłsudskiego 2

Browar Rybnicki
Rybnik, ul. Zamkowa nr 3, Tel. 12

poleca
Piwo jasne pełne
Piwo słodowe pełne
Piwo senatorskie dubeltowe

3535

Fr. Hallatsch
Zegarmistrz i Jubiler — — — Rok zatołenla 1898
Rybnik, ulica Sobieskiego nr 32
joleca wielki wybór prezentów gwiazdkowych i okolicz­

n ościowych . 3560

Spółdzielnia Rolnlczo-Handlowa

„Zagroda"
W LllaftllACM

z oddziałami
w Boronowie, Koszęcinie. Plasku I w Woinlkach

poleca się Rolnictwu powiatu lubllntecluego•w«l «•• !«•••!
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EiefeiFBHinia mmi n. Cieszmu
zawiadamia, te nadal przyjmuje zgłoszenia na

taryf; blokową
Abonenci, którzy złoża deklarację na taryfę blokową
przed upływem starego miesięcznego okresu obra­
chunkowego, korzystać mogą z tej taryfy już w naj­

bliższym okresie obrachunkowym. Informacyj udziela
Elektrownia.

0 każdej porze dnia wyręcza gospodynię
kuchenka elektryczna
która: gotuje szybko, wygodnie, bezpiecznie i tanio

Zarezerwowano

dla f-y „LENKO" Sp. Akc.
w Bielsku

I

Właśc: Inż. W. Jos* phy I Dr F. Weinschenck

Fabryka maszyn i odlewnia żelaza
Muszyny do przędzenia nitkowania, wykańczania i karbonlzacjl — Urządzenia dla fabryk
cementu I aglomeracji rudy — Maszyny dla przemysłu mydlarskiego pap^rniczeco —
Betonaikl I maszyny budowlane, bagry I maszyny dla pizemyslu ceiamicznego Maszyny
do budowy dróg i walce — Dział ogólny budowy ma<z\n — Urządzenia pędne — Stojące

lane rury I kształtki. 3575

ii

Apaiaty totoącafcczae
oi-tatnie nowości z dziedziny

fotografii poleca znana
£ na Slqsku firma

laHui] Siiiarl
Katowice, ulica 3 Maja 32. Tel. 348­78

Długoterminowy kredyt ratalny
Katalogi wysyłamy bezpłatnie

FUTRA FUTRA
zawiadamiam Sz.in. Klientelę, ze mój znan
z w elkiego wyboru I dobrego kioju 330?

Magazyn I Pracownia Futci
istniejący od 10 lat w Ihoripwlc prły ul. Wclnośc 37
tel. 4029O utawidm mrial, a ponadto utworzyłem
filię w Katowi ca eh przv ulicy Kochanów­
Skloao X l pti., telefon 352-08.M. BAUHINGER

J. L Silberberg i Syn
właściciel M. Tichauer

Mysłowice, Rynek 16, tel. nr 220-95
Najstarsza na Śląsku fabryka wódek
I likierów. Import win, rumu, raków

l koniaku. Hurtownia piwa.

MAX WEICHMANN
wł. Fr. WE1CHMAN

KATOWICE, UL. PIERACKIEGO NR 13lelefun nr 337-21

Młyn Kaszy i makuchów
Hurtowa i detaliczna sprzedaż artykułów

spożywczych i pastewnych.

Rok założenia 1897.
riERWSZA

Rok założenia 1897.

GÓRNOŚLĄSKA WYTWÓRNIA

SZYLDÓW

Adolf Kaufmann
KATOWICE, ul. Marsz. Piłsudskiego 23,

Telefon 344.08

wyikotwąje:
Szyldy szklane — emaliowane — metalowe.
Litery plastyczne oraz wszelkie nowoczesne
reklamy i onzyldowania dla 9kładów, przed­
siębiorstw i fabtyk. (3169)

Modne Kapelusze
Bielizna

Krawaty
Bonżurki

Szaliki
Rękawi czki itp.poleca korzystnie 3ili

PAWEŁ STELMACH
ihonów I. ulica Wolneści 30
Wykwintne artykuły mąske Tel. 41426

PIECE
w szel kiego rodzaju

do nabycia
w firmie

Mrachacz i Schutz
Spółka z ogr ani czoną odpowiedzialnoś cią

Katowice, ul. Słowackiego 16 r

UWAGA 1!! — FUTRA ! !!
Zawiadamiam moją San. Klientele. Je iadnej

FILII NIE OTWORZYŁEM
I znany z solidności 1 wlelklPRo wyboru magazyn 1 pra­
cownie futer „POD TYORYSEM" prowadzę nadal w
CHORZOWIE I, Plac M. rilatideklego 6 (RYNEK),
t»l . 400»8.

J. BAUMINGER
dypl. mistrz kuSnlerskł. (3274)

«0 Torooe
tow. komand.

ftft

społywciych
Telefony 413-06 I 413-10 P. K. O. 303627

Konto bank.: Śląski Bank Ludowy, Chorzów I
Skrytka pocztowa 175

Spec]alnoSć: pakowanie herbaty „Tea torope" I kakao
3444

Sprzedać nie iest sztuka
ale poradzić I obsłużyć fachowo może t>lko

Radio specjalista
dlatego leż kupujcie swój aparat w najstarszym
radio-te.chnlczmm składzie na miejscu

Elektro-Radio-Spika
Chorzów i., ulica Sobieskiego nr 1

IÓĘ ulicy W ol ności -­ teleton ni 401-05
Oglądać można bez pizymusu kupna. Obsługa rzetelna.

Agentów n<e posiadamy. 2922

Futra! Futra i
w pierwszorzędnym wykonaniu poleca

6. REGENT
Chorzów, Wolności 36 I p. (uwaga na adres)

teleton 410-23 29^9

Elektro-wodociąsi
or az

Instalacje sanitarne
yas JAN BARAŃSKI!
Chorzów III, Koić elna 52, Telefon 404-96,1

Rybnicka Fabryka Maszyn |
Spółka z ogr. odp.

Specjalności:
Uradzenia górnicze wszelkiego rodzaju — Kompletne sor­
townie dla kopalń wcgla — Urządzenia dla zrzucania na zwały
i wsteczno-ładunkowe — Samocz\nne obiegi wózków kopal­
ianych — Koleiki łańcuchowe t linowe — Urządzenia wydo­

bywcze linowe i łańcuchowe — Samoczynne zapychatze i wy­
pychacze wózków — Samoczynne wywroty kołowe — Prze­
nośniki taśmowe — Przesuwnice — Podnośniki i wyciągi cię­
żarowe — Dźwigi pół- i pelnoportalowe — Portowe urządze­
nia transporiowe — Roziazdy koleiowe — Odlewy żelazne
i żelazo-stalowe do 10.000 kg cięż. |edn. — Konstrukcje
żelazne wszelkiego rodząiu 3534

Rybnik — Telefon nr 69 i 135

NIECHS
W ZBIÓRCE
NA BUDOWC

SK PRZODUJE

NIE SZCZĘDŹ OROSZĄ NA RO.M . P .K.O. MB. 42003

Składajcie swe oszczędności

Powiatu Rybni'kieąo w Rybniku
a otrzymacie nie tylko niitvchm altowy zwrot waszych wkła­
dów doorze oprocentowanych w każdei potrzebie i w kaidei
wysokości, lecz również zaskarbicie sobie obywatelska
zasługę, gdyż Komunalna kasa Oszc/ęduo cl Powiatu Rv
bnickiego w Uybmku, finansuje roln ctwo, oraz wielką liczN
zakładów przemys owych, zatrudniając pośrednio tysiączni
rze szę bezrobot nych.

w Rybniku, ulica Gimnazjalna 8, tel. 66 (własny gmach)

I
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P. Kamiński, Chorzów I
poleca na sezon Jesienny I zimowy bogato zaopatrzony skład

konfekcji damskiej i męskiej
Najnowsze modele na składzie — Największy chrzefcffartskl
specjalny Dom konfekcyjny

WYBRANIEC i S-ka iiiiiiiiii'iiiiininimiinniii[iininniiiii

Spółka z ogr. odp.
Katowice, HI. Wita stwoua 9, tal. 161­24

Dostarcza:

Wykonuje:

specjał ność:

1. papę dachową, smołę, lepnik, karbolłneum I Inne pro­
dukty smołowcowe, jak również bitumiczne z własne;
fabryki w Kochłowlcach, ttL 511-72

2. cegłę budowlaną, stropową 1 pustaki własnej produkcji
z cegielń:
„Nitdźwiedzlntec" w Bykowlnie, teł. 400-44
. Karola' w Nowe) Wsi, teł. 510-44

3. inne ariykuły techniczne ł budowlane dla potrzeb prze­
rmsłu i budownictwa, oraz wszelkiego rodzaju produkty
asfaltowo wodoszczelne.

wszelkiego rodzaju roboty asfaltowo-fzolacyjne.

lepnik pod parkiet I do papy asfaltowej do użytku
na zimno. 3447

Zdrowe mleko — zdrowe potomstwo!
Ztirowe potomstwo — zdrowa armia 1 naród!

sfałszowane, oczyszczone MLEKO
tw.ittoścl ponad 3"/0 tłuszczu luźno I w buteUach, jak również znakomitą śmietankę do

• w, kwaśna I kremowkę dostarcza wprost do domu, bez Jakiejkolwiek dodatkowej opłaty
• isnymi wozami mleczarskimi f

a
MLECZARNIA ŚWIĘTOCHŁOWICE

Wiata. W . lewerem — telefon nr 406-07

A.MUTZiSka
CHORZÓW

Chcesz ile. solidnie I dobrze ubawić
Za ito lub jedną złotóweczkę
NU bidzie. Cię nikt za to na nić
Ody pójdziesz tylko „Pod Beczkę"

August Mutz i S-ka
Chorzów

Plac M. Piłsudskiego 7

Pralnia Parowa I Techniczna
Czyszczenie bielizny wszelkiego
rodzaju, oraz zaol wlonych ubrań,
ścierek I gałganów, worków fil­

tracyjnych.

Gabryi Florian
Chorzów II. Bytomska 44, te! 40332

Wszelkie przybory biurowe I szkol
ne, poleca po niskich cenach
Anna Nowicka

Katowice, ulica Pleracklego 11
telefon 310-49

Smakosz pije tylko:
Starowin Koniaki naturalne, Śli­
wowica stara, WHnlak na miodzie
Jarzębiak extra, Old Dry Gin,
Baraczkę — firmy

Jerzy Jenkner i Ska
Kamlentca-Bielsko 3343

Zjednoczone Fabryki
Sukna i Wyrobów Wełnianych

Hess, Piesih i Sfrziiooiushi
Bielsko, Krasińskiego 18, telefon 31-03.

„NATRAN"
Będzin, ul. Małachowskiego a

Poleca:
szpagaty konopno-lniane, sizalowe
sznury do bielizny, liny transmi­
syjne, szwołki, przędze i t. p.
szyrokie szpagaty • sznury jutowe

jak krawniaki I postrąki Itp.

FABRYKA TEKTURY
««c,« W. J . OKULARCZYK

w Szczerbowiźnie pow. Zawiercie
Poczta 1 pizyst. kolej. Zarkl — Stacja tow. MyszkówwYaAaiAi

1'ortv i

Tektury szare I barwione, Introllgatotskle, techniczno,
do wyrobu pudelek, we wszystkich grubościach
l formatach, przykroje z tektury na żądane wymiary
I tekturę pakową.sala. Ceny konkurencyjne.

ŁAŃCUCH
Fabryka Łańcuchów I Warsztaty Techniczne

Chorzów II
ulica 3 Maja 81-83
Telefon nr 402-U

Dostarcza łańcuchy wszelkiego rodzaju.

H. HOMMEL

Kulawik Jan
Dom towarowy

Poleca najtaniej towary: galanteryjne, obuwie, artyku­
ły emaliowane, szkła, porcelany, farby I lakiery

Robert Ja ni ca, Świętochłowice
ul. Bytomska 18, teł. 404-39

Skład kolonialny, detaliczna sprzedaż wy­
robów tytoniowych, wódek, likierów i win.
Specjalność: kawy pało e a własnej

palarni, herbaty, kakao.
Dostawca dla lecznic i szpitali!

o*a

KATOWICE Spółka z ogr. odpowiedzialn.

Vrwszorzędne narzędzia i ma­
vviiv do obróbki metali i drzewa.
fecyiyjne narzędzia miernicze.

Adres telegraf.: . Hommelnarzedzia*Telefon numet 317-05

Skład I bluroi
ulica iw. Jacka ar IB

opierajcie Kupców
ogłaszających się

w Polsce „Zachodniej
"

Bądi nowoczesnym
i podróżuj
LOTEM

Bilety w biurach P.LL .LOT­, w więk­
szych biurach podróży i u portierów

większych hoteli.

Fabryka Mebli
Bracia Weiman

ChropaaAw
ulica Zjednoczenia 5

tclclon 41 344

oKiad sprzedadaży:

„UlUJOl Bnwpry i WyłyraauKiulitSOioitalM* * naieriale I «)konini«

Miesięczne spłaty Od xl 20.—

DOM TOWAROWY „BRACIA DROST
"

Świętochłowice, 6. Śląsk — Telelon 41»-78

Telesfor Szumański
Hurtownia piwa Browarów Tyskich

Faoryka wód mineralnych oraz wy­
twórnia soków I domieszek

CHORZÓW II, UL. FLORIAŃSKA 38
tel. fabryki 410-52 tel. mieszk, 411-42

DRUKARNIA ŚLĄSKA
Wykonuj e

Ttl. 308 -78

wszelkiego rodzaju druki, jak bilety
wizytowe, zawiadomienia ślubne,
klepsydry, programy, afisze, prospekty
handlowe, formularze, broszurki, książki,
czasopisma, pocztówki, listy, itp. szybko,
solidnie, po cenach umiarkowanych.

KATOWICE, UL BATOREGO 2

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

Siakie Zakłady Izolacyjne
W. Ry«f*

ySaarloclniec. ulica Chonowłka ai
Telefon 413-66 3382

Poleca się do wykonania wszelkich robót Izola­
cyjnych ciepło- I zimno chronnych

XA.NOWAKX
Handel Techniczny

Chorzów I, Piasto wsłia 11, tel. 400-52
Dostarcza narzędzia, armaturę, przy*

miary warsztatowe, artykuły techniczne
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W Jeździe Terenowej,
organizowanej przez
Automobilklub Polski
w ciężkich błotnisto —
piasczysłych partiach
Puszczy Kampinoskiej,
CHEVROLET kierowany
przez A. Mazurka wy­
kazał, że jest w Pol­
sce bezkonkurencyjnym
wozem n? bezdroża.

«Tr
I MIEJSCE W KLASYFIKACJI OGÓLNEJ

• Rekord 121 km frasy — przeciętna 64.2 km/god*.
(nostepny lawodnik 46 km godz.l

• Rekord odcinka gruntowego — 54.5 km godz.
(noslępny zawodnik 40 km'godz. )

• Rekord próby szybkości i zawracania na piasku
70 sek.
'następny zawodnik 97 «ekj

&> od aZ.7.6hO­
MONTOWANE W ZAKŁADACH LILPOP, RAU i LOEWENSTEIN S, A; WARSZAWA, LICENCJA GENERAL MOTjORS

Katowicka Spółka Motoryzacyjna
SD.Zogr.odo.KATOwICE

ulica Plebiscytowa 17. tel. 359­30 i 356-26
BIELSKA SPÓŁKA35U

Sacla O sługi KATOWICE
ulica Raciborska 16, telefon 356-27

SANOCHODOWA
Wyłączne Przedstawicielstwo na Śląsk Zaolzański BIELSKO, ulica Leg ondw 1

polecają: samochody osobowe i ciężarowe Wytwórni Lilpop, Rau i Loewenstein S. A. Chevrolet, Bulek

mm
Na gwiazdkę
otrzymasz grati­
sowo

leżankę
kupując meble
od złotych 950,—

Gwarantowane znane ze swej solidności z fabryk
mańsklch zakupisz najkorzystniej w firmie

DOM BŁI
Chora** i. HI. iamtUontHa 9, tei- -410.36
Obsługa fachowa. Dostawa bezpłatna

a CENTRALA FUTER
CHORZÓW I, ul. Wolności 22, Telefon 403-31

Poleca swój bogato zaopatrzony maga­
zyn w najnowsze modele krajowe i za­
graniczne
Wykonuje fachowo wszelkie przeróbki
i roboty kuśn ersk.e we własnych war­
sztatach po cenach umiarkowanych.

I*** fH C"Trt 2°>vJ

•^BXra-^A*rfSwspoivWc^v^
"•"YKA SR°°K *

Niezrównana książka z przepiiami Di.
A. Oetkera pt. „Dobra gospodyni pU
cze sama" fest do nabycia we wszyii
kieb sklepach kolonialnych i ksic
darniach Cena obniżona 30 grot/y!

Lol<al wycieczkowy

„Pod Kłodnicą
"

Właśc. Ernest Singer
Katowice-Brynów

Wyborna kawa
Smaczne ciastka

VII. Km. m/n.

Obwieszczenie o licvtac]l
nieruchomości

Komornik Bada Orndzklego w Katów
cach rewlm VII. Jozef Bortel. majne
kancelarię w Katów cach, ul. Sobieskim
nr 15, na podstawie art. 676 I 679 k p.
podaje do publicznej wiadomości, że dnln !
grudnia 191S8 r. o godz. 10.45 w Sądź
Grodzkim w Kntow cuch pokój 58 odbęib:
się sprzedaż w drodze publicznego przelał
gu należące) do dlużniczkl Marł' Nem*
chnwcj w Nowe) Wal n cruchomnścl. !«p
sanych w ks. wlecz. Sadu Grodzkiego
Katowicach tom XIII. wykai 467 i t"i Wi
wa Wica stanowląoych (wykaz 467 - ogr.Mi,
szopy 1 ulice (Koperniku), oraz wykai
— piętrowy domek mlcszltnlny, szopy d
nlane 1 ulicą o obszarze 2&17 m-- i 92(
razem 3471 m». położonych w NowłJ
ul. Kopern'ka.

Nieruchomość oszacowana została T-B, .
sumę zl 19.M9 gr 12, cena zaś wywola"
wynoal zl 13 032 gr 80.

Przystępujący do przetargu obowiązki
Jtst ziożyć rękojmie w wysokości zlotytt|
1.965,- .

Kękcrjife należy g:o«vc w goiowiżme •!•
• v ia' ich Daiiera. b wnrti.śrlnwyrb hsitl

kaiażecrK»rh wkładki>wy<n matyuicj)!

tnletiiich Papiery wartościowe przyie"!bed» * war'osci tr-ech czwartych cz«»e|
laldtii < •)

•ZT licytacji tieda, zachował UitBWC
hcytie

puj|'i:znytn obwieszczeni
Inne 1„ . Isrtnn.oan w i

Trawa osć.b trzecich
la do licytacji • przyi
ra ci usb! wcy bez
neiby te przed rozpoczęćzlozu dowodu

'I* iln.tiilk .. |
nu fteda po

•e
rlichot

ickucjl
Sądu

mści lub je) czeW
yskaty postanowień
kazujące zawietzeD

XV ich dwóch ryaodnł nr
vtacja wolno oglądać nieruchomości
' noc* -wapli egzekucyjnego mnK*|
segladać w Sn.dz.le Grodzkim w Kato*''
h. ul. Mlkolowska nr 2 sala nr 59.
Katowice, dnia 8 listopada 1988 r.

KOMORNIK SĄDU GRODZKIEGO
rewiru VII. w Katowicach. (2

IV. Km. 2723/38.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

Ogłaszam, ze w poniedziałek dnia 14
stopada 1938 r. o godz. 12 tej sprzedam
Katowicach przy ul. 3-go Maja 16 naatęP0'
jąco ruchomości:

1 maszynę do pisania m. „Underwond
1 kasę rejestr. „Arlsta".
Ruchomości powyższe, oszacowane t

sumę 700,— zl. oglądać można 1/4 »<*
przed rozpoczęciem licytacji na mleji*
sprzedaży.

KOMORNIK SADU GRODZKIEGO
rewiru IV. w Katowicach. V'i

irc

Redakcja:
Katowice, al. Batorego 2, I. p.

Telefony: do godz. 18 te) 33" 67 i 350 85
po godz. 18 tej 304-26 . 308­73

Rękopisów me zwraca się.

Admnis traej a:
Katowice, ni. Kościuszki 18, offe. II. p.

Telefon: 337-67, 350 85.
P K O Katowice 303.651

Przyjmowanie abonamentu i ogłoszeń.

Reprezen tacje:
Chorzów: ui Pocztowa 2, tel 411 33.
Bielsko: Nad Niprem 2. tel 30 57.
Lubliniec: ul Ogrodowa '.
Cieszyn: Stary Targ 4 II p., tel 13 24.
Bybnik: ul. G mnazjalna 8, lei. 11­37.

Abonament z odnoszeń em do domu
lub z przesyłką pocztową

ml«si«)«*Mn>s« 2 Sł 50 Ol*
Przyjmują Adm nistracja. Reprezentacje.

Poczta, (listowi) Agenc i K:oski

OGŁOSZENIA W TEKŚCIE (1 tam sa 70 mm
M 1 mim Jednoiamoay na •tronu tytułowe) ił J.on
a* 1 m/m Jednołamowy w tekście os dal­
aiych st ron ach aiaV

W DUALE OOŁ08ZEM10WTM(1 fam =28 mm)
•a I sa aa )ednoł«rrowy sl *»

ftoimłar Hronr: wreokosc 4» m/m, szerokość Winn.
— "troos tekstowa ma 4 łamy (1 łam _ TO m/tn).

strona ogłoaienlowa ma K> łamew (1 łam — X m/m).

CENNIK OGŁOSZEŃ
DP03NE OGŁOSZENIA ptaci się za stówo 20 gr

4la poBiukuJaeyoli pracy
a••a• ••'" *r

matrymonialna I(..II • • •1 •.*>> •'
tłustym drukiem •.40 er

> .ijoltaaa cena drobnego ogłoszenia ił t.M — 4la ao­
aiukujacyatj pracy al l.SO.

NEKROLOGI
» tekaclr do 200 ot/m ta ł m 'm Jednołsroowy 0.S0 er
w tekscl* ponad 200 m/tn aa 1 m/m lednntam e,8ti ar
w dslnle sgłnatsntowriB aa I m/m Jadnołsm a.JR gr

Ogłoszenia przyjmujemy do godziny 16-tej dnia poprzedza qcego

WARUNKI OGÓLNE:
Omyłki a> uKf<M>i«uiaol> »'• ttpowatmals do *a<taol*
iwrntu (utewkl an, let nit obuwliuuja adtOUiltirasf
do l)o/,ptiit.niigo piiwtorsetila ogłuszenia o ile trosć i «'•"'
ogłoszenia Ola tostały trypsemne Zaatrzeienia mie)se*
bywa owigledniona o tyle. • tła temwalata aa to wtgl*

dt radakeyln* • tsehnioano
Nie pnyjtu-jietuy odpowiedsialnotol sa omyłki

powstałe praes nadania teksie lelelc.neru
• i i

-*
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Piątek, tfnfa Il*so listopada 1938 r. Str !T

W fwudiiesta rocznice Niepodległości
święto Niepodległości jest najradośniej­

|i:ym świętem państwowym.
Rzecz bowiem znamienna, że podczas

I gdy dla innych narodów dzień ten był za­
Ikończeniem zmagań wojennych i walk o
|rmartwychw5tanie, — dla nas był on do­

piero początkiem ostatecznej rozgrywki o
[•yt niepodległy. I gdy inne państwa, nale­

Ijące do dawnej „koalicji", jak Francja, An­
I i i Włochy, obchodzą w dniu 11 listopa­
da święto zakończenia wojny, „Święto Po­
llioju

"
, — my obchodzimy ten dzień uro­

iłyście, jako nasze „święto Niepodległości
".*

Dzień 11 Listopada 1918 r., od którego
. .tuje się historia niepodległego Państwa

FolskiegO, związany jest na zawsze z Imie­
r cni Józefa Piłsudskiego, który całym
wym życiem ofiarnym, więzieniem, kator­
. , długimi latami pracy podziemnej, a

p /niej krwawym trudem Swego oręża
przygotował ten dzień dla Polski.

Gdy po świetnych zwycięstwach legio­
>\vych, które szeroko po świecie rozniosły

nie Polski i sławę oręża polskiego, nad­
edł okres niepewności i zawodów, — Jó­

ef Piłsudski był tym, który pierwszy wy­

i.wiedział walkę nieubłaganą ostatniemu
iborowi, niemiecko-austriackiej okupacji
ojennej. Zaczęły sie prześladowania i re­
•vsje: Niemcy uwięzili Józefa Piłsudskie­
,i w twierdzy magdeburskiej, legionistów
• c rn o w ali w obozach koncentracyjnych,

/lonkami organizacyj niepodległościo­
wi zapełnili więzienia i twierdze. Nie

\io!ano jednak uwięzić i wytropić tychi'ystkich, którzy trwali pomimo wszy­

tko na swych posterunkach, nie ustając w
rowadzeniu dzieła wyzwolenia Ojczyzny.*

Nadszedł pamiętny listopad 1918 roku,
7nim— powrót Józefa Piłsudskiego, któ­
v po 15-tu miesiącach więzienia przybył
po Polski i wśród nieopisanego entuzjazmu
taną] na czele Państwa.

Powrót Wodza był hasłem do podjęcia
•Jrilki z wrogiem: legioniści i peowiacy,

py udziale społeczeństwa, rozbrajali na­
L/Jźców i obsadzali urzędy. Walkę roz­

Joc/ęła stolica, za jej przykładem poszła^'jlowincja i wkrótce wszystkie miasta, mia­
:czka i wsie były terenem krwawej roz­
iwy z ostatnimi zaborcami.
Zapał do walki i miłość dla Wodza nie
i!y wprost granic; co dnia niemal po­
trwały pieśni, sławiące w prostych sło­
ich Imię Wodza i Jego żołnierzy:

„N ie ugięły Komendanta
Magdeburskie kazamaty,
Nit złamały legionistów
Nędza, głód ni pruskie baty.

I sny wieków się spełniły,
świt zabłysnął upragniony,
Wolną Polskę wywalczyły
Piłsudskiego Legiony" —

tasi popularna piosenka Wandy Malickiej.

W Odezwie pierwszego rządu Polski I woli Polska powraca do rodziny niezaleź­
Niepodległej czytamy między innymi: \nych narodów. Chcemy, aby zajęła w niej

„Po stu pięćdziesięciu niemal latach nie- J miejsce, godne jej unelkiej przeszłości dzie­

W dniu 12 listopada Józef Piłsudski
dał swój pierwszy rozkaz do wojska.
ytamy w nim m. in.:

I „żołnierze! Obejmuję nad Wami komen­
• w chwili, gdy serce w kaidym Polaku bije'ii$j i iywiej, gdy dzieci naszej ziemi uj­

'// święto swobody w całym jej blasku. Z
"mi razem przeżywam wzruszenie tej go.'">i dziejowej, z Wami razem ślubuję'"'

i iycie swoje poświęcić na rzecz dobra
"~vzny i święta Jej obywateli..."

W dwa dni później objął Piłsudski wła­
'? nad narodem, powoła! rząd i zajął się
^nizaefą wojska, skarbu i urzędów.
Uprzytomnijmy sobie sytuację Polski

fczesneh w dwóch państwach sąsiednich,
lei»czech i Rosii szalała zawierucha we­
"Ctrzna.

. Polska nie posiadała jeszcze nic: urzędy,
r'cJe, wojsko, administracja, przejęte tyl­

0
z rąk wroga, wymagały nowej zupeł­°

rganizacji. Wszędzie panował chaos
|c '°Pisany, a niektóre instytucje zdaine były
Pr°*t na łaskę ofiarności społecznej. To

Pierwszy rząd odrodzonej Rzeczypo­
,'^i miał zadanie, wprost przekraczają­
ce siły.

jowej i siły liczebnej jej ludu... Nasz stosu­
nek do sąsiadów pragniemy oprzeć nie na
gwałcie, ani na dążnościach zaborczych, ale
na wyrozumiałym uwzględnieniu wspólnych
interesów, na polubownym, dobrowolnym za­
łatwianiu kwestyj spornych, na wzajemności
tak samo nas, jak i naszych sąsiadów, obo­
wiązującej... Ze wszystkich sił będziemy sie
starali tę drogę porozumienia wynaleźć —
bez krzywdy naszej, ani niczyjej..."

Od tych dni pamiętnych mija dzisiaj
lat dwadzieścia.

W ciągu tych lat Polska stalą się mo­
carstwem w pełnym tego słowa znaczeniu:
odniosła świetne zwycięstwo w wojnie z
Rosją, obroniła dwa grody kresowe Lwów
i Wilno, wyzwoliła prastary śląsk, który
trzykrotnym powstaniem narodowym za­
dokumentował swoją do M«cierzy przyna­
leżność, odzyskała zicm;c śląska Zaolzań
skiego dzięki świetnie prow.»J?or>ei polity­
ce zagranicznej, a przez budowę Gdyni i
Centralnego Okręgu Przemysłowego staje
w pierwszym szeregu państw przemysłowo­
rołniczych.

Mamy więc Polskę niepodległą, zjedno­
czoną, silną.

Osiągnęliśmy to, cc bvło marzeniem
kilku pokoleń, co przez długie lata było
celem krwawych walk i zmagań. Ale nie
wolno nam spocząć ani na chwilę, ani na
chwilę ustawać * pracy.

Józef Piłsudski dokonał wspaniałego
dzieła zjednoczenia Państwa, — my, Jego
spadkobiercy, dokorajmy dziYaj innego,
nierównie wielkiego dzieła, dzieła zjedno
czenia Narodu!

Przypomnijmy sobie słowa Wielkiego
Marszalka, wypowiedziane w roku 1920.
po zwycięskim zakończeniu wojny z bol­
szewikami:

„Wolność, jełcli ma dać siłę, musi jedno.
ezyć, musi łątzyć, musi rękę sąsiaaom i prze.
ciwnikom podawać, musi umieć godzić sprze­
czności, a nie tylko przy swoim się upie­
rać..."

Wolę zjednoczenia musimy posiadać
wszyscy, — wszyscy musimy ją nietylko
posiadać, ale i objawiać codziennie,
na każdym kroku, przy każdej okazji, nic
oglądając się na innych. Odrzućmy precz
wzajemne niechęci i uprzedzenia, — nie­

chaj jedynym i najwyższym prawem bę­
dzie dla nas dobro Rzeczypospo­
litej.

Alicja Bełcikowska.

2ViecIa żyje iŁpmial
Mamy szereg spraifdzianów, przekonywu.

jących nas wymową faktów i cyfr o olbrzy­
mich osiągnięciach Polski w ciągu ostatniego
SO-lecia.

Gdziekolwiek spojrzymy, w jakąkolwiek
dziedzinę naszego tycia społecznego, gospo­
darczego, kulturalnego — staje się to wido.
czne. Od przemiany 500 mieszkańców liczą­
cej wioski rybackiej w 100-tysięczne miasto
portowe — po przemianę rzadko zaludnionej
i w biedocie ugrzęzłej połaci kraju w potężny
Centralny Okręg Przemysłowy. Od toidoku
popalonych, porozwalanych budynków stacyj­
nych, wyniszczonego w ciągu szeregu lat dzia.
łań wojennych taboru kolejowego — po naj­
nowocześniejsze urządzenia naszego >kolejnic­
twa. Od zdewastowanego Chorzowa Żyrar­
dowa — po tętniące twórczą pracą warsztaty
rodzimej wytwórczości.

Wszędzie pomniki polskiej inicjatywy, pol.
skiej pracy, polskiej zapobiegliwości.

Nie zmarnowaliśmy tych 20 lat! Mimo
ie przyszło wszystko niemal tworzyć od nowa,
tworzyć na ruinach, tworzyć wśród wrogich
sil, tworzyć, broniąc się równocześnie i przed
zakusami z zewnątrz i przed utrudnieniami z
wewnątrz.

Lecz wśród tych rozlicznych sprawdzia­
nów osiągnięć dwudziestolecia jest jeden, któ­

ry budzi największą naszą dumę, jest naj­
większą naszą radością.

To nasza siła zbrojna.
Przypomnijmy sobie jej zaczątki w chwili,

gdy nastąpiło odrodzenie Polski.
Ideę Czynu Zbrojnego wniósł w świado.

mość społeczeństwa polskiego w dziesięciole­
ciu, poprzedzającym wojnę światową, Józef
Piłsudski. Wcielił tę ideę w Związek Walki
Czynnej, w Związek Strzelecki, w Legiony, w
Polską Organizację Wojskową. Ogól był jed­

| rak psychicznie nieprzygotowany do przyję­
cia tej idei. Trafiała ona tylko do mózgów i
serc nielicznej garści młodzieży.

Znana jest epopeja legionowa. Zakończo­
na... Magdeburgiem, Szczypiorną i Beniami­

\ nowem, Werlem i Havelbergiem. Marmaros­
Szigetem i Husztem — celą więzienną, druta,
mi obozów koncentracyjnych...

I znana jest tragedia polskiego żołnierza
w zaborczym mundurze, żołnierza, krwawią­
cego nad Piave, nad Mozą...

Jakąż siłą rozporządzała Polska w dziejo­
wym przełomie, w owym listopadzie 1918 r.,
gdy wskrzeszona została'do bytu państwowe­
go?

Nie miała — ładnej eiły zbrojnej. Jedy.
na, wojskowo zorganizowana, znajdowała się
hen w oddali, na ziemi francuskiej.

Otwarły się więzienia, w których znajdo­
wali się starzy żołnierze Józefa Piłsudskiego,
wychodzili z podziemi żołnierze P. O . W.,
ściągać poczynali da Polski polscy żołnierze
rozbitych armii zaborczych: i ci spod Odessy
i Bobrujsku, i ci z nad Piave i z Serbii, i ex
z frontu zachodniego.

Instrument siły, stworzony przez Józeft
Piłsudskiego, zdzierżył wszystkiemu. Instru­
mentem tym osiągnięte zostało największe
zwycięstwo w 18-tej w dziejach świata bitwie,
obronione zostały granice państwa i obronio.
ne zostało chrześcijaństwo jak ongi pod mu­
rami Wiednia...

Kiedy dziś Wódz nasz Naczelny, Marsza*
tek śmigły.Rydz, w 20-lecie Niepodległości,
idbierze defiładę wspaniałych szeregów, wy­
posażonych we wszystko, co wnosi technika
wojskowa — i kiedy z serc naszych rozrado­
wanych i rozentuzjazmowanych wzniosą się
okrzyki: „Niech żyje Wódz! Niech żyje ar­
nia!" — to w całej pełni zarazem uświado­
mimy sobie jedno z największych osiągnięć
naszych i przeniknie nas uczucie mocy, uczu­
cie wiary, uczucie głębokiego optymizmu, tak
potrzebnego nam wszystkim, byśmy, rozpo­
czynając trzeci dziesiątek lat odrodzonej Pol­
ski, nie ustawali w zwurtej, zjednoczonej pro.
cy dla Jej dalszego rozwoju i rozkwitu.

M. G.
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Fod makiem Orła Białego wywalczyła Polska Na zdjęciu wódz naczelny armii polskiej Józef Piłsudski w towarzystwie ówczesnego
«ieps>d!egMć v roku 1918. Ciężka była droga generała Edwarda Śmigłego-Rydza — na froncie,
iegionów prowadzonych przez Komendanta
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Młoda armia polska zaprawiona w krwawych
walkach Wielkiej Wojny dokonała dzieła,
które okryło ją chwałą. Na zdjęciu działo

artylerii legionowej.
Oto szaria kawalerii, która wielokrotnie dała dowody, ii świetne tradycje jazdy polskiej wsławionej w catyrtj

świecie odrodziły się w walkach o niepodległość Polski.

Jedną t najpiękniejszych kart historii Polski tapisali bohaterscy obrońcy Lwowa, wśród
których nie brakło równie* i dzieci.
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Pulsee Niepodległej Wielki Marszałek dbał przede wszystkim o silną armię, wiedząc,

ie jest ona najlepszą gwarancją bezpieczeństwa.
W roku 1922 przybył Marszalek Piłsudski na Górny śląsk oswobodzony,

na rynku katowickim w czasie nabożeństwa.
Widzimy g«
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Uniwersytety wieiskie w Polsce
Trzeba afcwnerdzid, i* idea wiejskich uni- [nego 1 t»int«resow«<l samych słuchaczy orazlzek Oeadników w Prudiazcaach. Wielkopolski

*r»«U>wych prte*Leu>pioM środowiska społecznego, która obsług wał i z I Związek Młodzieży Wi«>klej w Nickowie,
a Du.nn do Polski, którym współprac*.^, wzrastał i kształtował I Zwązek MKdziety Ludowej (obawie Zwiąpraed kUkuiMwtu

rrrjM^. •*i *J*lachlubnie swój egzamin a,ę w lwittIku z potrzebam , dążeniami j moi­, zek Młodej Pofaki) w Suchodole, Przemyska
. takkolw** egzamin ten me został 11 woniami warstwy eł;łopsKvj. Oczywiście Kum Biskupia w Ujezdnem i ZwlazeJ< Har­

Iż na te aspiracja- wsi inne grupy społeczne ccrstwa Polwkiego w Buczu na Śląsku Cie­
zapatrywaly się j nadal zapatrują bardzo róż- Uzyńskim S«wg uniwersytetów, jak w Za­
nie, aczkolwiek w ększiuAĆ z nich przyznaje, ! gmu, Nałęczowie a uwłaszcza najstarszy »
»i uchwycenie istotnego nurtu wsi t oparcie '

JMMM uw,«K-Ł.ny Uikim rezultatem, juki
w\i/.my u narodów skandy nu w»k i eh. ne
pr:,.\ n:ó»ł j JWICM <kwkx>nalfgo polskiego
noMI db togo rodzaju szkoły przysposobie­
i. .­ Tvołecsnego, to jednak podziwiać musimy
w n.m olbrzymi wyaiłek pionierów myśli
gruridview\6ki«j, a przede wszystkim ich
uparte i systematyczne poszukiwanie odpo­
rfMM dia Polski metod i programów
•mer.

l»o pamiętać należy, pierwsze „uniwersy­

tety ludowe
"

byty u nas do niesławna dużą
n.wością. N*e miały być ,,ami sakołą wiwo­
CUUH. dokształcającą dla absolwentów szkoły
P"w.*aechaej, ani koreem, uzupełniającym
W ii rę rumby tą w &ikole

".

Przj­.iwoccał im ideał ałuiby w walce „o
prawdziwe człowieczeństwo

", a równocześnie
i o właściwą role chłopa w nowoczesnym spo­
kv ••".istwie. Ideały te. odczuwane i gh^zone
ftwm jedat*tki. nie znajdywały długo po.
«11 cchnc go uznam ia.

IK-pero pierwsze kadry wychowttnków,
•puszczających pierwsze kursy „własnej
f!'Kpskiej sz-koły tycia społecznego

"
, powo­

tHrjii szersze dka niej za ia te ref cwanie, nalei­
n,i oCWf i Hemiejszyeh jej zwolenników. Uni­
•rejrsyttt ludowy, zwany również wiejskim,
•dobywa aa pośrednictwem awych wychowan­
ków potrzebną mu legitymację do wyehowy­

w;ir, • nowych, postępowych pokoleń młodej
wsi. Logi^mwcję tę daje mu wioska rodzin­
ca, do której słuchacz wraca bez dyplomu, ale
t mocną wiarą i nowymi siłami, w roli ciche­
go, lecz czynnego przodown i kas pieczętuje ją
gromada wsiewa wznosząca za jego sprawą
d m ludowy, strażnicę pożarną, mleczarnię
spółdzielczą, 6wietlicę, bibliotekę, zakładająca
kołka młodych i starszych gospodarzy, wpro.
wadzojąca do obór nowe gatunki bydła a w
pc4ach nowe sposoby uprawy zbóż i płodów,

jego biegu o głębokie i w dal rtutująct wda­
nia, tgodnt i dobrem wsi i państwa jest rte.
etą niezmiernie ważną i konieczną.

Licznym udoskonaleniom uległy tei i me.
tody pracy. Nawet sa«ia nazwa, będąca zwy­

kle aymbólem wprowadzonej treści ulega
zmianom. Na konferencji, twołanej w mar­
cu ub. r. do Łowicza przez Towarzystw©
, Przodownik Wiejski" oolem omówienia
spraw uniwersytetów wiejskich, zaJeoono rzu­
cenie dawnej nazwy „uniwersytetu ludowe­
go

"
, jako terminu, odpowiedtrego raczej śro­

dowskom miejskim, gdzie pracują takie uni­
wersytety, jak robotniczy, miejski, powszech­
ny, A mające na celu popularyzację wiedzy,
podczas gdy „dla wsi nie wystarczy sama po­
pularyzacja wiadomości, zachłystywanie s

:
ę

okrucham'
wiedzy książkowej, gdytf wieś

musi nie tylko wiedzieć, ale i tworzyć". A

więc współudział w tworzeniu kultury chłop­

skiej. Słusznie więc przyjęto więcej mówią­
cą nazwę uniwersytetów chłopskich.

Dzięki istotnym wartościom, jakie uni­
wersytet dwje młodzieży wiiejskiej i zaintere­
sowaniem nimi starszego społeczeństwa, prze­
staje byc

­
traktowany jako eksperyment a zdo­

bywa sobie prawa obywatelstwa, jako insty­
tucie wsi nader potrzebna. Stąd i wzrost,
zwiaszcza w ostatnim czasie liczby uniwersy­

tetów wiejskich.
Obecnie posiadamy w Polsce li uniwersy­

tetów wiejskich.
Prowadzą je różne organizacje społeczne.

Towrzystwo .Przodownik Wiejski', założone
przez ćp. Adama Skwarczyńskiego prowadzi
placówki w Szycach, Głuchowie I Tywonii ­
Grzędzie, ks. Ludwiczak w imieniu Akcji Ka­

za jego »w-iat}ą radą i stałą pomocą ucząca telickiej — w Dalkach, Liceum Krzemieniec
fc wspólnie w swych świetlicach patrzeć w
życie i w Aen bogaty, ciekawy, a dotąd zupeł­
c e nieznany świaŁ

Nic tedy dziwnego, iż o tej „dziu-nej szko­
le dla parobków i dziewuch wiejskich" sły­
chać coraz gkłśniej. Dzienniki i czasopisma
prześcigają się w podawianiu pocieszających
w:

e«ci. Mury uniwersytetów odwiedzają co­
raz częściej dzie.łiacze społeczni, uczeni, poli­
tycy, nauczyciele, oświatowcy. Sprawy mło­
dych stają się przedmiotem publicznych, nie­
stety jesacze często powrierz-chownych, dysku­
sji. Obok entuzjastów pojawiają się i nie­
rzetelni krytycy .ostrzegający z patosem przed
nowinkami, przed chłopem, który ,,miast pil­
nować pługa i kosy do książek i polityki już
sięga

"
. Ta poatawa społeczeństwa siłą rzeczy

umacnia bojową i honorną postawę synów
chłopskich przechodzących przez uniwersyte­
ty wiejskie, które stają się już nie szkołą, ale
pracownią kuItUTaino-wychowawczą, instytu­
cją, m której młoda gromada wsiowa uczy się

'

,,brać sprawy wsi we własne chłopskie ręce
"

,
sposobi do samodzielnego rozwiązywania pro­
blemów związanych s życiem wsi, uczy samo­
dzielnych operacyj, a przede wszystkim uczy
się pracować

'
działać zbiorowo i praktycznie.

Dziś uniwersytety te zajmują jedną z
p

:erwszych pozycyj w szeregu form pracy
społeczno-iwychowawczej. Ich idee spopula­
ryzowały się i są wprowadzane w życie przez
setki byłych wychowanków, obecnie młodych
awangardzistów postępu

'
rozwoju wsi pol­

kę w Michałówce i Różynie, Związek Mł.
Wejsk. R. P. „Wici

"
a właściwi*- specjalna

wynienionych w Sokołówku jest już nieczyn
nych. W stadium organizacyjnym »ą nato­
miast nowe.

Na śląsku tóea uniwersytetów ludowych,
przypomniana niejednokrotnie na łamach
, Polski Zachodniej

"
jeszcze w r. 1928, znala­

zła zainteresowanie przede wszystkim w
Związku Powstańców Sląskcih 1 niemal rów­
nocześnie w Związku Obrony Kresów Zachód
nch (obecnym Polskim Związku Zachód
mm). Pierwszy zrealizował swe ambicje czę­
ściowo w „powstańczych uniwersytetach lu­
dowych

"
,drujri, aczkolwiek sprawę organizacji

U L. w Rudołtowicach posunął dosyć daleko,
te >ednak zadania nie doprowadził do końca.
Częstym, zwłaszcza dziś typem uniwersytetu
ludowego jest na Śląsku uniwersytet powsze­
chny. Nie bez związku z ideą uniwersytetów
ludowych pozostają: zorganizowany już w r.
15)32 pierwszy na Śląsku umweraytet powsze­
chny Komisji Suiietlicowej Miejskiego Korni,
tetu do Spraw Bezrobocia w Katowicach (zre­
organizowany w r. 1985) a przeznaczony po­
czątkowo wyłącznie dla bezrobotnych, oraz
powołane za staraniem władz szkołnych uni­
urrsytcty powszechne w szeregu osad ślą.
skich. Uniwersytetem ludowym, mającym
przygotowywać przewodników życia młodzie
żowogo, była również kstniejąca w Starej Wsi
(1934 35) „Szkoła dla przodowników Mło­
dzieży Powstańczej

"
, prowadzona przez Orga­

nizację Młodzieży Powstańczej i istniejąca od
1934 r. do dzisiaj „Szkoła wychowania oby.
watelskiego" w Rybnej, prowadzona przez
Związek Strzelecki. Do tego samego rodzaju
placówek można również zaliczyć (środek in­
struktorski w Zadolu pod Katmvicam\, obsłu­
gujący Katolickie Związki Młodzieży, czy
wreszcie dobrze pr-wad7x>ne szkoły harcerskie
ir Buczu i Nierodzimiu. Pierwszym, w peł­
nym tego słowa znaczeniu uniwersytetom

„Uniwersytet Wiejski Związku Harcerstwu'
Polskiego" w Buczu pod Skoczowem. Szkulą
pracy społecznej, założona w Cieszynie w r,
ub. prtet śląskie władze wojewódzkie, mając*]
również na celu przygotowywanie przodownij
ków tycia społecznego na SUpiku ma duit
możliwości odegrania ważnej roh vo organi\
tacji wsi śląskiej.

Wiole z wymienionych placówek nie odpo
wada całkowicie założeniom prawdziwej
grundtvigowskicgo uniwersytetu iudł>w«g^,
Wyrosłe na tle potrzeb środowiska, w oparem
r kulturę regionu, pod mocnym nieraz WphJ
wem środowiska, ale :

przy wapó
l
pracy rói.

nych ;ntelektualnie i moralnie czynników, Q|J
z*wsze dają właściwą i potrzebnij uniwerny.
te/tom wiejskim treść wychowawczą. Niejed

spółdzielnia w Gaci pod Przeworskiem, Zwią-' wiejskim na śląsku jest w b, r. założony

nokrotnie w tych mnog;ch w całym kraju pla­
cówkach poza nazwą n:ew ele możn doszukaj
się metod i programów stosowanych w praw.
dziwym uniwersytecie wiejskim A i wśrld
tych „p;erwszych grundtvigowskich

" zacho­

dzą poważne różnice. Bo, albo zwraca się taml
główną uwagę n* zagadnienia społeczne, jakp
w Prudiezczach. albo na sprawy fachowo-rol-T
picze, jak niegdyś w Soi;ołówku, al'*naMttd
tyczną i artystyczną stronę życia wiejskiejroj
j-sk w Suchodole, bądi na poszerzenie i DMwjy
pełnienie wiadomości, wynies;onych ze szkołjT
powszechnej a przy tym na wychowanie WŁ.;

pta
ej

„UNIA" Spółka Akcyjna
Przemysłu 3utowo-Ln:anego w BIELSKU

WYROBY 3UTOWE:
Worki do cukru, zboża, milki, nawozów sztucznych łtd.
Wańtuchy do wełny i chmielu. — Sienniki. — Tkaniny
filtracyjne, opakunKowe, krawieckie itd. — Wrappery do
opakowania bekonów. — Przędza lontowa do wyrobu
dywanów, kabli itd.WYROBY LNIANE:

Worki do cukru, soli Itd. — Sienniki. — Tkaniny mundurowe,robocze,blel
'
iniane, brezentowe,

taplcerskle, krawieckie, na ręczniki Itd. — Przędza od najgrubszych numerów do No. 20 do
wszelkich możliwych celów. (3532,

[\,ligijne, jak w Dalkach i Ujezdni.
Mimo tych zastrzeżeń, bo trudno przyznaAy ;

p-erwszeństwo jednemu systemowi, stwierł­,\_
diić należy, że wszystkie te placówki : ich nŁŁ([K
śladownictwa wnoszą w życie wiejskie

nr wl
Łv^

treści życia społecznego, są ważnym motOTem* '
powodującym większe zwarcie ideowe młod.wbl I
gromad wiejskich, szybszy wzrost wsi w P*Aflfyr
stwowość polską, poprzez własną grupę i doŁj-i
brze już rozumiane prawa i bowiązki.

W3
łjf)/C

uspołecznionej dają i dawać winny coraz le*
piej przygotowanych i bardziej światłych obył*" "
watteli, z których inicjatywy i trudu ma wirał^1
stać dobrobyt i kultura wsi, P1?

Oczywiście, iz taJc wytknięte zadania n'«T

wyczerpują obowiązków i roli, jakie zakreś!a|
my uniwersytetom wiejskim. Wicie w ni*
jeszcze będzie się zmieniać i ulepszać,
działanie ich było najskuteczniejsze, Nieralj
jeszcze zmieniać się będą i programy i m»|
tody. W. Orzechowski.

Dwadzieścia lat oświaty polskiej
Kiedy mówimy o dorobku Polski Niepod-1 które w znacznej mierze paialiżowai kilkolet­

leglej w dziedzinie oświaty i kultury, przede | ni okres kryzysu — w i. 1937-38 roiporządza
wszystkim musimy uprzytomnić sobie, jak
stan odziedziczyliśmy po zaborcach. Przez bez
mała 150 lat wigkszość Polaków w ogóle szko­
ły polskiej nie miała, zaledwie bowiem około

slciej. W budżetach wielu związków społecz- 7 milionów Polaków, pozostających pod zabo­Z3 iM,™n,w ­,h™,W,W .U rw^n* ', rem Auslrn mogło posyłać swe dzieci do szkółnych i samorządowych pojawiiaja eię pozycje
na „stypendium dla słuchacza uniwersytetu
•wiejskiego

". Uniwersytetom tym poświęcają
oświatowcy specjalne konferencje a jedyna
w Polsce wyższa uczelnia pracy społecznej,
Studinm Pracy Społeczno-Oświatowej (dzii

polskich. Dodajemy do tego, że polityka rzą
dów zaborczych, szczególniej Rosji, w której
posiadaniu była najwiqksza część ziem pol­
skich, dożyła do tego, by utrzymywać społe
czeństwo nasze w ciemności. W tych warun­
kach nic dziwnego ,źe spis powszechny

6ckcj« Społeczno-Oświatowa Wolnej Wszech- i 1921-go wykazał, że analfabeci stanowili wów
mcy Polskiej) wprwadaa do swych progra- I fzas 33-1 proc naszej ludności. A zatem jedna7.ii

y, ... .. '—•J r .. trzecia obywatsli polskich nie umiata ani czy
mów całe cykle wykładów, zajęć, praktyk, po­ j{a6 anJ pł|Jać

' ?
święconych zapoznaniu sę słuchaczy z pracą i ^^ w

'
yniszczone wojną Państwo Pcl­

tych placówek. Ku Szycom , Da,rkom, p.erw ­ skje s(an(5]o M,em przed olbrzymim za gad.
«zym polskim uniwersytetom ludowym zdą-'nieniem realizacji zasady powszechnego nau­
iają coraz liczniej gromady młodych działar

' czania Poza trudnościami natury finanso­
czy wiejskich. j wsj, władze szkolne odrodzonej Polski musia­

Zwifksza aie ocaywiacie i ich dorobek, ły zorganizować, ujednostajnić system szkole­
Widzimy go przede wszystkim w ewolucji Bił w trzech, przydzielonych dawniej grani­
programu i metod pracy. Program uniwer­ cam i

dzielnicach, przygotować kadry wykwa­«ytetu zwanego raz w-ejskim, raz ludowym,
ealer.ny od aeapohi słuchaczy, kierownika, wy­

kkudowcówt a zwłaszcza od poziomu kułturaJ­

lifikowanych nauczycieli, walczyć z niedo­
statkiem budynków szkolnych i brakiem pod­
ręczników.

Po dwudziestu latach żmudnych starań,

liśmy 1651 przedszkolami, 28.825 szkołami
powszechnymi, 777 szkołami ogólnokształcą­
cymi, 74 szkołami, kształcącymi nauczycie­
li, 717 szkołami zawodowymi i kursami, 152
ludowymi szkołami rolniczymi, Bil szkołami
zawodowymi dokształcającymi i 27 szkołami
wyższymi Ogółem naukę pobiera ponad 5
milionów młodzieży, nie licząc wychowanków
szkół duchownych i wojskowych. Zwiąksza
się również stale ilośó etatów nauczycielskich.

Wraz z rozwojem i upowszechnian «m
oświaty idzie w parze i rozwój kulturalni] '
Polski.

POSIADAMY 314 TOWARZYSTW NAU­
KOWYCH,

z czego 222 powstało Już po r. 1018-y<4
Ważniejsze stowarzyszenia oświatowo kultiT
ralne liczą łącznie 798 tysięcy członków.

Posiadamy 25.953 bibliotek* szkolne, 8-^J ' '•'

bibliotek oświatowych stałych 351 rucbW^ja
mych (o 8.142 oddziałach. W tym liiłili^W/ •.
wielkich, liczących ponad 100 tysięcy toia

"
W-..:,

mamy 27.
Z każdym rokiem wzras

'a również liczi"
]

druków nieperiodycznych, jak książek,
się również staie uoso eiaiow nauczycieiiBion.) •••-•—••- .,-- •­,-­.. ,

— _,—­. •

Gdy w roku 1928-1920 etatów tych było| ^-owych, podręrznników llWmh J73.407, to Już w r. 1938-39 ilośó ich wzrasta
do 89.122. W tych warunkach nic dziwnego,
że Już w 1931-ym

ILOŚĆ ANALFABETÓW ZMALAŁA O 10
PROC.

i od tej pory zmniejsza się stale.
Wprawdzie ciągle jeszcze około pół milio­

na dzieci pozostaje poza szkołą z powodu zbyt
małej ilości szkół jednak podejmowane zarów­
no przez samo społeczeństwo, jak i władze
wysiłki w celu jak najszybszego uregulowa­
nia tej bolączki — pozwalają mieć nadz eję,
że i ten anormalny objaw zostanie usunęty
Na rok budżetowy 1037-38 została prelimino­
wana na budżet oświatowy kwota o 27 milio­
nów większa niż w r. 1935-36. Rok bieżący
przyniósł dalsze postępy w tym zakresie.

Itrony

pefecj

?i
Bi rt
ski c

*dn«j
i,v
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W r. 1935 wydaliśmy ich ogółem 6.811, w «*j
ku ubiegłym cyfra ich sięgnęła 8008.

Kulturę naszą rozwijają również muzpi
których mamy 147. teatry — 108. (w tym »

WJ
łych 47 i 66 objazdowych), oraz kina, ktdif^
na terenie Polski liczymy 769

Nie są to wszystko, oczywiście cyfry
°sZfłink

łamiające, wziąwszy jednak pod uwag9' łle
CAŁA NASZA OŚWIATA DOSŁOWNI* I :, ,.

POWSTAŁA Z NICZEGO, §•. t(J
wziąwszy również pod uwagę MCZUp'!r*,!"'l
środków, jakimi rozporządzało młode Paó5,ffW'yaa^
Polskie — dojdziemy do przekonania *efl|łsttt*
siągnięte rezultaty nie przynoszą nam 0,J1 ^J
i że wieloletni nasz trud nie poszedł na m •, «a|

g^jal
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polskiego
i Rdbotnfl w Wstorłi Polski walczącej
Lu swoją pbknu I chlubną kartę. Pisa? ją
^rudem, znojem i krwią serdeczną. Dro­

V do womości z-r.aczyf trupami własny
n'i i ciemłezycieli. Szedł do wolnej Pol­

|t; poprzez więzienia i katorgę. Twardy
neuste/pliwy w życiu, tę swoją twórczą

teebe wniósł i do watki wyzwoleńczej­
L miejsce dziesiątek traconych na sto­
jiarh Cytadeli, słał nowe setki, na miej­
kt setek wysyłanych do katorgi i wię­

Lrń, słał nowe tysięce. Nie mogło być
Raczej; skoro on — robotnik polski —

;z podjął walkę, to ją prowadził do
|nńca. Znała go i ceniła w swoich sze­
fach Polska podziemna, znali go i cc­
iii narodowi działacze oświatowi. Mie­
; z nim nielada kłopot wszyscy zabor­
1 bo walczy} na wszystkich odcinkach
yaa narodowego, zależnie od warun­
. ów i potrzeby.

Tę walkę robotnika polsHesro próbo­
wano różnie dyskontować. Jedni dy­
skontowali ją na rzecz rewolucji świato­
wej, inni na rzecz ugody. Ale robotnik

­Iski w swej masie zadawał kłam i je­
afinym i drugim i trzecim. Zadawał kłam

wolennikom rewolucji światowej, bo gi­
kął na stokach Cytadeli z okrzykiem:
[.Niech żyje Polska!

"
, a nie rewolucjaa«watowa, zadawał kłam i drugim, bo

•'
wybrał ideę walki o niepodległość, a

jł.ibójczej dla narodu ugody wogóle do^|nvśłi swej nie dopuszczał.
I doczekał się za to swe stanowisko

'
fl* yrazów najwyższego uznania z ust naj­:°1B vkszego Polaka doby ostatniej, z ust
Józefa Piłsudskego, który charakteryzu­
je nasz lud powiada: „Można pracować.
ałPerając się na ludzie. Kocha on Ojczy­

mie i właśnie dzięki patriotyzmow. lu­
Ji/ prostych w chwHach groźnych 1919
JoKu nie zaszły żadne rozruchy bolsze­

•ckie", a w innym miejscu: ,.Nas' ro­^Iwicy są socjalistami, ale są zaciekły­

'
mi Polałcarrrl 1 nie mają w sobie nic z
internacjonalizu

"...
Taką była postawa robotnika w la­

tach walk o niepodległość, w pierwszych
latach gruntowania niepodległości i wy­

tyczania granic Polski,
A czyż dalej była inna? Nie, ta sa­

ma, nieugięta i nieustępliwa w dz'cle
odbudowy gospodarczej kraju, w umac­

nianiu jego siły I potęgi oraz znaczenia
w świecie. Do każdej z prac, która ma
na celu pomnożenie sił i znaczenia Pol­
ski robotnik staje chętnie i ofiarnie, daje
z sieb'ecomożeinacogostać.Wży­
ciu publicznym bierze czynny udział, a
ofiarność jego stała się już przysłowio­
wą. Tu świeci nawet przykładem.

Prowadził i prowadzi robotnik w woł­

t^MOtiJu Sfrul 4 SAA£ *r </c&**u w^/^.
/mf

'
#/*JU* *&< /*??* f*A^*

'

nej Polsce walkę o nowe zdobycze so­
cjalne, o lepszą pozycję, o należny mu
udział w dochodzie społecznym, ale tę
jego walkę cechuje zawsze troska, by
nie stało się to kosztem Polski, kosztem
jej mocy i znaczenia.

I jeszcze jedno. Coraz skuteczniej
daje odpór próbom wtłaczania go w
szeregi międzynarodówek różnego auto­
ramentu. Ostatnie lata dały nam tego
wiele przykładów. Wzrasta z każdym
rokiem w masach robotniczych Polski
świadomość narodowa, a równocześnie
z jej wzrostem maleją szeregi zwolenni­
ków klasowego pojmowania dziejów.
Dziś robotnik coraz lepiej zdaje sobie
sprawę z tego, że losy jego związane są
ściśle z losami narodu i że stanowi jego
cząstkę nierozerwalną. Dziś chce robot­
nik i będzie budował Polskę narodową.
Polskę ładu społecznego i sprawiedliwo­
ści społecznej.

Następny okres dwudziestolecia nie­
podległości tej walce poświęci i w tej
walce towarzyszyć mu będą życzenia na
sze i tych wszystkich w narodzie, którzy
świadomi pracy robotnika polskiego i je­
go niekłamanego patriotyzmu umieją tę
jego pracę i patriotyzm ocenić i uszanc
wać.

Inwestycje
na kopalni Szarlotta

Kopalnia „Szarlotta
"

w Rydułtowach, na­
leżąca do Rybnickiego Gwarectwa Węglo­
wego w Rybniku, po ostatniej modernizacji
swej płóczkarni, kosztem pół miliona zło­
tych, przystąpiła do zakładania w podzie­
miach kopalni urządzenia taśmowego, służą­
cego do automatycznego przenoszenia węgla
z filarów do wózków, sto.ących na chodni­
kach. Koszta tej

'
nwestycji wyniosą ok. 150

tys. złotych.

Dwudziestoletni dorobek socjalny
Dwadzieścia lat istnienia niepodległegontfiństwa pozwala na podsumowanie dorob­

ić, osiągniętego na polu socjalnym. Aby je­
bak dobrze ocenić sytuację pracownika w
obce powojennej, trzeba zdać sobie spra­

Ht jakie stosunki otrzymaliśmy w spuzciź­

tuł
'e po państwach zaborczych.

I Największa część naszego Państwa na­#>la do zaboru rosyjskiego, gdzie organi­
kHjcj

* warunków pracy była jak najfatal­
pńsza, gdzie brak było również odpowie­
Wh ustaw, jak i właściwej kontroli ze
trony władz państwowych — rosyjska in­
pekcja pracy w minimalnym zakresie brała"logU brać pod uwagę potrzeby pracow­
l!
ta. Pracownik zarówno w przemyśle, jak

n* roli był zupełnie bezbronny przed wy­

rkiem pracodawcy, nie miał żadnej opieki
L,1clnego zabezpieczenia, nie wolno mu było

•ł^orzyć polskich związków zawodowych.

Niewiele lepiej przedstawiały się wa­
^"ki pracy na ziemiach austriackich, Jedy­

le w b. zaborze niemieckim stosunki były
fPtot przede wszystkim dlatego, że zie­
;c te zostały przyłączone do Polski naj­
"*'.iej, już po rewolucji w Niemczech i

^Jydaniu tam całego szeregu postępowych
*w spokcznych.

_ , Tak wiec Państwo Polskie aastało pra­
F* *e całkowicie pusta, kartę w dziedzinie
JNalnej. Cały zatem dorobek, jaki obec­

Posiadamy jcat dorobkiem nowym, był

tworzeniem z niczego, budowaniem zupeł­
nie samodzielnej polskiej polityki socjalnej.

Podwaliny polityki tej zostały postawio­
ne od razu bardzo mocno i w zdecydowa­
nym kierunku. Rząd stanął na stanowisku,'

że pracownik w Polsce jest ważnym ele-'
mentem życia państwowego, że warunki
jego bytu i pracy nie mogą być państwu
obojętne, że musi ono dążyć do stworzenia
mu możliwie najlepszych warunków, jakie
dadzą się w naszej sytuacji gospodarczej
uzyskać, że należy otoczyć go opieką władz
państwowych, pozostawiając mu jedno­
cześnie zupełną swobodę organizowania
się i walki o poprawę bytu.

Tak więc już w 1918 r. dekretem Naczel­
nika Państwa, Józefa Piłsudskiego, wpro­
wadzono w Polsce 8-mio godzinny dzień
pracy, uprzedziliśmy więc pod tym wzglę­
dem ustawodawstwo międzynarodowe, po­
nieważ konwencja o czasie pracy została
uchwalona w Waszyngtonie (na zasadzie
Traktatu Wersalskiego) dopiero w 1919 r.
Mimo to w niektórych państwach nie ma
dotychczas ustawy o czasie pracy, jak np.
w Anglii, gdzie ustawą objęty jest tylko
czas pracy kobiet i młodocianych.

Analogicznymi dekretami wprowadzo­
no w tym samym czasie tymczasową or­
ganizację inspekcji pracy (następnie wyszło
szczegółowe rozporządzenie w 1927 r.\

oraz prawo swobodnego organizowania
związków zawodowych.

\V dalszym rozwoju ustawodawstwa
ochronego mamy już w 1922 r. przyznane
pracownikom prawo do corocznych płat­
nych urlopów, które dziś dopiero wprowa­
dzają niektóre państwa, jak np. Francja, a
inne, jak Anglia dotychczas ustawy takiej
nie mają. Mamy od 1924 r. ustawę o ochro­
nie młodocianych i kobiet, która dała pod­
stawę do założenia sieci żłóbków i stącyj
opieki nad matką i dzieckiem przy więk­
szych fabrykach, do zorganizowania syste­
matycznej opieki lekarskiej nad młodzieżą
pracującą w formie periodycznych badań
lekarskich itp.,

Tuż w 1919 r. zostały uregulowane sto­
sunki pracy na wsi, robotnicy rolni, zwy­

kle najbardziej upośledzona i wyzyskiwana
kategoria pracowników, zostali objęci przy­

musowo umowami zbiorowymi, ustalają­
cymi nie tylko stawki płac, ale i wszelkie
warunki pracy, jak czas pracy na roli, ur­
lopy, wymówienie pracy, opiekę lekarską
itp. To zderydowane ujęcie w określone ra­
my od samego początku istnienia państwa
warunków pracy na roli przyczyniło się
znakomicie do zlikwidowania zatargów i
strajków w rolnictwie. Nie we wszystkich
państwach sprawa została w ten sposób po­
stawioana. Np. we Francji organizacje pra­
cownicze dotychczas napróżno domagają
się uregulowania warunków pracy na roli
i rozciągnięcia zasad rozjemstwa na pra­
cowników rolnych.

Rozjemstwem czynników rządowych
zostali * nas od początku objęci również

pracownicy w przemyśle, bo chociaż po­
czątkowo nie było odnośnej ustawy, utarł
się zwyczaj, że inspekcja pracy z reguły od­
grywała rolę rozjemcy i ułatwiała zawiera­
nie umów zbiorowych, przyczyniających
się do stabilizacji warunków pracy i wpro­
wadzających wielkie uspokojenie na odcin­
ku społecznym. Zwyczaj rozjemstwa pań­
stwowego i zawieranie umów zbiorowych
zostały następnie ujęte ustawowo. W 1933
roku wyszła ustawa o rozjemstwie w prze­
myśle i handlu, w 1937 r. ustawa o umo­
wach zbiorowych.

Celem podniesienia warunków pracy
wewnątrz przedsiębiorstw, wydano w 1928
roku ustawę o higienie i bezpieczeństwie

Eracy. Ustawa ta dała podstawy do szero­iej działalności w tym zakresie inspekcji
pracy, która przez stałą kontrolę fabryk

Erzyczynia się do systematycznej poprawyigieny i bezpieczeństwa pracy w ich ob­
rębie.

Trudno wyliczyć tu cały dorobek Pol­
ski w dziedzinie ochrony pracy pracowni­
ka, trzeba tylko stwierdzić, że jest on bar­
dzo duży zarówno w stosunku do odzie*
dziczonego stanu, krótkiego okresu istnie­
nia Niepodległego Państwa, jak i stosun­
ków w innych państwach.

Najważniejszym jednak stwierdzęmem,
jest, że Państwo Polskie od początku po»
stawiło właściwie zagadnienie pracy i och"

rony człowieka pracującego, w myśl na-»
czelnej zasady Konstytucji: „Praca jest pod->
stawą bogactwa Rzeczypospolitej. Państwu
stosuje nadzór nad jej warunkami

".
J-M.
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Zjednoczyć cały świat pracy i wychować
mądrych przywódców

chwili f(ty święcimy dwudziestolecie I powodów do prowadzenia walk konkurency)­
ffitensywnej i owocnej pracy Państwa ri<l.- .Uie­
(o — należy zrobić rachunek naszych wysil
ków. atla|B %t, zdobyczy i strat.

Podautoowawtlj te w*z\^Lkie pozycje —
należy wyciągnąć «rn.«ki, któro winny byt*
trOfOWikaumi w dalszej pracy atd budowa­
niem fK>tc/iH>j i aprawtodllwaj Polski.

Ograniczę się w swoich rozważaniach do
)ednego tylko wycinka naszego tycia społecz­
nego — do ruchu zawodowego, do związków
zawodowych.

N;e ulega najmniejszej wątpliwości, Je
#w:at pra>-y jest jednym z najpotężniejszych
Martw, na których opiara się urnach lUeczy­

iiospohtoj. w chwilach ciaftkich, w chwilach
historycznych — bral zawsze istotny udział w
rozgrywających s;ę na terenie Polski wypad­
kach dziejowych, jako wsjiólodpowiedzialny
ta losy Państwa. Walcząc o wla».ne lepsze ju­tro — pamiętaj za\v?ze o tym, te może je wy­

walczyć jedynie w ramach dobrze pojętego in­
teresu Narodu i Państwa.

nych. Wyznając te same zasady wychowaw'
c.e i organizacyjne, IttWiając wysoko postu­
lat obronności kraju, pokrywają się z sobą je­
żeli chodzi o Ich oblicza ideowo.

Cala tragedia tego rozbicia tkwi w tym te
przywódcy kurczowo trzymają się swych fo­
teli prezesowskich i me chcą. pośw ccić swo­
ich osobistych ambicji dla dobra całego świa­
ta pracv.

Amoże— powie kto* — nie ma w Polsce
organizacji zawodowej, która chciałaby i mo­
głaby skonsolidować cały ruch zawodowy?

Otóż jest taka organizacja, która za cel
postawiła sobie: „zjednoczenie całego polskie­
go świaU pracy" — lo Zjednoczenie Polskich
Związków Zawodowych. Powstała przed ro­
kiem rzuciła hasło zjednoczenia i dziś może
•miało twierdzić, że ta tęsknota do zjednocze­
nia istnieje wśród świata pracy. Fakt, że w
okresie jednego roku. zgrupowała ok. 180 lys.
członków i doprowadź ła do zawarcia poro­

bi zumienia między kilkoma związkami utw er­
Hucn zawodowy w okresie minionych 201 . „ „_. .. •,_ „ „..­),«„. „.. ». I-J.I..
..,.»_, i._.i*:» i.«i_;, : _, ........... LW! MB nas gf^ooKO w przekonaniu, te ludzie |

dość maja rozbicia, dość zwad i kłótni i chcą
pracy pozytywnej i rzetelnej. Robotnicy dość j
mają demagogii — chcą czynów: chcą wcza­
sów, kolonii, obozów, bibliotek, świetlic, tea­
trów, lepszych płac, własnych domków itp.
itp.

łat różne przechodził koleje i w różny sposób
•walczył o lepszą rzeczywistość Polski i wła­
sną. — Przechodził różne fazy przeobrażeń
psychicznych: od kontaktowania si« 2 mię­
dzynarodówkami, aż do przeobrażenia się w
ruch nacjonalistyczny, ściśle polski, z wyłą­
czeniem wszelkich elementów międzynarodo­
wej roboty.

Z okresu bezwzględnej walki z rządem
przechodzi do okresu współpracy i współdzia­
łania z czynnikami rządzącymi.

W okresie tych 20 lat zmieniła się grunto­
wnie rola i położenie ruchu zawodowego. Udy
w okresie niewoli ruch zawodowy nastawiony
był — słusznie — na walkę r. znienawidzo­
nymi rządami zaborców i widział swoje po­
słannictwo w osłabianiu tych rządów — dziś
ruch zawodowy w własnym niepodległym
państwie ma być elementem twórczym, a z
rządem rozmawia niejako poddany, ale jako
obywatel i nie z przekonaniem o wzajemnej
nieufności, ale z głęboką wiarą w życzliwość
i szczerość, która w.nna i musi cechować obie
•trony — rządzącą i rządzoną.

Ta gruntowna zmiana warunków pracy
winna wpłynąć zasadniczo na sposób i formę
załatwiania postulatów ..świata pracy

". Zda­
jemy sobie sprawę z tego, że te sposoby i for­
ma zależne będą w dużej mierze od dwóch
rzeczy: 1) od zjednoczenia świata pracy i 2)
od przywódców związków zawodowych, od
działaczy robotniczych.

Doceniając wartość dokonanych prac na
odcinku ruchu zawodowo-gospodarczego przez
poszczególne związki zawodowe i respektując
te prace — musimy jednak stwierdzić, że
związki zawodowe mogłyby zrobić o wiele wic
eej i mogłyby dokonać wielkich rzeczy w za­
kresie polepszenia warunków pracy i płacy,
gdyby nie były rozbite na szereg związków
konkurujących z sobą. Wysiłki — zmarnowa­

ne na robotę agitacyjną — możnaby z powo­
dzeniem wykorzystać w kierunku polepszenia
aslawodawstwa pracowniczego, opieki kultu­
ralnej, poprawy warunków materialnych,
rwaiczania bezrobocia itp.

Gdzie tkwi przyczyna tego, że istnieje u
nas takie rozbicie organizacyjne związków za­
wodowych?

Wydaje mi się, te nie w członkach organi­
zacji, ale w ich przywódcach. Bo przecież
rwiązki zawodowe oparte o ideologię nacjona­
Dzmu twórczego, o etykę chrześcijańską i u­,
znającą współpracę z Państwem — nie mają

związków i związ.eczków, ale chcą mień jedną
potężną organizację zawodową — ZPZZ.

I powU
'
d/my sobie otwarcie, żo to nie jest

zasługa organizacji, ale idei, jaka ZPZZ przy­

świeca, idei wielkiej i zaszczytnej, .<lei zjed­
noczenia, skonsolidowania i skupienia św ata
pracy pod jednym sztandarem, na którym wy
pisano: Salus Heipublieae suprema lex.

Cały polski świat pracy znajdzie się nie­
wątpliwie wkrótce w jednej zawodówce.
Wskazują na to w pierwszym rzędzie zdradza
ne objawy niepokoju ze strony przywódców
organ.zacji, a następnie niezadowolenie jakie
daje się zauważyć wśród członków szeregu or­
ganizacji zawodowych, którzy — jak zazna­
czyłem — dość mają polityki, a chcą widzieć
czyny.

Rozwój nowego ruchu zawodowego stojące
go na zdrowych podstawach organizacyjnych— zależeć będzie przede wszystkim od tego,
czy potrafi wydać z siebie odpowiednich dzia­
łaczy robotniczych.

I tu ZPZZ. ma olbrzymią rolę do spełnie­
nia.

romnik powstańca - hutnika w Chorzowie.

Doświadczenia wskazują nam na to. że
hasła demagogii, pUltych frazesów, szumnych
słów, obiecanek i zakłamania — straciły
odbiorców.

W dzień Święta N podległości
młodz eż bezrobotnych rodzin

otrzyma obuwie
W Warszawie odbyło się pod przewod­

; ,.g nictwem Ministra Kościałkowskiego kolejne
posiedzenie naczelnego wydz ału wykonaw­
czego Ogólnopolskiego Obywatelskiego Ko­— My musimy wychować sobie kadrę mjtetu Pomocy Zimowej Bezrobotnym, na

działaczy i przywódców mądrych, rzeczowych którym złożone zostały sprawozdania sekcji
i ludzi pracy, a nie krzykaczy wiecowych. propagandy, sekcji rozdzielczej, sekcji zbiór­

Muszą to być ludzie, którzy mają jedno o­jkowej oraz podsekcji pomocv dzieciom. Ze
blicze ideowe — takie samo na codzień jak '^złożonych sprawozdań wynika, że akcja po­
na święto — takie samo wobec mas jak i mocy zimowej została już .-ozpoczęta na te­
przedstawicieli kapitału. Poza tym musi ich renie całego kraju, przy czym szczególną u­
cechować głęboka wiara w to co robią i co wigę zwrócono na dożywianie dzieci, które
m0Vvią Iw miesiącu bieżącym obejmie już około 400

Ileologię muszą reprezentować swoją po-!*?'1** najuboższej <Watwy Rozpoczęto
stawą wewnętrzną. lrow "'«żna"•">*"» skale rozdawnictwo tra­

nu. Poza tym Komitet Pomocy Zimowe;
To nie będą dyktatorzy i uzurpatorzy wła­ przygotował 32 000 par obuwia, które zosta­

dzy, ale ludzie, których wartości moralno i ido ną rozdane dzieciom bezrobotnych U listo­
owe wyniosą na piedestał przywódcy. |pada, w dniu święta 20-!ecia niepodległości.

To muszą być ludzie o kulturze wszech­
stronnej i głębokiej, którzy będą wychowaw­
cami i apostołami idei. Ludzie, którzy n gdy
nie zdradzą zaufania mas i zawsze godnie bę­
dą reprezentować świat pracy. Ludzie ci nig­
dy nie odejdą z swojego posterunku bez pozo­
stawienia godnego i wyrobionego następcy.

ZPZZ. doceniając wartość problemu wycho,
wania takich właśnie działaczy — organizuje spekep pracy. Związki zabiegaj o zwięk­
szereg kursów, klubów dyskusyjnych itp. — szeme liczby mspektorow pracy oraz o rwa­

cietkim karabinem maszynoicym penetrując tereny młodzieżowe, gdyż tam nie- nowanie t. zw asystentów, powołanych do'
jednokrotnie znaleźć można tych ludzi, kló- Czuwania nad wykonywaniem umów zbiorc
rzy kiedyś ruch zawodowy poprowadzą w lep­

szą przyszłość, obejmując posterunki po sta­
Dziś nie wystarczą słowa, słowa i jeszcze rycr, zasłużonych działaczach.

raz słowa, ale czyny, wielkość i rozmach ro­

0 zwiększenie Tczby
inspektorów <?racv

Związki zawodowe podjęły akcję w 8pra
wie rozszerzenia aparatu nadzorczego in

Górnicy
ofiarowanym armii.

1 dziś w dniu tak uroczystym dla nas i
wielkim, gdy robimy ten przegląd dorobku or­
ganizacyjnego i wyciągamy wnioski na przy­
szłość — stawiamy sobie wielki cel, który
zrealizować musimy w najbliższej przyszło­

ZPZZ. udowodniło, że można i trzeba £ci:

boty. — Nie sztuka siedzieć na pieniądzach,
ale sztuka użyć je w taki sposób, żoby robot­
nik miał z tego jaknajwiększą korzyść moral­
ną i materialną.

świat pracy zjednoczyć pod hasłem rzetelnej 1
i owocnej pracy dla dobra robotnika i inteli­
genta pracującego. A że założenia ideowe Z.
P. Z . Z . odpowiadają i duchowi czasu i tę­
sknotom świata pracy — świadczy najlepiej

Zjednoczyć cały świat pracy pod sztanda­
rami ZPZZ. i wytworzyć taki typ działacza ro
botniczego, który odTzuei wszelkie osobiste

fakt, że lud Zaolzia, świat pracy z Trzyńca, ambicjo, nie będzie marnował czasu i pienie­
Karwiny, Orłowy, Bogumina i Fryszlatu — . ,.,. ...
wchodząc w granice Państwa Polskiego ­ po- d** na marne roaarywkl . bezpłodne spory,
stanowił stworzyć jedną wyłączną zawodówkę ale będzie pracował dla dobra świata pracy
i gremialnie wstąpił ^ ZPZZ^ w liczbie do­ w fl rfoW , piUudskjego te: „Ostateczną
chodzącej dziś do ok. 8000 osób. I to trzeba *

podkreślić i temu przyklasnąć. Nie chcą mieć wartość w łycin — ma tylko Czyn
".

wych.

WYRÓB KRAJOWY

fularyJwoka'
stanowię najskuteczniejsza pomoc dla

osłabionych ócz.

OPTYK DYMOM. 3.WYK
KATOWICE św Jana 13

1fióxa technika i muskały roboiniba lwowa nową '
Polshę

na terenach CCf>~if, bezdrożach górskich i nad. marzeń*
st

Un

oŁ

"i
hi
lisi

r*
jPoi

le

hy

HK­

nie

Iłuj
l*r

Uf]



Nr 311. Piątek, *n!a 11-tro M*4*Iernnt* 193* r. 8tr. H

Bytom w walkach o niepodległość
Wspomnienia s powstań śląskichi

Piękny, słoneczny dzień
"

sierpnia 1^19
roku. Wracam z urlopu wypoczynko­
wego, spędzonego we wsi rodzinnej w
Raciborskim. W Gliwicach, w czasie
postoju podagu, dowiaduję się o wylnr
chu powstania w częściach pow;atów
bytomskiego, katowickiego, pszczyńskie
go i rybnickiego. Mówiono, że „mebez­
pieczeństwo

" minęło, bo w ciągu nocy
Reichswehra, wyposażona we wszelkie
środki nowoczesnej techniki wojennej
zdusiła polskie powstanie i że powstań­
cy przeszli przez granicę do Polski.

O ile chodzi o Bytom i okolicę, w rze­
czywistości tak było. Powstańcy, po
nieudanym ataku na koszary, mus,cli się
wycofać; nie ulegało wątpliwości, że
ich zdradaono. Natomiast ulicami mia­
sta pędzono oddz-ały jeńców, których
żołnierze bili nahajkami i okładali kolba­
mi. Wśród katowanych byli młodsi i
starsi? wszystkich pędzono do koszar
wojskowych, gdzie byli więzieni w naj­
okropniejszych warunkach lub staw;mi
przed nadzwyczajny sąd wojenny a w li­
cznych wypadkach rozstrzelani lub za­
męczeni w inny sposób na śmierć. Wszy­

stko to działo się na rozkaz kata Hoer
singa. który ogłosił w powiatach pol­
skich Górnego Śląska obostrzony stan o­
blężenia.

Położenie ludności polskiej było okro­
pne. Ojcowie rodzin i synowie znajdo­
wali się za granicą lub też w niewoli. Po
wsiach i miastach grasowało żołdactwo
pruskie, stosując do pozostałych (prze­
ważnie niewiasty i dzieci) najbrutalmcj­
sze okrucieństwa- Nie było zgoła niko­
go co był by się ujął za prześladowa­
nymi, maltretowanymi czy nawet mor­
dowanymi. Krzywdy, wyrządzane ro­
dzinom po powstańcach czy też podej­
rzanych o udzielenie pomocy powstań­
com, wołały o pomstę do nieba.

W największych cierpieniach prześla­
dowany htd polski zwracał się o radę i
pomoc do redakcji „Katolika

", gdzie ca­
ł\mi dniami spisywano gwałty i zbro­
dnie, popełniane przez rozbestwione żoł­
dactwo. W tym czasie też. gdy wieśd o
bezprawiach Hoersinga, zbrodniach i mor
derstwach doszły do uszu bawiącej już
wówczas w Berlinie alianckiej komisji

wojskowej, zjechało na Górny Śląsk
czterech wyższych oficerów (Francuz,
Anglik, Włoch i Japończyk), którzy za­
mieszkali nasamprzód w Gliwicach, a
następnie w Gorzycach w powiecie ry­

bnickim- Na ręce tej komisji złożył pi­
szący te słowa wszystkie dotychczas
sporządzone protokóły a także dalsze
skargi i żale krzywdzonych i prześlado­
wanych kierował. Jakuż nie długo na­
stąpiło pewne uspokojenie, a nawet tak
dalece, że już w listopadzie 1919 r lud
wziął gremialny udział w wyborach
gminnych, które dały tak świetne świa­
dectwo polskości Górnego śląska, że ni­
mi przestraszyli się Niemcy i rząd nie­
miecki. To też rozpoczęła się szalona a­
g

'
tacja za pozostawieniem Górnego Ślą­

ska przy Niemczech. Do chwili nadej­
ścia wojsk okupacyjnych (2 lutego 192U
roku) odbywały się niemieckie zebr.oiia­
wiece i pochody demonstracyjne, na któ­
rych protestowano przeciwko przyłą­
czeniu Śląska do Polski.

Drugie powstanie w r. 1920 zastało
mnie z pielgrzymką w Częstochowie. Po
wiedzieliśmy się o tym z gazet i ust księ
dza w kościele św. Barbary. Wracając
z Częstochowy, na granicy w Herbach a
także w Lublińcu zastaliśmy jeszcze
memieoką policję plebiscytową, podczas

gdy już w Miasteczku i innych miejsco­
wościach w kierunku Bytomia sprawo­
wali nasi powstańcy władzę policyjną
Powstanie to zostało zlikwidowane już
w kilku dniach, po zapewnieniu przez
władze koalicyjne utworzenia policji pa­
rytetvczinej. do której należeli potem w
polowie Polacy a w połowie Niemcy.

Trzecie powstanie w roku 1921, któ­
re rozstrzygnęło o losach Śląska, było
generalną rozgrywką z zakusami nie­
mieckimi. Sam jeden, będąc w redakcji
..Katolik", miałem możność patrzeć na
wszystko, co się działo w Bytomiu i w
okolicy. Samo miasto znajdowało się w
rękach wojsk okupacyjnych, zaś w po­
wiecie trzymali straż powstańcy. Pow­
stańcy też byli w posiadaniu głównego
dworca kolejowego oraz całej linii kole­
jowej od Katowic do Tam. Gór i Lubliń­
ca Wobec tego miasto Bytom było od­
cięte zupełnie od świata do tego stopnia,
że nawet dowóz żywności początkowo
był utrudniony.

W mieście obok wojsk koalicyjnych,
r^zgospodarowały się bojówki niemiec­
kie, składające się z największych szu­
mowin społecznych. Te szumowiny u­
r?ądzały zbrojne wypady na straże po­
wstańcze, a nawet na straże wojska
francuskiego. Nic było prawic nocy bez

Polskie Gimnazjum w Bytomiu, dawniejszy gmach Wydawnictwa „Katolika
".

strzelaniny w mieście lub na Jego v&T
feriach. Budynki publiczne a nawet hu­
manitarne (jak dom kalek przy ulicy Y.<
kktorskicj, naprzeciw „Katolika

") był?
przytułkiem bojowców. To też gmach
• Katolika"

znajdował się stale pod ob­
strzałem i w takich warunkach odby­

wała się praca w redakcji i drukarni ca­
fe dwa miesiące. Co gorsze: na zdoby­

cie gazet ' wogóle materiałów dla re­
dakcji trzeba było wysiłku nadludzkie­
go, połączonego z ostrożnością, posunię­
tą do ostatnich granic. Poza tym cen­
zor francuski przy komendzie powiato­
wej utrudniał zbytnio pracę redaktorską,
o czym świadczą liczne białe plamy na
łamach gazet.

Podczas powstania, a jeszcze i pó­
źniej, trwał stan wyjątkowy. Śródmie­
ście, mianowicie Rynek i Bulwar, mia­
ło wygląd obozu wojennego. Lufy kara­
binów maszynowych i wozów pancer­
nych. bvłv stale skierowane ku wylo­
tom ulic. A mimo to zdarzało się, że
bojówki niemieckie napadały nie tylko
na Polaków, lecz co więcej, bardzo czę­
sto żołnierzy francusk. Żołnierze angiel­
scy i włoscy cieszyli się względarm
stosstrupów

Po zlikwidowaniu trzeciego powsta­
nia długo jeszcze nic było spokoju w
mieście, Teror trwał dalej. To też, gdy
Rada Ambasadorów w Paryżu wyzna­
czyła granice polsko _ niemieckie, setk:
rodzin polskich wyprowadzało się z 3y
mia na Śląsk Polski. Licznych Rodaków
wprost wypędziły bojówki niemieckie.
A gdy w czerwcu 1922 roku wojska pol

"

skie wkroczyły na Górny Śląsk, rozpę­
tała się w Bytomiu szalona nagonka JS
tych wszystkich, którzy jeszcze pozo­
stali. Hulały uzbrojone bojówki n'e­
mieckie. by nastraszyć niedobitki i uczy­

nić je uległymi dla siebie i niemczyzny.
Że jednak napotkały na odporny żywioł,
najlepiej świadczy o tym rzeczyw

'stoś6
Franciszek Godula.
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Najistotniejszą tormą udzielani* pomocy
bezrobotnym — to praca.

Helena Sołtysowa

„lwów w Ukrainie"
Wspomnienie % ciężkich chwil Lwowa

pieczeństwu trzeba śmiało patrzeć wJakże żywo stoi to wszystko w pa­
mięci. Opuszczam wcześniej, niźli zamie­
rzałam, lokal Opieki Legionowej, zwykłe
codzienne miejsce schadzek naszych i
Wymiany myśli. Dziś plotą tu wieńce, by
t jutrzejszej sprzedaży zyskać trochę gro­
szy, tak pożądanych dla utrzymania gar­
nki wyczerpanych bojami żołnierzy,
umieszczonych w Schronisku dla Legio­°istów.

Odurza zbyt silna woń gałęzi roślin
•zpilkowych, lecz od odejścia powstrzy­
ma niejasne wieści podawane sobie z
Ust do ust. Ponad inne dominuje tu wy­
r *z: Ukraińcyl Jakieś urzędniczki na
Poczcie podsłuchały podobno telefonicz­ne

rozmowy, wskazujące na przygotowa­
nY zamach i dały znać o tym naszym
władzom. Ktoś inny występuje z pełnym
spokoju wyrzutem, iż Lwów ogołocony
Nt ze zdolnej do broni młodzieży, która
rWniąc się przed zabraniem jej do sze­
lągów austriackich, gromadkami udawa­
!a się do Warszawy, by tam być w pogó­
rzu na zawołanie. Moskala już tam nie
y>o. Ktoś jeszcze trzeci uspokaja zapew­
nieni, iż odbywają się pertraktacje, że
?*ł czuwają i nie pozwolą się podejść.
y ustach tu zgromadzonych osób wid­',c'e troska, lecz nie znać lęku. Niebez­

oczy.
W drodze ku domowi spotykam się w

tramwaju z naczelnym redaktorem jed­
nego z poczytnych lwowskich dzienni­
ków, z którym łączy mnie stała praca na
terenie legionowym.

Rozmowa zawiązuje się na temat
owych pogłosek — „Pani wie przecież,
jak to często bywa z informacjami przy­
noszonymi przez kobiety Przede wszyst­
kim — nerwy! Jedna coś tam podslysza­
ła, źle zrozumiała, druga powtórzyła, a
trzecia z nich rozniosła to w świat".

„Strach, jak wiadomo, wielkie miewa
oczy, a fantazja bujne przedstawia obra­
zy

".
^— „A jeśli wieści te okażą się praw­

dziwe", — wtrącam nieśmiało, ufna prze­
świadczeniem, że mnie nikt nie poważy
się o lęk posądzić.

— W takim razie nie zastaną nas nie­
przygotowanych.— To jest pewne.

W głosie redaktora, jednego z panów
trzymających rękę na wszystkich wyda­
rzeniach ówczesnych, brzmi tyle spoko­
ju, że ten i mnie się udziela. Rzecz jasna,
mnie zdawkowym słowem uspokajać nie
potrzeba, bo w najcięższych nawtjt mo­

mentach nie wnosiłam popłochu, ani ule­
gałam panice. Więc wierzei

Nie zastaną nas nieprzygotowanych.
W domu wita mnie na samym wstępie

córka, Bożena, wieścią, iż syn mój naj­
starszy, Janusz, słuchacz politechniki
wowskiej, wyszedł na miasto, wywołany

przez kolegę Julka Z., porucznika w jed­
nym z pułków austriackich, stacjonowa­
nych we Lwowie. Miasto obiegają niepo­
kojące wieści. Jest godzina dziesiąta
wieczorem. Syn powraca mocno zdener­
wowany.

Spotkali się z kapitanem Trześniow­
skim i ten polecił im udać się do szkoły
im. Sienkiewicza, dokąd podążyli już
pierwsi ludzie czynu. — Szkoła ta, jak­
że się później wsławiła.

— „Nie ma kawałka broni", — zaczy­
na się troskać mój syn — z gołymi ręko­
ma pójść tam nie warto, jutro wczesnym
rankiem dostarczy mi broni Jolek". Tak,
w domu broni nie było. Syn Janusz, po
czteroletniej, pełnej ofiarności frontowej
służbie w artylerii legionowej, musiał
szeregi Legionów opuścić i pod obcym
nazwiskiem Januszowskiego, przebywał
wówczas we Lwowie. Jako poddany pru­
ski, urodzony na Śląsku, zbyt już natar­
czywie wzywany był przez wojskowe
władze niemieckie, do obejrzenia sobie
w ich szeregach, frontu francuskiego.
Toż samo odnosiło się i do dwu młod­
szych synów, służących również w Legio­
nach. Rezultat taki, iż miałam trzech sy­
nów, z których każdy inaczej się nazy­

wał. Tragizm, czy komizm takich dzie­
jów...

Dnia następnego, po owym znamien­
nym wieczorze, w godzinach wczesnego
jeszcze poranka, ktoś dzwoni do miesz­
kania.

— „To Julek, chłopiec dobry, broń
mi już przynosi", — odzywa się pełen
otuchy, leżący jeszcze w łóżku syn. Ot­
wieram drzwi wczesnemu gościowi, lecz
ten nie przekracza proga. Mierzymy się
oczyma. Twarz młodzieńca jakaś spopie­
lała, oczy szeroko rozwarte, trwogą, czy
też zdumieniem.

— „Co tol Co tol" — zapytują bez
słowa oczy moje.— „Jesteśmy w Ukrainie", — prze­
myka się z kurczowo wykrzywionych
ust, tragiczne wyjaśnienie.

Zamach. Tej właśnie nocy. Do koszar
już go nie wpuszczono, żołnierze Polacy
zamknięci na piętrach najwyższych. Wła­
dza w ręku oficerów ukraińskich. W pół
godziny później syn mój, Janusz, wraz
z gościem swym porannym, przemykają
się chyłkiem do jakiegoś im wiadomego
miejsca. „Oby tylko jak naprędzej zdo­
być broni kawałek", — woła mi na po­
żegnanie ten mój najstarszy. Jest jednym
z najpierwszych obrońców Lwowa, tak,
jak był przed czterema laty, jednym z
pierwszych żołnierzy legionowych.

II.

Jakże słonecznym, jak cudownie pięk­
nym był ów piątkowy dzień I-go listo*

(Dalszy ciąg na stronie 24)



Sir. 24 W<tek, dnła tlio fłatopada |tg| r. Nr 911.

)efilada przed niedoszłym królem polskim
•ifomnUnU Uglonlsty.

W ponury listopadowy poranek w roku 1916
opowiedziano wf wszystkich formacjach logio­

| >wvih prsyjiad wl#lki»jjo ksi«cis bawirskto­
i ł. i«dn«£o t n»jpow«ini«jszych podówczas t>»n­
I rdatów na tron polski. Widio ksiąl« j.»ko
izysaty monarcha polski miał dokonać prze­
lądu formncyj legionowych Jako przyszłego

' ojska potskiego.
V szeregsch laj«łonowych zarządzono wlrl­

ie czysaczenie i latania sUrych mundurów (no­
.­yca ni* byM O god*. 9­tej rano stnły już
zszystkie trzy Brygady legionowe w zupełnym

' omplrcie na błoniach baranowicklch w izvku
I orwinictyra frontem do batalionu pruskiego. Po­
• oda była niemożliwa, zimny deszcz połączony
1 • śniegiem aiekt nieustannie, żołnierze przc­
• noknicci do nitki stali przygnębieni, kałdy się

fiąsł jak osika i dzwonił zębami od przejmu­
ącego zimna. Humor legionowy zniknął, od cza­

i -o do czasu pada komenda. „Baczność, równaj
m prawo itp.'' i znów oczekiwanie, które trwało
0 nieskończoność.

Zołnicrze-legioniici przechodzili istną gehen­
nę, to tez nie szczędzili sU>w różnego kolibra,

w Baranowiczach
|Szeplyckl I raportu)* obnażoną szablą „Jego wy­

sokości" o stania I sil* Wolska Polskiego, po
czym przyłącza się do świty.

j Niedoszły krój polski sunie powolnym kro­
kiem i patrzy bystro w oczy prawie każdemu
legioniście; naraz przystaje, spogląda krytycznie
na oddział maszynowych karabinów t wołaj „dU

Mascnlnengewehreahlrilnng etwas niob rechts",
pokazując jednocześnie ręką w tym kierunku,
wyłykując w ten epoaób kiepskie kryci* po
czym odwurca się i lustruje z powrotem oddzia­
ły pruski*.

Po skończonym przeglądzie następuie ink
zwykle defilada, która pomimo pr/cwidywHiego

Iprzez oficerów niepowodzenia, wypadła nadspo­dziewanie dobre*. Legioniści p.d wpływem mar­
sza pierwszej Brygady odzyskali '\umor i ener­
gia i maszerowali sprężyści*, z czego „jego wy
sokość" byt zadowolony.

Wreszcie koniec. Pułki odmaszerowuia, na
kwatery, na zasłużony odpoczynek gdzie spot­
kała Ich miła niespodzianka w postaci herbat*
łmimni

Tak skończyła się przygoda, a Ttczt) maska­
rada z „królem polskim", którą leglonUc; długo'
pamiętać będą. Pamiętać też będ* gtolesk^wą
postać tego pana, któremu roiły sic m .żonki o
koronie polskiej w nawiązaniu do 'radyci Sa­
sów. Dziś możemy o tym wspomi.inr ,,n» we­
soło", Józei Gaidctca.

Jan Przybyła

Pamięć braterska
W dniu 1 listopada br. odwiedziłem, |ak

co roku, groby powstańców śląskich na Ślą­
sku Opolskim, które miłosna i troskliwa pa­
mięć tamtejszych rodaków ozdobiła wieńca­
mi laurowymi i biało-czerwonymi kwiatami.
Po odmówionej modlitwie za dusze bohate­
rów i złożeniu hołdu ich krwawej ofierze,
przebiegłem myślą dwudziestolecie niepodle­

vj i miotali llhlllililjM. •JIWJ~|l<^lir
'"ł"'1,:' ^laki W wyobraźni stanęły mi różne

domniemanego przysięgo pomazańca kró- £a i. chwile i don.osłe fakty historyczne,
lewsklego. Ni* lepsi byli tci oficerowie.

Z przeciwnej strony w oddziałach wojska
pruskiego, nie było lepiej, z tą tylko różnicą, że
dwóch żołnierzy omdlało na skutek długiego

, stania na baczność.
Brygadiera Piłsudskiego, nie było wówczas

wśród legionistów, zasiadał on w Radzie Stanu
' w Warszawie jako kierownik resortu spraw woj­

skowych. Dowódcą pierwszej Brygady bvł pułk.
Rydz-Śmijjłv, drugą Brygadą dowodził pułk.
Haller, trzecią — nie pamiętam już dobrze. Ko­
mendę nad całością sprawował ówczesny ko­
mendant Leg. Pol, putk. dypl. austr. hr. Szcp­
tycki.

Nareszcie udręka zbliża się ku końcowi. Oto
dwunasta godzina się zbliża; w oddali od strony
miasta ukazał się WAŻ samochodów. Szcptycki
daje znak szablą, przez szeregi przechodzi szept
Jakby iskra elektryczna. „Idzie". Padają komen­
dy „baczność" poszczególnych dowódców bati ­
lionów. Orkiestry legionowe wszystkich pułków

których byłem naocznym świadkiem w tych
20 latach. Najświeższym wrażeniem było o­
czywiście odzyskanie Śląska Zaolzańskiego,
entuzjastyczne powitanie wojska polskiego
przez tamtejszych rodaków i uroczyste po­
siedzenie Sejmu Śląskiego w dniu 27 pa­
ździernika br., poświęcone przyłączeniu Ślą­
ska Zaolzańskiego do Polski. Siedziałem
wtedy na galerii Sejmu obok rodaków
Trzyńca, Jabłonkowa, Karwiny i Bogumina.
Złożyłem im szczególnie serdeczne życzenia
jako rodak pochodzący ze Śląska Opolskie­
go. W odpowiedzi usłyszałem braterskie ży­
czenia pomyślności dla ludu opolskiego Ży­
czenia te braci oswobodzonych zaniosłem na
groby powstańców śląskich na Śląsku Opol­
skim jako nowy dowód, że ich bohaterska
śmierć powstańcza nad Odrą była przykła­
dem dla rodaków nad Olzą i że jest pod­
nietą do dalszej wiary w zwycięstwo ducha
polskiego u ludu śląskiego.

Rozważania nad grobami powstańców
poczynają grać „Jeszcze Polska

"
. Z przeciwnej upewniły mnie w przekonaniu, że silna 1

•trony urżnęły kapele pruskie znane „heil dicr zjednoczona Polska to najpewniejszy środek
im Siegcrkranz" — melodia zresztą dosyć przy­ j utrzymania ducha polskiego i mowy pol­
jemna. .skicj wśród rodaków naszych zagranicą. Ka­

W odległości odpowiedniej zatrzymały się żdy objaw naszej potęgi, jedności i postępu,
•amochody; t fednego z nich wysiadł ów nio- .jest tam przez prasę polską skrzętnie noto
jwykły gość w pikclhaubi*. stary już, siwy, do­
syć wysoki w długim, szarym płaszczu. Lewą
ręką przykładał złote binokle do ócz, prawą
nieustannie salutował. Obok niesJo postępował
austriacki feldmarszałek Habsburg z przydom­
kiem „wicszatela" i kilku generałów niemiec­
kich i austriackich; ponadto jacyś dwaj panowie

wany i uwypuklany a przez lud polski z ra­
dością i z zadowoleniem czytany. Przykład
jedności narodowej w Polsce oddziaływuje
na jedność rodaków zagranicą. Podkreślono
to niedawno w czasie uroczystości w Lip­
sku przy pomniku księcia Józefa Poniatow­
skiego. Z silną i zjednoczoną Polską ukła­

po cywilnemu — to prawdopodobnie członkowie
' dają się pokojowo silne Państwa także o

Rady Stanu. Do nadchodzącego księcia podszedł
' prawa mniejszości polskiej u siebie,

spiesznym krokiem dowódca legionów pu'k. | Radosnym objawem żywotności ducha

polskiego na Śląsku OpolsUm jest ruch na­
rodowy wśród młodzieży. Mimo ciężkich wa­
runków i trudności, młodzież garnie się na
nabożeństwa polskie, do związków polskich,
do książek polskich, do gazet polskich i do
polskich audycji ladiowych Wielu musi się
z tym ukrywać, aby nie być narażonymi na
prześladowania i utratę chleba.

Trudności kościoła katolickiego w Niem­
czech obudziły ducha polskiego u młodych
kapłanów, którzy wyszli z ludu śląskiego.
Przekonali się, że najpewniejszą podporę w
swej pracy duszpasterskiej mają w ludzie
polskim. Przekonali się o tym także niektó­
rzy dawniejsi centrowcy proboszczowie.
Miałem niedawno sposobność rozmawiania
tam na miejscu z pewnym proboszczem, któ­
ry w czasie plebiscytu i powstań stał otwar­
cie po stronie niemieckiej i zwalczał patrio­
tów polskich. Dziś kiedy porównywuje, ile
w Województwie Śląskim powstało nowych
kościołów i parafii przy pomocy rządu pol­
skiego i jak przedstawiciele wtadz polskich
uczestniczą i pomagają w ruchu religijnym,
zmienił się nie do poznan>a i przekonał do

Eolskoścj. Przekonał się do niej ten pro­oszcz wtedy, kiedy w obronie jego przed
pobiciem przez młodzież niemiecką, stanęli
Polacy, a szczególnie kobiety — matki Pol­
ki, które łobuzów rozpędziły kopaczkami.
Przekonuje się o tym wtedy, kiedy widzi, że
na modlitwę do kościoła przychodzą prze­
ważnie Polacy, zaś część Niemców z jego
parafii boi się stanąć w jego obronie, część
zaś śledzi go, denuncjuje a na ulicy szyder­
czo się do niego odnosi. Przekonał się też
o tym, ie na msze św. i ofiary na cele ko­
ścielne składają mu Polacy, a Niemcy go
bojkotują. Proboszcz ten, który pochodzi z
polskiej strony Śląska, ma tu rodzinę i od­
wiedza ją od czasu do czasu, ma możność
osobistego porównania stosunków tu i tam
Widzi i dowiaduje się, jakio Niemcy tu mają
prawa, a jakie Polacy tam. Na papierze są
wzajemne, ale w rzeczywistości? Tu Niemcy
mogą swobodnie rozmawiać publicznie po
niemiecku na ulicy, w tramwajach, w auto­
busach, w wagonach kolejowych, nikt im

w tym nie przeszkadza. Tam rozmowa pol­
ska w publicznych miejsc eh naraża Pola­
ków na zaczepki albo nawet na czynną znie­
wagę. Dawny pruski duch nienawiści i po­
gardy do Polaków tkwi tam jeszcze dalej
i jest podsycany przez agitacyjne czynniki
na dole mimo oświadczeń lojalnych u góry.

Ksiądz ten miał sposobność widzenia po
polskiej stronie nabożeństwa polowego z u­
działem biskupa polowego I wojska. Był za­
chwycony prezentowaniem broni przez woj­
sko w czasie czvtania Ewangelii św. i Pod­
niesienia oraz wspólnym śpiewem pieśni
dziękczynnej „Bole coś Polskę

". A kiedy
potem widział, jak wojsko defilowało przedl
dowódcą i biskupem polowym, to łzy uka­
zały się w jegc oczach ze wzruszenia.
Wie on o tym także, że tym biskupem polo­
wym w Polsce jest syn chłopa śląskiego ze
Śląska Opolskiego Powiedział mi. że o tyra
wiedzą tam również księża i w porównaniu

tym, jak biskupów traktuje się w Niem­
czech, należycie oceniają stosunek władz ł
wojska do duchowieństwa w Polsce.

Mamy tam takich nawróconych księży,
choć nie braknie i podobnych fanatyków, jak
ten Franciszkanin z Góry św. Anny, który
niedawno, jak to czytaliśmy w prasie, tak
nierozsądnie (mówiąc oględnie) wystąpił na
misjach w Grabinie, grożąc piekłem tym,
którzy nie chcą się modlić po niemiecka,

Ale lud polski w kresowej gminie w po­
wiecie prudnickim potraktował tę „groźbę"

nie jako naukę misyjną, ale jako wybryk
szaleńczego fanatyka politycznego.

W bibliotece klasztoru oo. Franciszka­
nów na Górze św. Anny znajduje się zapew­
ne i „Góra Chełmska"

ks. Norberta Bonczy­

ka. Dobrze by było, by ktoś tam zwrócił te­
mu ..pogromcy

"
języka polskiego uwagę na

tę książkę, a zwłaszcza na ustępy następu*
ące:

(Cfaj dalszy na stronie 25)

(Ciąg dalszy ze strony 23)
pada, poświęcony pamięci zmarłych, W
dniu Wszystkich Świętych, obudził się
Lwów... w Ukrainie.

Pierwszym, dominującym uczuciem
było oniemienie, następnym zdumienie.
W ślad za tym, uczucie odrazy, sprzeci­
wu, buntu. Na uczucie lęku nie znalazło
j,ię tam miejsca. Zbyt dumnym bywał
zawsze syn Lwowa, wychowany na naj­
górniejszych tradycjach tego miasta. Pod
murami swymi widywało zastępy Tata­
rów, Turków, Kozaków, Szwedów, a
przed trzema laty dopiero wyzwoliło się
spod okupacji rosyjskiej.

Na pozór w dniu owym odbywało się
wszystko dość spokojnie. Ciekawie, iż
prawie cała ludność Lwowa wyległa na
ulice miasta, by się temu nowemu pano­
waniu z bliska przypatrzeć i ocenić kry­

tycznie jego wartość.
Zamachl W nocy, w przeciągu kilku

Sodzin zajęto wszystkie posterunki urzę­owe, jak i państwowe gmachy, Policję,
Namiestnictwo, Wydział Krajowy, Ra­
tusz, Kolej, Pocztę itp. Zdrada Austrii
Już konające}, kończące) swe Istnienie,
była tu widoczną. Zręcznie przesunięto'do Lwowa pułki, składające się z żołnie­
rzy Rusinów i tejże narodowości ofice­
rów. Polska marzyła o sojuszu, Ukraiń­
cy o władztwie. Druga z sił tych zwycię­
żyła. — „Chwilowo"

, — powiedzieli so­
bie Polacy. Na ulicach Lwowa panował
względny spokój. Rzadko rozstawione
posterunki żołnierskie nie budziły nara­

zić grozy. Ta miała przyjść dopiero jutro.
I jutro też przyszła.

Okupacja ukraińska okazała się o
wiele cięższą, niili przebyta przed trze­
ma laty rosyjska. Na domiar miasto było
ogłodzone, bo dopiero po 1-szym listo­
pada zamierzali się mieszkańcy zaopa­
trzyć na zimę. Brak było opału, mięsa,'Ziemniaków, mąki. Z wsi okolicznych nie
dowożono jarzyn, ani nabiału.

Zaciśnięto zęby, zaciśnięto w kułak
pięści, a wytężono słuch, wyostrzono
spojrzenie. W pierwszych godzinach wie­
dziano już, że gotuje się obrona, w pierw­
szych dniach przyszły odgłosy walk. Na­
si gołymi prawie rękoma zdobywali broń,
a w ślad za tym i coraz to szersze prze­
strzenie miasta.

Wówczas to do domu mego, znajdu­
jącego się w pobliżu Parku Kilińskiego,
a więc stale „pod panowaniem ukraiń­
skim", przybyła młoda panienka, miesz­
kająca na przedmieściu św. Zofii, dokąd
zachodziły nasze patrole i wręczyła mi
jakieś karteczki, zapisane drobniutkim
pismem, z poleceniem, abym to zaniosła
do śródmieścia. Obok podpisu mało czy­

telnego, widniał podpis syna mego, Ja­
nusza. Trzeba było wykonywać to bez
wahania, a i częściej w ciągu owych dni.
Nie wtajemniczam młodziutkiej córy, któ­
ra i tak mężnie brała w swą duszę wszy­

stkie bóle i udręczenie chwil najcięż­
szych, bo trzeba ją uchronić od wszelkiej
odpowiedzialności, w razie jakiegoś nie­
powodzenia.

Z koszykiem w ręku, niby w posztr-l

kiwaniu żywności docieram do gmachu
Banku Hipotecznego. U zbiegu ulic Zofii
i Poniatowskiego podlegam rewizji, nie
dość ścisłej, bo poszukują przy mnie re­

ObroAoa Lwowa.

wolwerów, jakich stale dostarczały
obrońcom młode dziewczęta nasze, któ­
re w pierwszych zaraz dniach i same
chwyciły broń do ręki. W myśl lwow­
skiej piosnki: „z karabinem tak jak z
chłopcem romansują panny

"
.

Co pewien odstęp ustawione poste­
runki wojskowe. Pytam, czy wolno mi
pójść dalej. — „Można, tylko trzeba iść
szybko

"
.

„A nie będziecie strzelali?" — „Nie*
lecz niech pani idzie tuż pod murami ka
mienie"

.

Z każdym żołnierzem ukraińskim
można się po polsku rozmówić i nie wy
czuwa się nawet wrogiego nastawienia
Jakiś ból ściska serce i zasępia czoło­
Bratnie narody. Na jednej zrodzone zię'

mi. Czy interesy ich są tak rozbieżne, ii
porozumienie jest niemożliwe? Docieram
szczęśliwie, dokąd pójść zamierzałam,

a

w drodze powrotnej przypływają wsporfl
­

nienia z odbywanej przed półroczem p
"'

droży do Huszt. Odwiedzam syna młod­
szego, zamkniętego za drutami w Busti*
Haza, a przytem i wszystkie inne obozu'

wiska. Na piersiach znaczna suma pi^
niędzy, na plecach setka, a raczej y
sztuk egzemplarzy sfałszowanych «0''
fener Betehl", przeznaczonych do uciec*/
ki tym najwięcej spragnionym wolność

'

A w każdym palcu rękawiczki przyc**'
pione drobnym pismem pokryte karteli
ki.

Jeden z egzemplarzy został wr^czofl
na miejscu młodziutkiemu L. Rajevr»ki»

'|

(Dalszy ciąg na itr. 25.)
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Pamięć braterska)
(Dokończeniu ze strony 24)

. „Któż na Górnym śląsku
Język polski rozkrzewiać ma w swym

obowiązku?
Pa, nie mówię, rozkrzewiać, lecz bronić

zagładzie?
Kto zagładzą, pracuje w swej Ojczyzny

zd radzi e.
. .. gdy już komu

Nie w nos mówić po polsku w własnym nawet
domu,

To już woła o pomstę. Takich ojców dzieci
Ni to Niemce, ni Polki — rzeczywiste

śmieci!
Góro święta, pokuty łzami ukkjona!

Mrze plemię za plemieniem, przyszłości
za sł ona

Może wojny, męczeństwa okaże i klęski;
Oby wszystko to przetrwał pobożny,

zwycięski
Naród ten, co corocznie na twym jasnym

szczycie
Świętej uczy się walki za wiarę, dusz życie!
Góro, coś zewnątrz gliną, a wewnątrz

kamieniem,
(.'daruj pobożny lud tym upewnieniem,
te i w jego mdłym ciele duch jak lita skała,
Którego ni wróg chytry ni nieszczęść nawala
Nie złamie, nie rozkruszy, póki bój prowadzi
0 swe prawa do życia i sam się nie zdradzi;
Póki pomny swej wielkiej i świętej prze­

szłości —
Słowem, czynem pokaże, iż godzien przy­

szłości!"
Instytut Śląski w Katowicach wydał nie­

dawno nowe wydanie „Góry Chełmskiej"
ks. Bonczyka. Powinno się ono dostać prze­
de wszystkim do rąk księży na Śląsku Opol­
skim. Nie zawadzi, by ją przeczytali i ci Po­
lacy w Województwie Śląskim, którzy jej je­
szcze nie znają. Poemat ten górnośląski na­
pisany przed 50 laty, a obecnie w wydaniu
Instytutu Śląskiego krytycznie objaśniony
pi zez Wincentego Ogrodzińskiego, zawiera
wiele prawd aktualnych i dla obecnych sto­
sunków na Śląsku Opolskim, Szczególnie
Franciszkanie na Górze św. Anny powinni
go znać, bo dotyczy ich siedziby.

W Mszanie, gdzie Tatarczyk! mieszkają
Tuż za Wodzisławiem, w odległości za-Idy to pisze, padają już (leszcze i wozy w

ledwie kilku kilometrów leży dosyć wielka, | Mszanie toną w błocie po osie). Jest jeden
bo licząca 2.200 mieszkańców wioska Msza-|z tych pięknych jesiennych dni, kiedy wszy­

na. Wszystko było by dobrze, gdyby wlaś- stko wydaje się złote, wesołe i młode. Po
nie Mszana nie stanowifa wśród kulturalnie'jednej stronie zalesiony wąwóz, mieniący się
urządzonych wsi śląskich wyjątku. Wsi brak teraz barwami zżółkłych, spurpurowiałych
jest dróg. Nie mówię już o elektrycznym i brązowiałych liści.
oświetleniu, bo to zdaje się bardziej nie­
osiągalne dla jej mieszkańców, pomimo, że
— jak zapewniał wójt gminy — pieniądze
na ten ce! leżą od dawna. A przecież Msza­

nie leży na Polesiu, zagubiona w piń­
skich błotach, lecz w pobliżu ośrodków ru­
chu i kultury, jak — z jednej strony — Ja­
strzębia Zdroju, a drugiej — Wodzisławia i
Rybnika. Mszana — to najpiękniejszy za­
kątek, raj dla turystów, spragnionych no­
wych widoków.

Historia osiedlenia się Tatarów w Msza- 'tlemanem.' Już po pierwszych słowach wy­

nie sięga czasów panowania Bolesława Wsty- daje nam się, że jesteśmy dawnymi znajo­

riałych
Z daleka zza drzwi wychyla się maleń­

ka wieżyczka kościoła, wzdycham zawie­
dziona, że to nie meczet, ale pocieszam się,
że jednak był tam kiedyś, a kto wie, czy na­
wet nie na tym samym miejscu. Oglądam
się za swym przygodnym towarzyszym, któ­
ry — jak widzę — patrzy ze zdziwieniem
jak gorliwie napycham kie-zenie żołędziami.
Okazuje się, że mój „Halim",jakwmyśligo
nazwałam — w rzeczywistości nazywa się
wcale nie po tatarsku — Józef — i jest gen­

dliwego i najazdu Tatarów na Polskę. Wie­
my, że w pochodzie przez nasze ziemie do­
szli oni aż pod Lignicę w roku 1241, gdzie
dopiero opór stawił im Henryk Pobożny.
Nie wszyscy jednak wiedzą, że ostatnim ak­
tem rzezi spod Lignicy była walka pod wo­
dzisławskim zamkiem, na górze Grodzisku.

mymi i ucinamy sobie pogawędkę
— To nasza nowa szkoła — mówi, wska­

zując na widniejący z daleka nowoczesny
budynek.

— Dzieciarnia to już nie może sie do­
czkać na skóriczynie, Co roz to przylecóm
sie sam łobejrzejć jak w jeich szkole daleko

Tam rozpoczął się ich odwrót. Do dziś 'jóm roboty. Poświyncynie bydzie jedynoste­

Kiedy dziś w dwudziestolecie niepodle­
głości Polski, cieszymy się powiększeniem
Polski na Śląsku, a Najwyższy Włodarz Pań­
stwa naszego bierze w tej radości udział na
Ziemi Śląskiej — myśli nasze biegną także
ku braciom naszym na Śląsku Opolskim.
Wspominamy przełomowe wypadki na Ślą­
sku od r. 1918 do 1921, potem bolesną roz­
łąkę w r. 1922 mimo równoczesnej radości
t przyłączeniem części Górnego Śląska do
Polski.

Rodacy nasi wołają tam głośno: „Jesteś­
my Polakami 1 wytrwamy jako Polacy!"

Odpowiedzią naszą być powinno: Nie za­
pomnimy o Was nigdy, a jednością naszą
braterską pragniemy Wam pomóc.

wśród miejscowej ludności krążą o tym le­
gendy i bajki.

Wtedy prawdopodobnie jeden z oddzia­
łów uciekinierów zabłąkał się w lasach i
pozostał tam; według innych przypuszczeń,

go w sóm roz w takie wielkie świynto —
słyszę dalsze wyjaśnienia.

Dochodzimy do wioski. Wąska, bajecz­
nie kręta uliczka, pusta teraz i cicha. Wia­
domo, pora obiadowa, chwila wypoczynku

pojmani jeńcy zostali na miejscu i z biegiem Na plotach otaczających małe domki suszą
czasu zaasymilowali się z miejscową ludno-jsię rozwieszone liście ćwikły. Za płotem w
ścią, przyjęli wiarę katolicką i stali się wol­
nymi obywatelami.

Nie trudno jeszcze teraz spotkać skośno­
okiego mieszkańca o zdecydowanym typie
Mongoła, chociaż na ogół przez mieszaninę
rasy zatarły się trochę zewnętrzne cechy,
a została tylko gwałtowność charakteru,
wspólna wszystkim rodzinom, niesłychanie
wygórowana ambicja i, wreszcie jedno na­
zwisko, jako rodowe, przyjęte z dawnego
przezwiska — „Tatarczyk i".

Mszana, prywatna własność któregoś z
magnatów, rozmyślnie była ukryta. Oto spo­
dziewano się znaleźć bogactwa mineralne.
Licznie występujące tu źródła solankowe po­
twierdzały przypuszczenia o złożach soli.
Podobno zaczęto nawet robić badania i pró- Icka się przedstawia jest naprawdę sielski.

obejściu niby jeszcze a już na łące, — leży
wyciągnięty, uwiązany na łańcuchu prosiak.
Widać, że już jest syty, chrząkaniem wyraża
zadowolenie. Gdzie indziej za stodołą śpi
odwrócony do słońca płowowłosy chłopak
i dopiero donośne wołanie z izby „ Antoś,
czas już do pola" — poderwie go na nogi.

Ciekawe jest rozmieszczenie domoslw,
bo poza tym jednym większym skupiskiem,
tworzącym uliczkę, reszta porozrzucana jest
po wszystkich pagórkach, zajmując w ten
sposób kilku kilometrową przestrzeń.

Środkiem wsi, w dolinie, wśród łąk prze­
pływa maleńki strumyk, noszący nazwę
. .krzikopy". Właśnie tam przechodzę, zwa­
biona piskami dzieci. Obrazek, który z da­
l_i ._ _f_ ____J_» :_:4 l_ _:_ )_!.:

by. Mszanę zazdrośnie zamknięto w pier­
ścień pięknych dróg, bez znaczenia jednak
dla niej, a co gorsza bez wyjścia. Po odzy­

skaniu niepodległości mieszkańcy przedsta­
wili trudności położenia wsi i zwracali uwa­
gę na konieczność połączenia jej szosą

Widzę stada gęsi pilnowane przez jasnowło­
se i błękitnookie pasterki. Nad wodą chło­
pi-c struga coś kozikiem, a na dalszym pla­
nie rozbrykała się gromadka urwisów. Przy­

siadam się do nich. Cukierek i uśmiech zjed­
nują mi serca mtłych, którzy w pierwszej

głównym traktem. Dotychczasowe starania j chwili wykazali ochotę pokazania mi w bie­
spełzły jednak na niczym. gu tylko umorusanych pięt, Wszyscy są w

Wysiadam z autobusu po dwugodzinnej | wieku od czterech do siedmiu lat najwyżej.
jeździe w przepełnionym wozie. Ze mną wy­
siada nie zauważony przedtem skośnooki
jegomość. Z ciekawością przyglądamy się so­
bie, nie robiąc jednak żadnych „pojednaw­

Najstarszy, szczęśliwy posiadacz blaszanego
gwizdka każdemu kolejno pozwala na nim
zagwizdać.

— Ino za bardzo nie napluj — upomina
czych" kroków. Idziemy razem. Oczywiście'przezornie przed oddaniem go w następne
w pewnym oddaleniu. Droga polna, wy­ brudne łapki. Dostępuję i ja tego zaszczytu,
schnięta w twarde grudy ziemi (teraz, kie- ale rezygnuję ku ogromnej uciecze najmniej­

szego szkraba, który z całą powagą powia­
da;

— A to fajnie, jeszcze roz sit wiyncy po­
piskóml

Uwagę moją odwraca siedząca opodal
kobieta z dwojgiem dzieci. Jeden porcelano­
wy blondynek o niebieskich oczkach, a dru­
gi pyzaty berbeć, ogromnie miła mordka,
biorąca za serce, przypomina widziane na
obrazkach typy małych Tatarów. Obaj są
braćmi i przedstawicielami potomków skoś­
nookiej rasy, a mimo to różnica między ni­
mi jest wielka. Blondynek, choć starszy, jest
w znacznie mniejszym stopniu rozwiniętym,
aniżeli Paulek, trzyletni brzdąc, który prze­
wyższa go pod każdym wztflędem. (Jest
ogromnie spostrzegawczy). W tej chwili
czarne oczka malca wyrażają powagę i zu­
pełnie męskie opanowanie. Tylko latające
chrapki zdradzają niepokój, spowodowany
dosyć długim przyglądaniem się jego osobie.
Wreszcie dla odwrócenia od siebie uwagi
wskazuje rączką na pasącą się kozę.

— Oooooo, koza jiii!
Śmieje się ze swej przebiegłości.
Zdarza się, że w rodzinach nie mających

już od trzech pokoleń żadnych charaktery­

stycznych cech rasy wyradza się nagle je­
den okaz, jak na przykład ten dzieciak.

Obecnie w Mszanie Tatarczyków jest coś
około dwadzieścia rodzin, a pamiętając, że
n:ektóre z nich mają po dziewięcioro i wią­
cej dzieci — mamy dość pokaźną ich liczbę.
Tatarczykowie tworzą w wiosce jakby osob­
ną kastę. Przeważnie są to dość zamożni
właściciele rolni, a rzadko rzemieślnicy. U
reszty obywateli cieszą się zasłużonym po­
ważaniem, czego najlepszym wyrazem jest
to, że od lat urząd wójta gminnego piastują
Tatarczyki. Pozostali mieszkańcy zajmują
się albo rolnictwem, albo też pracują w po­
bliskich kopalniach i fabrykach.

— Jak tyż to mój Boźycku źle bez ty)
drogi — żali się mimowoli wciągnięta w
rozmowę kobieta. — Ski ż nos niech by tak
było już jak jes, ale przecyn nasze chopy
a synki mordujóm sie nóm, zaczym dońdom
do tyj wielki szosyje.

Po chwili już zmienia temat i z dumą
opowiada, jak to dawniej Mszana słynęła z
cudowności źródła.

— Padom wom — rozpoczyna — kto tam
downij do dochtorów jeździył jak mu co do­
lygało? Sam, do nos przyszcł, wody sie na­
piół i — co powiycie — szoł do dom zdro­
wy. Na wszystko pomogało i na żołądek i
na serce i na wszystkie inksze choróbska.
Ludzie to sie sam skąd ino zjyżdżali, a wo­
da we flaszkach zabyrali. Dzisioj to tam już
prowdom nie wiym czy bydzie tako woda,
bo to kozali zamurować. Pewnikiem coby
Jastrzębiowi nie robić konkuryncyi...

Zapada zmierzch, na polach ukazują się
pierwsze światła rozpalonych ognisk. Stam­
tąd rozchodzi się smakowita woń pieczo­
nych kartofli. Słychać gwar, pisk, śmiech i
piosenkę. Fr.N.

(Dokończenie ze strony 24)
mu, który ukrywał się również przed au­
striackim poborem w jednym z klaszto­
rów. W pół roku później młodzieniec ten
słuchacz uniwersytetu padł w obronie
Lwowa. Spoczął obok docenta uniw. J .
K. Wilusza, który w dniach bojów naj­
cięższych sam zaprzągł się do armatki
i dostawił ją na zieloną rogatkę.

I późniejsze słowa pułkownika, a na­
stępnie generała Rogalskiego: „siedziała'ani u mnie, na nędznym mym łóżku żoł­
nierskim, bo nawet drugiego krzesełka
nie miałem. I tak pani „supłała" koło sie­
bie, a spoza odzieży wyłaniały się bank­
noty i tyle upragnione „przepustki" do
Ucieczki". Wspólnie z palców rękawi­
czek wyjmowaliśmy zapisane roleczkł z
napytaniem, czym, w jaki sposób dopo­
móc i jakie stanowisko zamierzamy za­
ia.ć wobec zbliżającego się terminu pro­
cesu.

Odwieczna praca konspiracyjna na tej
Jasnej ziemi. Dziś znowu na coś przy­
dać się mogę. Od syna z tej strony pol­
skiej, zdobywanej i stale rozszerzanej
częste mam wieści, z którymi udaję się
do śródmieścia.

Coś w połowie miesiąca zjawił się u
^nie gość niespodziewany, bo średni syn
"Jój, Bogdan. Ten nazywa się „Gardaw­
ski".

Transportowany do wojska pruskie­
S>0' z frontu włoskiego zdołał dzięki życz­
'^ości konwojenta zabłąkać się, ukryć
c*Cściowo we Lwowie, a następnie zna­

leźć schron w okolicy Żółkwi, Na wieść
o toczących się we Lwowie bojach pu­
szcza się pieszo w niebezpieczną drogę,
ostatnią noc przepędza u jakiegoś kole­
jarza, w pobliżu rogatki Łyczakowskiej
i okrążając miasto, wypływa w pobliżu
Góry Jacka. Przy sobie ma ukrytą więk­
szą sumę pieniędzy, własność młodego
Rutowskiego, syna prezydenta miasta.
Lecz tuż prawie przed domem wpada w
ręce ukraińskiego posterunku. Z groźne­
go położenia wybawia go zręcznym spo­
sobem żona jednego z kupców lwow­
skich.

Syna tego, wycięczonego ogromnie
już poprzednio rannego, rada bym uchro­
nić na czas pewien od udziału w walkach,
lecz z miejsca spotykam się z opozycją.
Córka już dnia następnego przeprowa­
dza brata przez gąszcze Placu Powysta­
wowego do Szkoły Podchorążych, gdzie
łączy się ze starszym synem, walczącym
na tym właśnie odcinku. Dowództwo w
obronie miasta objął gen. Rozwadowski.

Uciążliwe nad Lwowem panowanie
Ukraińców trwa całe trzy tygodnie. Ileż
to razy przynoszono nam złudne wieści
o nadchodzącej odsieczy. Omyłka, czy
też nazywane sztuczne podnoszenie du­
cha, po którym następuje większa nie­
wiara. Na ulicach miasta i po mieszka­
niach padają liczne ofiary spośród lud­
ności cywilnej. W dwu pokojach miesz­
kania mam rozbite kulami szyby, a mała
pluszowa kanapka dotychczas nosi nic­
załataną dziurkę, z której dobywałam ku­

lę szrapnelową. Ukraiński terror wzma­
ga się.

Pociechą są wieści, iż coraz to więk­
sze połacie miasta dostają się w nasze
posiadanie, ale wiadomo, że i Ukraiń­
com coraz to nowe przybywają posiłki.
Prasa polska zmuszona do milczenia:
szczupłe wieści przynosi tajnie drukowa­
na „Pobudka". Lwów uporczywie trwa.

Posępny wieczór przebyty w Bursie
dla słuchaczy Politechniki, mieszczącej
się przy ulicy Isakowicza. Jeden z ofice­
rów zapewnia mnie poufnie, lecz sta­
nowczo, że odsiecz dla Lwowa już się
z bliża. Wyszli z Krakowa, zajęli już
Przemyśl, zbliżają się do Lwowa. Pod
dowództwem Tokarzewskiego spieszy 5-y
pułk legionów dawniejszy.

Spełniło się: Dnia następnego, po
uporczywych całodziennych bojach,
Ukraińcy nocą Lwów opuścili. Po raz
pierwszy wówczas widziałam, jak wyglą­
da żołnierz w boju. Wpadł na minut kil­
ka syn mój, Janusz, z wołaniem; wody
i chleba nawet choć suchego. Jesteśmy
tu na dole już w parku. Bogdan stoi obok
z maszynowym karabinem. Nasi zdoby­
wają już Górę Zamkową, zmusili do mil­
czenia baterię armat, umieszczoną na
Kopcu Unii, a obsługiwaną przez ofice­
rów niemieckich. Okrążają już i cmen­
tarz Łyczakowski.

Wieści zbawcze rzuca ten syn oczer­
niały, zadymiony przy obsłudze armaty,
ledwie dyszący chciwie pochłaniający
zimną herbatę, a chleb kryjący do kiesze­
ni. Trwa to minuty.

Tak, dnia następnego był wolny od
Ukraińców Lwów, a upojnej radości jego
mieszkańców, żadne pióro opisać nie jest
zdolne.

Lecz nieprzyjaciel wycofał się tylko
z niebezpiecznego miasta, usadowił na
okolicznych wzgórzach i rozpoczął upor­
czywie bombardowanie. Trwało to przez
całe pięć miesięcy. Osobna górna histo­
ria. Przetrwał, ocalał, wyleczył się z ran.
Wszak o nim piosnka śpiewa: Krety ma
bez gębę idą — a ran ma bez liku.

Później, w czasie świąt Bożego Naro­
dzenia przybywa na odsiecz Lwowu gru­
pa akademików warszawskich. Smutny
to był pochód, bo na noszach wnoszą
śmiertelnie rannego swego dowódcę. Kil­
ka już dni później dostają się w wir wal­
ki, a nie obeznani z pagórkowatym tere­
nem Lwowa ponoszą bardzo dotkliwe
straty. Tuż przed świętami Wielkanoc­
nymi, a więc po upływie kilku miesięcy
walk, przybywają znaczniejsze już po­
siłki wielkopolskie pod dowództwem gen.
Raczcwskicgo, posiłkowane artylerią
okazują sie zbawczą pomocą dla znęka­
nego ciągłymi bojami miasta. W sam
wielki czwartek toczą się uporczywe,
tym razem zwycięskie już boje. Ukraiń­
cy wycofują się spod Lwowa i nie mniej
w ich posiadaniu znajdują się jeszcze
znaczne połacie — jak wówczas nazy­
wali — Galicji wschodniej.

Pod całkowite panowanie Polskie do­
stają się te ziemie, gdy przybywa na po­
moc regularne już wojsko Polskie, pod
dowództwem gen. Iwaszkiewicza.
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Nowe linie autobusowe — zmiany w rozkładzie Jazdy
w awiafea * przyiaczen^m aiuska Zadzari

jjHfj) do mtwtgetepctHsJ, przods'\\b or.itw,, ko
Bftuw kaoy.;no J. MolSn ,• C eszytia uni.iwmil,, na
Cdaywkanym afcacajMa Ofjty BMN| nowych (mi,
A to. Ciejrzyn - Trzyn oc — Jabłonków i peta­
caeniewi <io I*t*i»r>eJ, Cieszyn Ciediek,, —
Bl*d(>wic« — Orłowa, ClaiCf — Frywzt.­tt przez
Panków i rourwiidow (>rwł C:e»zyn — Tosz- no­

wicf\. Do Fryaztat-u i Trzyika autobusy kttr*u­
.'3 <"<> V<*b- Safj do JeihUmk^wj,, Oltowcrj i TOSŁO
non o <v <tw:v godatay,

I"o*.i tym\, (dag po Unii życzeń sfer gcspod"*
«r>vh SIa-ska C e!»zyri*kic£o, wym en ona wyżej
firma zdecydowała »e m!tn.j dotychczasowy
ro*kład jc-zdy na przestrzeni 01—lj)tl — Katowi­
ce r«rte-z dodan e aaaffjjHj n<>wyvh kursów. M'tnr>
wv-« pers. dotychczasowymi kiurs.t.mi |irt« Sko­

czów uruchomione zostały z dnleim 34 pa4<rz'e«r
nikj l»r. nowe ktirsy jn-zeł Haźlach, Pruchna O
•bronie wiec do Katowic moina bodzie t Cieatyna
jechać co godzinę nainr-zemian raz przez Sko­
ceów, rjrz przez Pruchna,.

W *wi^akiu i otwarciem beanośredniej komu­
likaoji <lo Katowic aotomatyoanie zniesione zo­
stały bcrptWtretłnio kursy z Cieszyna do Strum >
na, Pszczyny, M edżnej. W zamian nich urucho­
miona została si|>eej*Ina komunikacja na odemku
/Tbytków — Strumień — Pszczyna — Miedźna
to w łon siposóh, ie autobusy od Cieszyna pracz
SkoOtdw maja w Zibytkowie natychmiastowe pi
łączenie do Strtiim en a, Pszczyny, z»« z tych
m ejscowoAoi autobusy majł połuezenie w Zibyt­
kowie do Katowic j Cie»zyna P«»at) Pruchna.

(3457)

Eryk Jacebsen - Siepienice
S*arsiy cechmlstrs hanerowy
N.stra blacharski, instalatorskl I efefcarstef

Blachantwo budowlana i nakryi? dachowych w^rolklego rodzaju: papą
dachową, łupk.rm, miodziii, rynkiem, dachów k- eternitem, i. t. d.
Fabryka wyrobów blaasanycb.
Ogrzewanie centralne ciepłą woda. i parą niskiem napięciem
Instalacje sanitarne: przewody do i odpływów*, piorunochrony, kana­
lizacje
Fabryka tektur smołoweowych produktów smołoweowych ; asfaltowych
Wydobywanie piasku i szutru w dużych ilościach.
Telefrn: S/<.p enice 24 IM. Mysłowice 22 007

THONET-MUNDUS
spotka AkcyjnaPolskie Papryki Makii Giętych

i

Centrala: Bielsko, ulica 3-go Maja 5
Oddział: Warszawa, ulica Marszałkowska 141
Fabryki: Jasienica, Radomsko, Buczkowice

I mleukaA prywatnych. 3516 t

Towarz. Oszczędności I Zaliczek
Bank Spółdzielczy

• nieograniczona <tdnowledzialnoads,
W CIESZYNIE

Telefon 11 22. P . K . O Warszawa Nr 180.021
P. K. 0 . Katowice Nr 308.873

przyjmuje wkładki o-szczednoaciowe przy opro­
centowaniu do 6*pro«_, udziela pożyczek wekslo­

wych przy oprocentowaniu 8 proc.
Zastępstwo Bonku Polskiego dla inkasa weksli.

Wymiana walut.
(3459)

BRACIA M. i A. G0LD
MATERIAŁY DRZEWNE

w KATOWICACH, uL Chorzowska 21
telefon nr 342 «5

coAeea wszelkie metorialy drzewne w duiym
wyborze.

Specjalność: Drzewo stolarskie, iglaate. i liściaste
(3467)

KRAJOWY ZWIĄZEK MLECZARSKI

„MASŁ0S0JUZ"
ODDZIAŁ W KATOWICACH

poJeca pierwsszej jaikcóci ma«<la i sery.
hartownie: Skład ni. Szopena 11, ted. 304,29.

detalicznie: sklep 1. ul. Kościuszki 10
2. uL Mickiewicza 1.

(3404)

Konrad Szooa - Introligatornia
Wykonuje wsrelkle praco Introligatorski*
Jak: Oprawy kulatek blbliotrcznyrh. han­
dlowych, etaiopiam, rysunków I planAw.
Teki do podpisu, albumy filatelistyczne
Itp. — Tracę lutrolIgntorsko-KalaoteryJne.WYKONANIE BOLIDNB

KATOWICE, 0U DYIIEKCYJNA 3 m. 8 . TEU 8 .10 -81 .

„Keiir Kaukazia
"

Mleczarnia JAlwff WyplohWielkie Maltfulfl
ul. 16 lipca 35, tel. 406-91

mleko, masło, ser I !•!•

II Eka
"•

••

Odlewnia metali • Fabr. armatur
Katowice

ulica Wojewódzka 42, tel. 300­50

Wykonuje:
odlewy brązowe, mosiężne, alumln'o­

we Itp.
Armatury dla wody, gazu I paty.

Specjalność:
armatury dla straży pożarne]

Ogłaszajcie się
w „Polsce Zachódniei"

lllllllllllll

Leon Lobl
Metale i wyroby metalowe

KATOWICE
Biuro: ul.Koścluszk4, tel.301-38

Skład:
ul.M.Piłsudskiego II, tel.305-82
3451

bielskie Zakłady Mleczarskie
Soólki z i Bdp.

Katowice, ni. Dąbrówki 10. — Telefony 350-67 i 341-83

Centrala Handlowa Śląskich Spółdzielni Mleczarskich
Sklepy własne

w Katowicach, ul. Zajnkowa 1 i ul Gliwicka 19. — W Chorzowie, ul. Zjed­
noczenia 4. Tel. 418-lb' i ul. Hajducka 27. — W Siemianowicach, ul. Sobie­
skiego, tel. 230­85. ul Staszyca 9 i Bytomska 4. — W Bogucicach ul. Mar­
k.efk: 27. — Sprzedają hurtowo i detalicznie mapło, sery wszelkiego rodzaju,
jaja, śmietanę, o różnej zawartości tłuszczu, kefir, mleko słodkie, pasteryzo­
wane, miód oraz wszelkie inne produkty nabiałowe. — Na zamów.enie
dostarcza sic mleko i ws/elkie ;nne produkty mleczarskie ńo domu.— Żądaj­
cie we wszystkich sklepach wyrobów Śląskich Zakładów Mleczarskich (3363)

Komunalna Kasa Oszczędności m. Cieszyna
w Clesinnla

Eank Dewizowy. Rok założenia 1859

Stan wladów oszczędnościowych i rachunków bieżących 7,385.000 ił.
Fundusze własne: 646700 zł, własny gmach i 17 innych realności.

Przyjmuje wkłady na książeczki oszczędnościowe i na rachunki bieżące,
udziela pożyczek wekslowych, hipotecznych i pod zastaw papierów warto­
tosciowych na dogodnych warunkach. Załatwia wszelkie czynności wcho­
dzące w zakres bankowości.

Za wszelkie zobowiązania Kasy a w szczególności za wkłady oszczęd­
nościowe i ich oprocentowanie ręczy Miasto Cieszyn całym swoim mająt­
kiem i dochodami.

Prowadzi oddziały w Cieszynie Zachodnim, Karwinie, Ustroniu, Trzyó­
eu i Kantor wymiany w Boguminie-Dworcu.

Oodzmy kasowe: w dni powszednie od godz. 8­mcj do 13-tej, w so­
boty i dni przedświąteczne od 8-mej — 12.

Plutzar i Briill
Telefon 2860, 2861 Bielsko Telefon 2860, 2861

Wytwórnia i wykonczalnia towarów tekstylnych

Pierwsza Polska Wytwórnia Chorągwi i Flag
asis

„SM0Ł0BIT"
Polskie Towarsystwo dla Nowoczesnego Budownictwa

Drogowego — Sp6Ika i ogr. odp.
KATOWICE. Plae Marstatka Piłsudskiego Br 12.

Teleto y: Słl-M 1 361-27.

WYKOIfUJE: wnieiklego rodzaju nowoereane na­
wie rz chnie d rogowe. — SPECJALNOŚĆ): asfalty
twardo-Iane I betony drogowe. — DOSTARCZA:
emulsje bitumiczne, smolowrowe, mastyksy orar.
masy zalewowe, wyrobu firmy: „POLSKI
E tl F A L T" Dąbrówk. Mata, Spotka z ogr. odp.
Telefon nr 24139. (3470)

Wyrabiamy:
Masy pestkowe, marcypanowe, jrrylażowe, oh.
sypki truflowe czekoladowe i cukrowe, miód
sztuczny ł lukrecje w ijzieHcach oraz wszelkie
inne półfabrykaty dla przemysłu cukiernicze
czekoladowego. (3379)

„Ferment
" wł.l.Kresel i Ska

Chorzów I, ul. Szonena 14

Janota Franciszek
WEŁNOWIEC. KOPERNIKA NR 9. — TEL. 344-41 .

FABRYKACJA ARTYKUŁÓW PATENTOWANYCH
WŁASNYCH WYNALAZKÓW.

Specjalność: Automaty do okien wentylacyjnych
w trzynastu własnych kombluacjach, któro są naj­
lepsze na całym Świecie. (3463)

Ludwik Skrzypek
KATOWICE, Kościuszki 38. — Telefon 336 51
Wykcwuge eleg. oibwwie podług' miary. Spec.
Boty Oficerskie (fason anig-e­l.) — Nap ra wa

Bzybko — solidnie — reoznie.
(3492)

„OERYWA T"
Spółka Spizedaźna Produktów Smołoweowych z o. o.
Katów ce. ul. Powstańców 50
Telefony: Dyrekcia 352-97, Spizedaź 352-96

Ksiegow. 35^-98
Biuro Sprzedaży Produktów Smołoweowych firm

Zwinzek Koksowni Sp. z o . o., Katowic*
Wsj>ólncta Interesów Górniczo - Hut­
niczych S. A^ Katowce

dostarczę % Fahryki
Chcaniozinej Związku
Koksowni w Wielkich
Sajdakach)

smoło wegJowa destylowana, ł prepa­
rowana, s.moły drogowe, pak twardy w
kawałkach i blckach, leipniik zwykły i
sptcjelny, lekier do żeJaza, oleje smo­
łowcowe: iimpregnacyjmy, kreo3oto'*ryt
opałowy, pod,ny do motorów, karbr>li­
noumit.p. naftalen: snurowy praso­
wany oraz czysty w Ińskach, kulkach i
kryształach, kwasy karbolowe: sero­
we, bando!wo, krrezclo i fenod; za*ady
pirydynowe i pirydynę czysta, antra­
c<m, żywice kumaronowe^ lakier z ży­
wicy kiuirnaroinowej itrp. (3355)

W. Koeepe
Sp.zo.o.

Swlei chiowlce
uL Wolności 3 — Telefony 41-932 i 41-933

DOSTAWCA DLA HUT I KOPALŃ.
Wszelkie narzędzia dila rzemieślników. — Mate­
ria-ly budow3a<ne. żelazo szta/bowe. — Blachy

i dźwigary wszelkiego rodzaju.
— SPRZĘTY KUCHENNE I DOMOWE. —

Saskie Gazy, Sp. z o. o .
HAJDUKI WIELKIE, Długa 53

telefon 403-95, 407-47
dostarcza: tlen, wodór o najwyższej czystości,

kwas węglowy, środek do utwardzę,
nia żelaza „Pallit". (3409)

„SMOŁOGRANIT
I KATOWICE, ulica W ta Stwosza 9

II
Spółka s ogram odpow.

Telefon nr 34504, 34 SOS
z własnych zakładów wDostarcza! Masę bitumiczną do budowy dróg bitumicznych

Klesowie na Wołyniu
Wykonuje I Wszelkiego rodzaju roboty drogowe
SpecJalnoSCl Budowa nawierzchni nowoczesnych. 341H
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brukowano farba rotacyjną
Ł»*

Z FABRYKI FARB „PIGMENT
W WARSZAWIE

U

Sp. zo.o. właściciel firmy: STEFAN CZAPLICKI |§

w Katowicach, ul. Młyńska 37 (róg Słowackiego)

Hurtownia ?elaza, Narzędzi, Maszyn, Towa­
rów Żelazny<h i Metalowych, Artykuły Budo­
wlane. Urządzenie Sanitarne I Kanalizacyjne 3510

Dostawa dla Kopalń, Hut I Fabryk

Skora I rzetelna usługa
Ceny najtańsze I Oferty na zadanie franko

wyborze

poleca

Henryk Sched,
wyrób bielizny

Clcsiyn, ulica LejHoo.dw 43

Księgarnia
Macierzy Szkolnej
w Cieszynie Zachodnim
(Zaolzie)

poleca bogato zaopatrzoną
kslecarnlę we wszelkiego
rodzaju podręczniki i dzień
nauk iwe.
Wielki wybór materiałów
pism ennych I karncelaryjn.

Popieralcie piacowkt Za/oiiartska

SzMo okienne, balony oraz butelki
wszelkiego rodzaju, dostarcza po cenach korzystnych

„Seos"
Spółka eksploatacji przemysłu szklannego z o. o .

Chonow I, tel. 498-30 3512

hateriały zmowę
e płaszcze damskie i męskie pierwszej jakości

Ceny zniżone.

Nalańsze źródło zakupu wszelkich towarów bła­
patnych, jedwabi, płócien, nakryć, dywan, i linoleum

Adolf Stell. Chorzów I
ulica Wolności 29 a, naprzeciw Baty 3513

Gerhard Efdhm
Hurtowny handel złomem! metalami

Demontaż obiektów technicznych

Katowice
ul. Chorzowska 21, tel. 33516 i 34111

Kafle I pte«« kaflowe

awel Larysz mistrz zduński'ftoriow, ul. Chrobrego 7, tel. 400 -OC
wykonuje wszelkie roboty w zakresie zduńskim

Rok zaiotenla 1900

Najmilsza pamiątka to aparat fotograficzny
FOTOlUX
ChartAar I. Sieoiiewicu I

telefon 401-52 (naprzeciw Dom
Ludow ego)

Dogodne warunki sałaty.

Konfekcja damska, męska, dziecięca
K. Winograd. Chorzów II, ul. 3-oo Maja 13

IJBOffl
P?Md 0305

Wszelkie artykuły dla osobtotoj hlRleny kobiet Jak:
IRTGATORY - PRZEPŁUCZKI ­ BIEDOTT I T. f.kupuje nie. najlepiej

CENTRALI SANITARNEJ
właśc. J, Uingni i Fr. Orlik

CHORZÓW I, PLAC MARSZ. PIŁłUDłKlBOO NR 4.
Wydaje ale. bandate 1 t. p . dla ctlonkow wszystkich

KM Chorych.

O. Kotala
Mistrz brukarski — Biuro Inżynierskie
Chorzów, ul. Floriańska 42, tel. 408­27

PoJeca się do wykonana wszelkich robót wcho­
dzących w zakres bruitoarstwe, budowy dróg no­
woczesnych, kanalizacji, układanie kabli wyso­
kiego i niskiego naipicci* oraa robót memnych."(3374)

PENSJONAT
.SLAZACZKA"

K. Mąrzyńskiej
WISŁA

przyst Dz eoheinka
Telefon nr 66

Otwarty
priei cały rok.

Ony przystępne
III 1111III iii Mi I lllllll

Krawcowa
pierwszcrzedn krój
nowoczesny, posz­j
kuje szycia po do­
mach. Oferty do]
P Z pod „Krawco.
wa".

Sp.
­L ogr. odp.

BielsKo SI., Inwalidów 2
Telefon mmtr 27.40, 27-4L, 27-46
Oddalał! W»mawi, Wsdck 19
Telefon 273-33, 234-84.

WyfcoMud*: śruby, nity, nakrętki, podUMU,
wkrętki do drewą, wkrętki do metali, haki do
szyn, hak: do iiolatorów, materiały nawierzchni
kolejowych, śruiby p tricioOM Grtever'a i dTo­
bne części samochodowa, rowerowe i t. p.

(3346)

ItlKLSKO . BIALSKA 8P6ŁKA ELEKTRY.
CZXA I KOLEJOWA SP. AKC. W BIELSKU

utrzyumiije ruch tranTwajoiwy na lmH BieJako
dwwzcc kojcoowy — Las Cygański oraa roeh
p.utolbu.­owy na liniach:
Biedako — Katowice

„ — Lotnisko w Aleksamdrowicjieh
„ — Jaw<r.rz«
„ — Wa.p enica Dołiu Mars*. Piłsudskiego
w

— Dziedzice
„ — Strumień — Frysztat
m

— Szeiyrk
„ — Lipnk Leśniczówka
„ — Stracomka
„ — Kalwaria
„ — Kraków. (8346)

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII

Niedość zachwycać się lotnictwem!
trzeba z niego korzystać i latać! — Tanie
ceny biletów. — informacje: P. L . L .

" LOT*
Lotnisko, telef. 145 i 135 i większe biura

podróży.

iiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiniiiiiiiiimiiiiiiiimiiniiininnitiiHi

Poznański Koncern Towarzystw Ubezpieczeń
_ „

­. _ • _•— ee> i.!­ IIa-m»aCCPoznańsko -Warszawskie
Towarzystwo Ubezpieczeń S. A.

,,VESTA"
Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń

od Ognia I Gradobicia w Poznaniu
rok zat. 1920

z włamaniem, od gradu, od odpowiedzialności prawno­

„VESTA"
Bank Wzajemnych Ubezpieczeń

w Poznaniu w Pomaniu
rok zal. 1873 rok zał­ 191 9

zawiera ubezpieczenia w następujących działach ubezpieczeń: M łycle, od ognia, od kradzieży
cywilnej, od nieszczęśliwych wypadków, szyb od rozblea, samochodowych, samolotowych I transportowych.

Wszystkie trzy należące do Koncernu Towarzystwa są czysto - polskie.
Koncern posiada poważne rezerwy w kapitałach i papierach wartościowych oraz 38 wartościowych kamienic; w Bydgoszczy, w Częstochowie, w Odańsku,

w Grudziądzu, w Katowicach, we Lwowie, w Łodzi, w Poznaniu, w Rybniku, w Toruniu i w Warszawie.
CENTRALA KONCERNU: Poznań, św. Marcin 61, tel. 14­87. 14­98. 15­78

ODDZIAŁY: w Bydgoszczy, w Grudziądzu, w Katowicach, w Krakowie, w Lublinie, we Lwowie, w todzl, w Pomanlu, w Warsiawle 1 w Wilnie.
GENERALNE REPREZENTACJE: w Gdańsku, w Gdyni, w Rybniku. 1 w Toruniu. Agentury we wszystkich miastach Polski­
W KATOWICACH: Oddział „VESTY" ulica 3-go Mała 36, telefon 345-81, 345-82.

Pozn. Wars*. T -wa Ubezp, ulica 3-go Maja 13. tel. 303 -17.
W RYBNIKU: Reprezentacja ulica Korfantego 11, tel. 112.
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CONCORDIA­
Import-Eksport Spółka Akcyjna

/

Katowice, ul. Sokolika 4
Hurtownia towarów aptecznych, dro­
geryjnych, kolonialnych i spożywczych

Towarzystwo Handlowo - Przemysłowe

JAKUB GUTMAN
3476

Spółka Akcyjna

Oddział w Katowicach
Hurtowni żelaza, wyrobów żelaznych.

I materiałów budowlanych O

ulica Chorzowska 65-69 Telefon 306-05, 303-80

= 3162

m\

E. Kascha
Nast. Jóief Besuch
Odlewnia żelaza, fabryka maszyn I radiatorów

Mikołów. WoJew. Śląskie
Telefon 210-77Wykonuj «i

Odlewy z szarego żelaza dla kopalń I hut o wadze sztuki do 10000 kg I obróbkę.takich odlewów.

Kaloryfery dla centralnego ogrzewania, kompletne transmisje, artykuły dla kanali­
zacji, kompletne hasple, maszyny dla koleiek I nowych, koła wyciągowe, taśmy
transportowe, tarcze obrotowe, tarcze hamulcowe, rury ł kształtki do 500 mm 0,
skrzynie napędowe, wszelkiego rodzaju odlewy plecowe dla handlu i przemysłu.

Zlednoizone louiarzustiuo Przemysłu Drzewnego
Wschód aftm

Społttsl B ogran. ocf•>.
Illllllllllllllllilllnilllllllllllliiiiiiiiilli

Katowice, ul. Jul. Ligonia 22 - Tel. 309­67

"•
'

• "• •"•'•• «•

©r Zeunier
Fabryka Chemiczna
Spółka z ograniczona odpowiedz* 'ścla,
Mikołów - Górny ŚląskTelefon Mikołów 210-03

Siarczan miedzi, węglan amonu,
proszek do obciążania skór „DZH"
sói gorzka, saimiak oraz wszelkie
kwasy techniczne i chemicznie czyste

3469
mmmmm*

Friemann i Wolf
Sp. z ogr. por.

Katowice Zamkowa 41

Jerzy Martin Sp. z ogr. odp.
Świętochłowice

FABRYKA KOI ZĘBATYCH
Telefon nr 406-11

Csełci MMiowa ale samochodów
Specjalność: Koła zębate wszelkiego rodzaju i z każdego materiał*

z frezowanymi i heblowanemi zębami.

Kryjcie dachy żelazna
ocynkowaną blacha
w taśmach •

„SĘDZIMIR"
Wyrobu śląskiego Trzemysłu Cynkowego

Sp. Akc. Kostuchna G.SI .

'•HM.""mHMf m"HHH"lH'TfMriTMinTiruiiriri"T n- TH ,,,,

„jAll Sp. Akc. HOnstermann IYAIUWILL
Odlewnia żelaza i metali. ­ Fabryka armatur i maszyn

Wyrabiamy: Armatury wszelkiego rodzaju do wody, pary 1 gazu
Jak: zasuwy, kurki, zawory, hydranty 1 części do nawiercania rur.

Kształtki wodociągowe i armatury kanalizacyjne
Odlewy z żelaza lanego 1 z bronzu w stanie surowym i obrobionym" 3499 |

iiliiiiiliiliiiilllllhilililliilliiiillllilllilllllllillllllillllllliilllltliiilliliiliiiiiiiiiiillilliiliilllihillllilllli

Zarząd Przymusowy

KATOWICE, ul. Powstańców 46 Telefon 329-71

Dostarcza wybo-owy węgle! kamienny dla celów opa­
łowych i przemysłowych z włatnjch kopalń górnoś afk.:

Kopalnia „Książę Marla*, stacja kolejowa Murckl,
Kopalnia .Boże Dary", stacja kopiowa Kostuchna,
Kopalnia .Piast", stacja kolejowa Kosztowy,
Kopalnia „Z|edn. Aleksander - Książątko - Bolesław

Śmiały, stacja kolejowa Łaziska. 3443

Adres telegraficzny; PLESS KOPA LN IE
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Drukarskie, ofsetowe
oraz Introligatorskie
maszyny i przybory

Interprint
Bronisław f. Szczepski

Warszawa I, Królewska 23
telefon 683*38, 683-51, 683-29 .

Gaz ­
najlepsze paliwo

^WS/VWWWWMWVWVy^WV^^MM^^M^^MMMM^M^^¥WW

1 m gazu daje:
140 litrów wody ciepiei CM0 O
lub

3 obiady z 3 claft dla 4 osób,
łab

S sodzin prasowania.

Gazownie Górnośląskie
Spółka Akcyjna
KATOWICE, al. Wojewódzka 4, telefon 34-407
HAJDUKI WIELKIE, al. Marsz. Piłsudskiego 52
telefon 419-15, 16, 17.

H. Berger i Ska
Katowice II, Krakowska 46 — Tel. 330­39

Warstw el«ktro-m»<hanluny:
Naprawi wszelkich silników elektrycznych,
transformatorów I generatorów.

Skład konsygnacyjny „Stoctnl Gdańskiej- Gdańsk
Sprzedaż silników aa prąd stały, Jedno­
I trójfazowy.

Zastępstwo frmy „Damag"
Duisburg

Oddział dźwigów elektrycznych.

j iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiii

Śląska Fabryka Likierów I Wódek |

99

33T7

I," Sp. Z0.0.
Wielkie Hajduki, ul. Chorzowska 1. |
Telefony: 405-37 1418-0 2. 1

v iMIIIIIIMIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIlinillllllllllllllllllllllllllllllllllllllimillllllllllllMIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIli

1 wytaczarka
1 heblarka podłużna o szerokości pracy 50 cm.
1 szeping

w używanym stanie poszukiwane.
Oferty do Administr. .Polski Zachodniej* pod nr .3384".

Stop aluminiowy. odporny no
wptywy cfrnosferyczne, łbfwe

sźGjowonie pc&rt*onie.Mow>
nic spowcmw. wysoka wytrzyncfa.

AnMkoroóal
n\0czemiejccy

mefal srebrzysty

Blachu Taśmy. Drufy. Pr<?ly.P/ofite.Rury
bfoczki do odłowów w piasku i kokilach

dfa architektury i konstrukcji pojazdów

i) Wjlcotfnie Metali SA. Dziedzice
Płyty graficzne
dh Cynkografii

Miedziorytu

miedziane icynkowe zz
specjalnego stopu

wysoka wytrzymałość

SSSSgo*^ •*»«"**

Schafffler & Co.
Fabryka elektrycznych zapalników

Spółka t ograniczoną odpowiedzialnością
Katowice - Tal. 313­31

3453

PIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIMIIIIIIIH

I Krain i Fesser l
Telefon 319-77

Telegr. „Krałnfesser"

wlasc. L. KlndlerKatowice I
Dostawa wszelkich artykułów technicznych jak:

stali szlachetnej i narzędziowej, blach,
wierteł spiralnych i wężowatych, uchwytów
tokarskich i wiertarskich, tarcz szlifierskich,
węży metalowych, łańcuchów zwykłych
i przegubowych .Galla', wałów giętkich,
pił wszelkiego rodzą iu (z zębami wsadzo­
nymi), śrub i nitów, szyn normalno- i wą­
skotorowych wraz z akcesoriami, wywro­
tek, tarcz obrotowych i parowozów wą­
skotorowych.

3565 =

BROWARY TYSKIE
polecają swoje słynne piwa

1629
z Browaru Książęcego Tychy

jasne
ciemne Książęce
kuracyjne słodowe

Zadajcie

z Browaru Obywatelskiego

Spółka Akcyjna
w dzierżawie

jasne
wszędzie I

POHY TOWAROWE
WHOLE WORTH

SPÓŁKA AKCYJNA
ODDZIAŁi
CHORZÓW 1
Wolne i ci Ba

Priodule w gatunkach I cenach

KATOWICE
Ml. 3 Hala 9.

§
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f Przedsiębiorstwo budowy
f dróo smołowcowych TERNAK i| KATOWICE, Wita Stwosza 9

Telefon 34.004 i 34505,

Fabryka w Świętochłowicach
Telefon 41609

Wykonuje:
wszelkiego rodzaju roboty inżynierskie

3450

Specjalność:
Budowa ulepszonych nawierzchni bitumicznych

•I

Browar
Piwa Słodowego

s

Spółka z ogran. odpow.

S em anow-ce SI.
Illlllllllilliillllllllillllllllllllllllllll

poleca swoje znane
zpierwszorz. jakościPiwo Słodowe

louiarziisfuio Mm

dla faliFUhaiji śroD i wyrobów ftufuch
Breu.llier Ska. i A . Urban, Synowie

Reprezentaej\i i centralne biuro w Ustroniu (?!^sk Ciesz.) Fabryka wyrohfiw
kutych i odlewn a żela/a w Ustroniu. Fabryka śrub i nitów w Sporyszu
obok Żywca.

Fabryka w Uitronio
wyk .nuje wszelkiego rodzaju wyroby kute dla kolei, przemysłu i rolnictwa,
p ece stalipalne, oraz maszyny (prasy mimośrodowe, nożyce korbowe, mio­
ty sprężynowe i t. d).

Odlewnia ielasa w Uttronln
wyrabia wszelkie odlewy z żelaza lanego.

Fabryka śrub w Spory im
wytwarza wszelkiego rodzaju śruby i nity.

Sprzedaż wyrobów fahryki i odlewni w Ustroniu: Uitroń (śląsk Ciesz.)
Sprzedaż wyrobów fabryki w Sporyszu przez:
„Zjednoczone Polskie Fabryki Śrub, Ska. z o p.

"
Bielsko, ul. Inwalidćw 2

Bank Ludowy
Spócfz. s o cl 9. osr. w Siemianowicach SI.
lałożona 5 marca 1808 r.

Jedyna polska instytucja w Siemianowicach i najstarsza na polskim Gór
nym Śląsku. — Przyjmuje wkłady oszczędnościowe i oprocentowuje wedle
umowy. — Posiada agenturę dewizową i zastępstwo Banku Polskiego d<
inkasowania weksli. — Załatwia wszelkie czynności wchodzące w zakres
bankowości. (3352).

Motel siusiu bil Puilunuffl
obsługują

Karwie* — Siemianowice
Katowice — Granica przez Chomów
Katowice — Bcgucice
Katow.ce — N.k .szcwiec
Katowice — Mała Dąbrówka
Ketow.ce — Ruda
Katowice — Mysłowice
Katowice — Pekery śląskie
Katow.ce — Jó-zefcwiec
Katowice — Nowa Wici
Katowice — B eflsiko
Katowice — Piotrowice
Katowice — Panewnik
Katowice — Tychy
Katowice — Łapska Górne
Katowice — Kraków
Ketówce — Jaatrz^be Zdrój
Katowice SzoP-enice
Katowice — Nowy Bytom
Katów ce — Cacstochowa

Korzystajcie z autobusów
zapewnia- one szybka i
punktualna komunikację.

Zakłady Elektro Spółka Akt.
Łuska GOrne (Woj. Slaskfe>

Stacja kolejowa Łaziska. Adres telegraficzny Elektro Mikołów Katowice
Nr. 21341 do 213t5. Rudolf Muse Codę.

•kl.-id.ijn lie a:
elektrowni o mocy zainstalowanej 110 000 kVA fabryki elektrotcchnrczi;<,
o mocy zainstalowanej 254Ó0 kVA, wytwórni chemicznej oraz sieci ilaktryo
nej z ilością 16000 odbiorców

w ytwaraaj a:
Prąd elektryczny
Karbid

Stopy: żelazokrzem 25. 45, 76 i 90 proc. Si, glinokrzem. żelazochrom 0.05 —
10 proc C, żelazofosfor, krzemomangan, krzem mateliczny. krzemochrom
Elektro-Kostki: krzemowe, manganowe, chromowe, fosforowe, niklowe, chio­
moniklowe
Dodatk stopowe: krzemowe, manganowe, chromowe, niklowe
Artykuły odlewnicze: Elektro-Odtlen acz pyl odlewniczy . grafit mielony
graf.t szlamowany, masa do ubijania żebwiaków. spoiwo do rdzeni olewi.
czych. domeszka wzmacniająca do piasku form erskiego
Materiały szhfiarskie: elektrokorund 85. 96 oraz 99 proc. AI3 03 . karboruH
Produkty chem czne: siarczan glinu 14 15 proc. oraz 17/18 proc. Alł 0», e ;j­
czan glinu wolny od żelaza ałun glnowo­potasowy w mączce i w kawał
kach. ałun ehromowo­potasowy, ałun chromowo- amonowy, siarczan żela/.i
wy. kwas chromowy, ekstrakt garbarsk chromowy
Cementy i zaprawy: Alka-Elektro-Ceinent (cement glinowy) Rapid-Cement,
Elektro-Pyro-Cement (cement ogniotrwały), Elektro-Acid-Cement (cement
kwasoodpomy), oghotrwala masa ochronna
Produkty węglopochodne: smoła wvtlewna, smoła preparowana, pak sme
łowy, oleje smołowcowe. olej impregnowany
Różne produkty: kwarc nrelony, szpat polny rrrelony, mączka wapienna,
wapno pastewne . nawozowe, ruda chromowa melnna, gips palony, tuźel
chromowy mielony proszek p'emstv Elektro. (3302).

Wygodnie mieszkać
jest marzeniem każdej rodziny! Łatwo to osięgnąć
można przez nabycie

MEBLI GWARANTOWANYCH
modn\ch co do formy i wykonania po bardzo ko­
rzystnych cenach. Własny warsztat tapicerski

Szelenc-Spałek
Katowice, ul. Marsz. Piłsudskiego nr 10.
Szopienice, ulica 11-go Listopada nr 4.

(3517) Telefon nr 315-67 i 240-27

następujące linie:
Katowice — Knurów
Katowice — F rys z tał
Cieszyin — Frysztat — Karwina — Bcgumin
Kończyce — Nowa Wieś — Ruda
Sem.enowce — Będzin
Siemenow.ce — Chorzów
Siemanow-ce — Szopienice — My»kwice
Chorzów I, II, III (Azoty)
Piekary Sląsik e — Gran ca
Rjibnk — Rydułtowy — Pszów
Ryfbniik Ozerwi cmlca — K nurów
Ryibni'k — Żory — Psuczyna
Rybn.k — Chwełowice — SwierWany
Tarnowskie Góry — Boiruszowico
Tamcwskie Góry — Repty Stare
Tarnowskie Góry — Sucha Góra
Wodzałew — Gorzyce — Gol,k(Iwice
Wod-zis-ław — Gcrzyce — Brzez.e (Granica)
Wodzisław — Pszów

śląskich Unii Autobusowych, gdyż
wygodna, a przede Wizystklrr

3454

3508

Konstrukcje żelazne

Rybnik - Górny Śląsk

Spółka z ogran. odpowiedz.

Budowa maszyn
górniczych
Odlewnia żelaza
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Spółka Akcyjna

w Kaletach Woj. Śl.

„NATRONAG"
Fabryka Celulozy i Papieru

wyrabia: papiery pakowe natronowe z czystej
celulozy o niedoścignionej wytrzymałości, dla­
tego żądajcie zawsze i wszędzie opakowania
towarów w papier natronowy B

3430

ELEWATOR
spółka i ogranczona odpowiedzialnością

KATOWICE — Skrzynka pocztowa nr 65. — Telefon nr 300-57
Dźwigi osobowe, towarowe, samochodowe
Urządzenia transportowe, źórawie, wciągi, elewatory, taśmy

transportowe
Budowa aparatów dla kopalń I przemysłu papierniczego 1 chemlczn.
Konstmkc e źet. I z blachy, budynki, zb orni ki dachy, rurociągi
Klatki wycągowe l zawiesia linowa, zwrotnicze, kolejki

wąskotorowe, wózki kopalniane.

E. NACK'A NASTĘPCA
Katowice, al. Francuska 1 — Telefony: 33764-65

Hartowny skład artykułów wodociągowych.
Rury gazowe, łączniki, rury odpływowe, wanny kąpielowe, urządzenia klo­

zetowe t umywalkowe, armatury dla wody, gazu i pary
elektryczne automaty wodociągowe SI H I

Pompy odśrodkowe S»hl samozasysające i wolnobieżne dla wszystkich celów.
336.1 ** '

MOJ
Fabryka Maszyn oraz Od­
lewnia Żelaza i Metali

Właściciel
inż. Gustaw Różyczki

Wyrabia w całości z materiałów Krajowych:
Motocykle małolitrażowe .Moj

" — Silni­

ki do motocykli małolitrażowych — Silni­
ki spalinowe do kajaków — Napędy do
rynien elektr. i powietrznych — Wiertar­
ki elektryczne i powietrzne — Kołowro­
ty do 100 KM — Kolejki linowe —
Dmuchawy — Windy — Wentylatory —
Hydrofory — Pompy — Maszyny wrę­
bowe — Pochłaniacze gazowe — Tran­
sportery taśmowe — Syreny o napędzie
elektrycznym i ręcznym — Piły z silni­
kiem elektrycznym i spalinowym — Mo­
tory elektryczne do 100 KM — Prądnice
i rozruszniki do samochodów — Zespoły
spalinowo elektryczne do oświetlenia, do
ładowania Akumulatorów, samochodów
itp. — Pompy zęzowe — Szpile i windy
okrętowe. — Części zapasowe do maszyn
wszelkiego rodzaju — Odlewy, armaturyit.p. według rysunków wzgl. wzorów.

Oferty I propozycje na życzeń e bezpłatnie.

Iliiiiiiiilliillliiiiiliiiiiiililllllllllllllillillliiiiiiillllllt.lllll
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Spółka z ogr. odp.

Semianowice Śl.
Telefon 231-50 — Rok założenia 1868

ProduKuje
Śruby, nity, nakrętki, podkładki,
podkładki Grovera i t p. Wyroby
kute, tłoczone i prasowane w ma­
trycach, jak haki przykładowe dla
kopalń, trzony i haki do izolatorów,
poprzecznice telegraficzne, części do
samochodów, rowerów, okucia, złącza
do trzonów kolejowych. Łańcuchy
elektryczne spawane. Druty ciągnio­
ne, okrągłe i profilowe, gwoździe.
Drut specjalny do spawania.
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POLSKIE
| KOPALNIE SKARBOWE f
| na Górnym Śląsku |

Sp. Dzierżawna, Sp. Akcyjna w Katowicach =
Adres Chorzów l( Plac M. Piłsudskiego 12 [_

H Adres telegraficzny: Skarboferme Chorzów ==TeIefonnr409-01

Sprzedaż węgla, koksu, brykietów i siarczanu amonu z kopalń:
| „KRÓL" wChorzowie, „BI E LSZ0WICE", „KNURÓW" §

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIU

NAJLEPSZE PAPIERY

CYKLOSTYLOWE
białe i kolorowe
tylko ze znakiem wodnym

MNERKU R"
Hw ARTA"
wsiędiie do nabycia

„PROGRESS"
Zjednoczone Kopalnie Górnośląskie Spółca z o. o.

KATOWICE, ULICA ZAMKOWA 10
Telefon zbiorowy 33-961 Adres telegraficzny; PROGRESS, KATOWICE

Wyłączne biuro sprzedaży węgla kopalń;
S emianowlce, Dębieńsko, Łagiewniki, Katowice,
Mysłowice, Matylda, Andaliuja, Radzionków.
Własne urządzenie portowe w Gdyni pod firmą;,,P ROORESS"
Zjednoczone Kopalnie Górnośląskie Spółka z o. o.

Oddział; w GDYNI
Udział w ogólnym wydobyciu węgla na Górnym
Śląsku około 23%- Węgiel kamienny ty ko pier­
wszorzędnej jakości. Specjalne gatunki dla op łu
domowego i wszelkiego rodzaju przemysłu. Pier­
wszorzędny węgiel gazowy. 3456

'|i| M. SEDLACZEKIf!
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IsB Spotka z ogr. odp. IkI

TARNOWSKIE CÓRY
Jcl Jo
j o I Hurtownia win — Destylacja i Fabryka Likierów I»
151 Import wina, koniaku, rumu I araku |g|
mmmmmmmammmmmmmmmmmmmammmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmam

Fabryka Mydła BRACIA SOCHA
Chorzów II, Karola Miarki 23 — tel. 402­34.
poleca swe pierwszorzędne wyroby, jak
proszek mydlany „Łabędź"
proszek mydlany „Salmlak-Terpentynowy"

proszek mydlany „Jupiter"
mydła jędrne „Socha" oraz mydło szare

Tadeusz Drozdooishi i s-h
Warszawa, Mokotów, Rejtana 16 — telefon nr 416-40

wyłączne przedstawicielstwo na Polskę firm:
Mergenthaler Setzmaschinen Fabryk G. m. b . H . Berlin flinotypy)
Mergenthaler Linotype Company Ltd. Brooklyn New York

(linotypy)
Maschinenfabrik Aristo-Elka, Drezno (automaty drukarskie „Elka")
Schriftgiesserei D. Stempel A. G. Frankfurt n. M. (czcionki)
SPRZEDAŻ MASZYN FIRM:
L. Lang Maschinenfabrik A. G . Budapeszt (maszyny drukarskie

płaskie „Wórner-Vclo.\", automatzy drukarskie „Autolang"
)

Linotype & Machinery Ltd. Londyn (maszyny drukarskie dwu­
obrotowe i dwukolorowe, wklęsłodruki, stereotypie)

Emil Kahle, Lipsk (maszyny drukarskie dociskowe zwykle i auto­
matyczne)

oraz wszelkich maszyn i przyborów dla przemysłu graficznego.


